
Adres Redakcji i Admini
stracji: L w ó w ,  uIE ca

C h o r ą i c z y z n y  l. 3 i.
Tel. Redakcji 2-30, 1-78, 15. 
Tel. A dm inistracji 73. — —

Cena egzempl.

3 0  gr.
wg Lwowie i na 

prowinc]’.

N a łeży to ść  p o czto w a  opłacona rycza łtem

i
ILUSTROWANY DZIENNIK ir rO&i*AmNre b i t B  KRESÓW -

Nr. 8687. Lwów, poniedziałek 19 listopada 7928. Rok XIX

Nakładem  Spółk i W ydawniczej G R O D K I i  Spółka. Redaktor naczelny: JE R Z Y  KONARSKI*

Wielka katastrofa budowlana
w Przemyślu.

riiim 3 ostrowy dam, orzti:ac pod gruzami we aa
Armia litewska obali rząd Waldemarasa.-Ruska „Czarna ręka” 
w Kopyczyńcach. - Posterunkowy zastrzelił dezertera na Kle- 

parowie. - Bestialski mord- - Trup parocha w Strupkowie.
Wykwintne pokoje 'du śniadań i restauracja obieca F-a „Zakopane" Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24

PROTEKTORAT P. PREZYDENTA  
RZPLITEJ NAD OLIMP JADĄ  

NARCIARSKĄ.
W arszaw a, 17 listopada. (Tel. G. 

P.). W czoraj po aadjencji pułk. Bob 
kowskiego i iraż. W olniew icza, Pan  
Prezydent Rzplitej przy jął protek- 
lorat nad m istrzostw am i narciar- 
skiem i Między nar. Związku N ar
ciarskiego w  Zakopanem. Oprócz 
lego Pali Prezydent obiecał osobi
ście zaszczyci<20swą obecnością po
wyższe zawody.

Precyzyjny  z e g a r e k
światowej marki

do nabycia w  pierwszorzędnych  
m agazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. 6315

Protokołowana Firma:

„Manufaktura”
Sih.yadron i Stieglitz

Lwów, Akademicka 1. 23.
poleca PT. Publiczności na dogodnych 
warunkach po cenach gotówkowych 
wszelkie towary w zakres bławatniczy 
wchodzące, jedwabie. Aonfeki ,a dam

ska i męska, oraz bielizna. 9587

CHOPIN TRICKIEM WŁAMYWACZY
(Do artyku łu  na str. 8-mej.l

Angie!s\i trust radiowy
STWORZONY Z  KAPITAŁEM 

Londyn 17. listopada. ŁJ(Tel. G. 
Ogłoszono te'k'st billu o wielkiej fuzji 
angielskich przedsiębiorstw radiokomu
nikacyjnych i telegra licznych. Przewi 
duje on utworzenie wielkiego Towarzy
stwa komunikacji telegraficzne! a radio-

30 MILJCNÓW FUNTÓW SZT. 
wej. Nowe konsorcjum, z kapitałem 30. 
miljonów ft. Sfeterł. zakupi wszystkie 
rzndowe.przedsi^bioriswa kablowe, cały 
inwentarz kablowy przedsiębiorstw 
paiistwowych oraz. przedsiębiorstw Mar
coni* ego.

K O N FER EN C JE P  M ARSZAŁKA
PTEęun.SiYHEdO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 17. iistopdda. fsjb(/ Mar^z. 

Piłsudski odbył w dniu dzisiejszym pół
godzinną konferencję z premierem Bar
tlom, pozatem przyjął min. Zaleskiego 
z którym odbył dłuższą konferencje. — 
Pre.mjer Bartek, prizyjął dziś min.-pracy 
Jurkiewicza oraz gen.- Góreckiego, pre
zesa Bartku Gosp. Kraj.

P, BOBROWSKI ZŁOŻYŁ 
MANDAT.

■Warszawa, 17 listopada. (Teł. 
G. F.). Poseł Bobrowski nadesłał do 
CKW PPS pism o, zaw iadam iające, 
że zrzeka się m andatu poselskiego i 
m andatu do Bady Naczelnej.

NOWE LOTNISKO $ E  WŁOSZECH, 
Rzym "jy, fjpjjopPda. (Tel. G. P.) 

Włochy tworzą wc^ąż nowe, l/Jfiniska. 
W najbliższych miesiącach powstanie 
we Flcfrencji lotnisko 1.200 m. długości.
1.500 m. szerokości jako stacja na lmji 
lotniizoj Rzym — Medjolan — Mona
chium—Borlin.

STANISŁAW STROńSKI

m m  tai tum
(1918 -1928) >

cena zł. za —

Do nabiic'8 u/e wszystkich Hslogarniach
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FASCINATA
1 Słynna ze swych, oisnie yjjącyca strojów . koszt .w- 
j ności żona sowieckiego komisarza oiw iay ŁUNA* 
I CZ ARSKAJA po raz pierwszy na ekranie w filmie W S E R A  M IR C E W A
Nasze wywiady.

Ci m ini ip in is fe r  dr. Mm&i
o obecnem przesileniu ekonomicznem.

PRECI Z PESYMi/ ! — IDZIE 
W KIELCACH... — LWUMI1J0N0 
WATNEGO ESKONTJ — CZY POL

MY CIĄGLE NAPRZÓD, — Tv LKO MOZĘ ZA PRĘDKO! — ST AD JON 
WY DEFICYT W  BUDŻECIE P. STR ZEirfSCKIEGO. — PODROŻENIE PRY- 
SKI MONOPOL TYTONIOWY NAPRAWDĘ SPROWADZA Z ZAGRANIUY 

NAWFT... PAPIER?
LwóWj 18. listopada.

Ciasnota gotówkowa — to bolącz
ka, trapiąca dzisiaj całe nasze społe
czeństwo. Nie łudzimy się zgoła, aby 
znalazł się jakiś cudotwórca, któryby 
potrafił od ręki zmienić ten O D ecny  
uciążliwy stan rzeczy, stanowiący w 
swoim rodzaju poważną chorobę na
szego organizmu.

Ale ważną i pożyteczną jest rze
czą, ustalić właściwą djagnozę tej 

''choroby. W tej myśli zwróciliśmy się, 
do b. ministra dra Władysława Ste- 
siowicza, który od szeregu lat od
grywa taL doniosłą i wybitną rolę w 
życiu ekonomicznem i politycznem 
naszego kraju, który zatem z racji swej 
głębokiej, fachowej wiedzy i doświad
czenia uważanym być może za jedne
go z iiajznakoinitszych diagnostów w 
tej kwestji.

Pan minister przyjął naszegu 
współpracownika w swoim gabinecie, 
w wytwornie urządzonych apartamen 
lach Izby handlowej i przemysłowej 
przy biurku, zawalonem papierami 
i aktami.

'— Daleki jestem od v»sze'kiego pe
symizmu ł— mówił p. minister nrĄ 
i owszem, stwierdzam to z przyjemno
ścią i z całym naciskiem, że w ciągu 
tych pierwszych dziesięciu lat, na 
pohifekonomicznem

zrobiliśmy ogromny postępy.
Uprzytomnijmy to sobie, że pod 

rządami zaborców każda dzielnica 
przystosowaną, była z musu do pew- 
pych specjalnych warunków. Że za
tem w Poznańskiem Prusacy dławili 
wszelki przemysł, że w Galicji prze
mysł był właściwie w powijakach, a 
w Kongresówce wielki przemysł pra
cował niemili wyłącznie na eksport 
do Rosji.

Skoordynować to wszystko, zorga
nizować i rozwinąć przemysł, znaleść 
nowe rynki zbytu — to było zadaniu 
bardzo ciężkie i trudne.

W ciągu tych dziesięciu lat zrobi
liśmy już bardzo dużo i możemy z uf
nością patrzeć w przyszłość. Oczywi
ście nie zapominajmy o tem, że mamy 
'za sobą zaledwie dziesięć lat własnej 
twórczej a samodzielnej pracy, że za
tem daleko nam jeszcze do tego po
ziomu, na jakim stoją inne pańslwa, 
żyjące własnem życiem ekonomicz- 
ncm od wieków.

Co natomiast napełniać hy mię 
mogło pewną obawą i niepokojem, to 

zbyt wielki rozpęd, 
z jakim zabieraliśmy się ostatnio do 
odrobienia tych wszystkich ząfegłości 
i zaniedbań przeszłości. Nie zapomi
najmy 0 naszem polskiem starem 
przysłowiu- „Wedle itawu grobla"! 
Zasada to, obowiązująca zarówno jed
nostkę, jak i wszelkie organizacje, sa
morządy i' t. d.

Życie ekonomiczne rozwijać się 
musi drogą powolnej ewolncji; nie 
mokną rozwojn tego przyśpieszać 
sztucznie.

szanie produkcji, skoro niema wido
ków na odpowiednie zwiększenie rów
nocześnie koła swych odbiorców. 
Więc równie niezdrowym objawem 
jest podejmowanie inwestycyj, zakro
jonych na wielką skalę, gdy niema 
się pewności, czy zyska się potrzebny 
długoterminowy kredyt na dogodnych 
warunkach i czy inwestycje te zapew
nią gminom, jeśli już nie dochód, to 
przynajmniej pewne minimalne opro
centowanie od wyłożonych kapitałów.

Więc błędnem jest wydatne powięk

Jeżeli np. takie Kielce noszą się 
z planem

wybudowania olbrzymiego 
stadjonn,

jakiemu równego niema w całej Eu
ropie (!), to uważać się to mus., za 
pomysł wręcz absurdalny.

Że zaś nie lubimy zbytnio rachować 
z ołówkiem w ręku, mieliśmy tego 
świeży dowód we Lwowie. Oto budżet 
gminny, ułożony przecież pod okiem 
takiego wytrawnego racnowca, za ja
kiego nchodził p. Strzelecki, — trzeba 
było po ustąpieniu tegoż, z gruntu

„OLLESCHAU” w POLSCa
Światowy Koncern fabryk tutek i bibułek ,„OLLESCHAU" chcąc się dostoso
wać do potrzeb ludności Państwa Polskiego i idąc w ślad za innemi świa- 
towemi firmami, założył w kraju własną fabrykę swoich wyrobów. Fabry
ka w Polsce wytwarza swe wyroby z oryginalnych niedoścignionych surow
ców „OLLESCHAU"; Przeważająca ilość monopoli państwowych używa bi
bułki cygaretowej „OLLESCRAU" dc. fabrykacji swych wyrobów, znanych 
i uznanych jako najlepszych na całym świecie. — Na każdej tutce i bibułce 
widnieje oryginalny wodny znak „OLLESCHAU"..—  Wszędzie do nabycia.

Generalne przedstawicielstwa koncernu fabryk 
„OLLESCHAU".

Poprawa bilansu handlowego,
DEFICYT ZMNIEJSZYŁ SIĘ O 30 MILJONÓW  ZŁ.

iiie fonem  od naszego korespondenta..
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17. Jistopada. (ab) Główny 
u rząd  statystyczny ogłasza dane o b ilan 
sie handlow ym  za październik 1928. D ane 
te w ykazują Znaczną popraw ę bilansu 
handlow ego w m iesiącu sprawozdaw czym  
a to  zm niejszenie deficytu i blisko 30 mi- 
ljonów zł. W październiku przywieziono 
do Polski 419.-119 ton przedstaw iających

w artość 277.200 tys. zł. W  tym  samym o- 
kresie wywieziono zaś 1,989.240 ton  przed 
staw iających w artość 238.095 tys. zł. B ier
ne saldo b ilansu handlow ego zam yka się 
przeto sum ą 38.500 tys.. Dalsze porów na
nie z m iesiącem w rześniem  w ykazuje 
w zrost wywozu o 34.352 tys. zł., przy jed- 
noczćsliem stw ierdzeniu zw iększenia przy
wozu o 4.417 tys. zł.

Nowa konwencja o rie wozowa
i  je j  doniosłe znaczenie dla Polski.

(Telefonem od nhszego korespondenta.)
W a rszawa, 17 lislopada. (sl)  

W eszła w życic now a korw encja  
m iędzynarodowa dla przewozu to
warów  dla kolej i w szystkich pnńśtw  
europejskich. Zawiera ona ulepsze
nia i bardziej przystosow ane.do ży 
cia prawo przewozowe, które jest 
pod sław ą dla w szystkich  krajów

przyf .gpracowy w aniu wewnętrznej 
krajowej taryfy. K onw encja będzie 
m iała bartJzo w ielk ie znaczenie dla 
Polski, o ile chodzi o transporty tran 
zylow e, gdy Polska ze względu na 
swoje .położenie -najbardziej się na
daje do tego. K om vencji nie podpi
sały Rosja i Litwa

Kto podpisuje zobowiązania
Warszawa, 17. listopada, (fil). Z 

porodu mylnej interpretacji art. 55 
statutu gminy miasta Lwowa Min. 
spraw fftwn. wyjaśnia, że arl. 55 po
stanawia, iż dokumenty, mocą których 
gmina miasta przejmuje zobowiązania 
względem osób trzecich, podpisuje 
prezydent i trzech członków Bady 
miejskie]. Artykuł ten należy rozu-

1MIENIEM GMINY M. LWCWA?
mieć przez analogię w ten sposób, że 
wobec czadowego zawieszenia czynno
ści miejskich organizacji samorzą.do- 
wyjjjffl upoważniony do podpisywania 
pożyc-sek konwersyjnych jest komi
sarz rządu, pełniący obowiązki urazy- 
depta miasta i trzech członków Rady 
przybocznej.

przerabiać i szukać pokrycia na 
dwumiijonowy deficyt!

O ile zatem popierać się powinno 
normalny rozwój życia ekonomiczne
go — o tyle musimy wystrzegać się 
jakichkolwiek zbyt gwałtownych sko
ków i poczynań, które chybiają zu
pełnie celu, a pociągają za sobą groź
ne niebezpieczeństwa.

Jednem z następstw tego właśnife 
zbyt gwałtownego rozpędu są owe 

długoterminowe weksle, 
których naturalnie Banki Państwowe 
do eskontu przyjmować nie mogą. Oto 
producenci, korzystając z łatwego w 
swoim czasie kredytu, powiększyli 
wydatnie produkcję. Z chwilą, gdy im 
kredyty cofnięto lub ograniczono, zmu
szeń^ byli przyjmować od swych od
biorców pokrycie wekslami, o coraz 
dalszym terminie płatności. A to tem 
bardziej, ile że zagraniczni dostaw
cy — silniejsi i zasobniejsi finanso
wo — oferują swój towar polskim od
biorcom na wielomiesięczny, nawet 
na roczny kredyt.

Cóż, kiedy takich weksli długoter
minowych eskontować nie można, a 
producent potrzebuje gotówki, by mógł 
sprostać swym zobowiązaniom! Więc 
szuka prywatnego eskontn, który znów 
drożeje ciągle, w miarę tego, jak po
daż lakich weksli staje się coraz więk
sza. Jak mnie dochodzą słuchy, pry
watny eskont w niektórych ośrodkach 
przemysłowych dochodzi już 

do 5 % miesięcznie! 
co jest objawem bardzo groźnym i da
jącym dużo do myślenia.

Ograniczenie importu do koniecz
nego minimum jest sprawą pierwszo
rzędnej wagi i nie wątpię, że Rząd 
poczynił już w tym kierunku wszelkie 
potrzebne Kroki.

Tem więcej jednak zadziwiła mię 
wiadomość, o której głośno mówią w 
Warszawie, że

Polski Monopol Tytoniowy spro
wadził ostatnio dwadzieścia wa
gonów papieru (!) z zagranicy. 

Sądzę, że powołane czynniki po
w inny‘uspokoić opinję publiczną opu 
bukowaniem odpowiedniego wyjaśnie
nia, względnie kategorycznego zaprze
czenia tej pogłosce. Trudno bowiem 
przypuścić, by właśnie obecnie Mono
pol Tytoniowy sprowadzał z zagrani
cy nawet papier — i do tego w takiej 
poważnej ilości!

Interesujące swe wywody zakoń- 
eż jł p. minister oświadczeniem, że 
jeszcze w bieżącym miesiącu odbę
dzie się w gmachu Izby handlowej 
i przemysłowej specjalna

ankieta z ndziałem przedstawi
cieli handln, przemysłu i ręko
dzieła oraz delegatów Banków 

celem wyczerpującego omówienia obe
cnej sytuacji ekonomicznej i obmy
ślenia dalszej planowej akcji.

O wynikach tej ankiety nie omiesz
kamy Doinformować naszych Czytel
ników. kr.

Chore kobiety o trzym ują przez- użycie 
n a tu ra lne j wody gorzkiej „Franciszka Jó 
zefa" lekkie w ypróżnienie, przyo.ze.ni połą. 
170111: to jest ni»raz z nadzw yczaj dobro- 
ezynnem działaniem  na' chore organy. Au
torzy klasycznych dzieł o chorobach ko
biecych tw ierdza, iż pom yślne działanie 
wody ,,F ranciszka Jó zefa"  potw ierdzają 
rezultaty  ich badań. Żądać w aptekach.

•5613
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fitffii przesilenia nmnr v nemczech
nie została Jeszcze zażegnana.

Berlin 17. IfetopadgJ (Tel. G. P.) 
„Przegląd Wiecz.“ donosi z Berlina, że 
od samego rana krążą tam pogłoski o 
przesilenia i  kryzysie ministerialnym 
wywołanym różnicami, któie się uiwy- 
tf aitr iły między socjalistami a centrom 
w czasie dyskusji nad budową pan
cernika. Na ponieaziałok zwołane zo
stało posiedzenie zarządu slroraue-twa 
socjalistycznego, .na kcórem ma -się o- 
35} owi ar oliem r svtua,rfa

Berlin, 17 listopada. (Tel. G. P.) 
Debata nad polityką zagraniczną w  
Reichstagu rozpocznie się w ponie
działek w ielką  m ow ą m inistra Stre-

ODZNACZENIA W  KANCELARJI 
CYW ILNEJ P. PREZYDENTA  

RZECZYPOSPOLITEJ.
.Ti-irfnn-fm I-. i 11: r c.i

W arszaw a, 17 listopada (ab) 
P. Prezydent Rzplitoj dokonał w 
dniu dzisiejszym  dekoracji krzy
żem oficerskim  Polonia R esńlu la  
dra Skow rońskiego, zastępcy na
czelnika kancelarji cyw ilnej i p. 
Adama Skw arczyńskiego, k ierow ni
ka w ydziału  społeczno -  prasow e
go tejże kancelarji.

MIN. SKŁADKOWSKI W PO-
ZNANSKTEM.

(Telefonem od naszego korespondenta !
Warszawa, 17. listopada, (ab). Min. 

spraw we-wn. Skfadkowski wyjechał 
w towarzystwie małżonki do Kępna w 
Poznańskiem. P. minister odwiedzi 
Dom zdrowia dla dzieci urzędników 
państwowych tam się znajdujący. — 
Małżonka p. ministra jest inicjatorką 
i protektorką tego Domu zdrowia.

10-LEClL, POLSKIEGO SĄDOWNICTWA.
W arszaw a, 16. listopada. (Tel. G. P.) 

W  gm achu min. sprawiedliw ości z in ic ja
tyw y Zrzeszenia sędziów i p rokura to rów  
Rzpltej Polskiej odbyło się uroczyste ze
bran ie  celem uczczenia dziesięciolecia 
istn ien ia  niepodległego Państw a Polskie
go. Byli obecni m. in. min. Meysztowicz, 
wicemin. Car, prezes Seyda i jnni-

NIE ZOSTAŁA JESZCZE ZAŻEGNANA/ 
s m ana. Na debatę tę w yznaczone  
zostały poniedziałek i wtorek. K o
niec tygodnia będzie w olny od po-

OTRZYMAJĄ ZASIL  
| Berlin, 17 listopada. (Teil. G. P.).
| Nastrój kryzysow y, w yw ołany przez 

sprawę zasiłków  dla robotników do
tkniętych lokautem  w Nadrenji, zo 
sta ł ostatecznie przezw yciężony D o
szło do kom prom isu w tej formie, 
że rząd R zeszy w yznaczy 20 m ilj. 
m ai ek dla gm in, które obciążone są

KURNATOWSKI I TOW . UW OL
NIENI.

W arszaw a, 17 listopada. (T el G. 
P.). W  dniu  wczorajszym  zakończy
ła się rozprawa w Sądzie A pelacyj
nym  przeciw  K urnatowskiem u, D o- 
bieckiem u, M arczakowi i T yszczyń-  
skitruu, oskarżonym  o nadużycia  
na kierow niczych stanow iskach w 
Urzędzie Śledczym . Sąd A pelacyjny  
zatw ierdził wyrok I instancji, uw al
n iający w szystk ich  oskarżonych.

£  jut n a r a
NAJMODNIEJSZE 

MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

D O  F I R M Y

f f i i E i i  l i p
Lwi, iti, Keks ił>.

oraz do ft iji w Tarnopolu, Droho
byczu, Stryju i Tarnowio.

Niemcy przyznały Rumunji 
odszkodowanie.

RZ4 D MANIU DOMAGA SIĘ W Y
MA

Berlin, 17 listopada. (Tel. G. P.). 
D nia 10 bm podpisano tu układ  
zobow iązujący N iem cy do w yp łace
n ia  Rumun ji odszkodowania w  w y 
sokości 75 i pół m ilj. marek. Po 
ukonstytuow aniu się nowego gab i
netu, prezes rady m in. M aniu w e- 
zw ńł posła rum uńskiego w B erlinie ; 
K oninena do Bukaresztu i ośw iad- 1

PŁACENIA CAŁEJ SUMY 75 MILJ.
REK.

czyi m u, że nie pochw ala stanow i
ska delegacji rum uńskiej, która pod 
pisała układ przed ukonstytuow a
niem  się rządu. Komnen nie wróci 
już do Berlina. Rząd m m uński d o 
m agać się będzie w Berlinie w y 
płacenia całej sam y a nie jak to by
ło projektowane, w  4 ratach.

Aimja l.tewska obali rząd 
if/akdema-psa.

GEN. DAUKANTA5 W YSTĄPIŁ Z GABINETU. — WIDMO DYKTA
TURY W OJSKOW EJ.

Kowno 17 listopada. (Tel. G. P.). W  związku z  ustąpieniem  gen. 
Daukantasa z gabinetu W aldeanarasa rozeszły się po ca łym  kraju nie
pokojące wieści o  ciężkim  konflikcie, który w yłonić się może lada 
chw ila  pom iędzy w ptyw ow em i sferam i w ojskow em i a obecnym  rządem  
W aM em arasa. W  szerokich kolach arm ji litew skiej istn ieją tendencje 
obalenia obecnego i  zadu i pow ołania do steru gabinetu o  charakterze 
zdecydow anie w ojskow ym .

Kowno, 17 listopada. (Tel. G. P .).W  kolach opozycyjnych przygoto
wują się do zdecydow anej akcjipraeeiw  obecnem u rządowi. Liczą 
się tu z  praw dopodobieństw em  o-balenia rządu W aldem arasa.

Tifuleicu nadal reprezen- 
bnlem Rumun;! vt Lidze Nar.

Bukareszt, 17. listopada. (Tel. G. 
P.). Ag. Rador dowiaduje się z oficjal
nego źródła, że na życzenie rządu Ti- 
taieacn zgodził si« objąć z powrotem 
stan o wiek o stałego przedstawiciela

Hnmnnji w Radzie i Zgromadzenia 
Ligi Narodów. Antoniado, minister 
pełnomocny Rumunji przy Lidze Na
rodów będzie pełnił w dalszym ciągu 
te same funkcje.

Znamenne oświadczenie
Deve*ja w Moskwie,

INTERESUJĄ GO FRZEDEWSZYST HEM OPRAWY HANDLOWI: POL- 
SKO-SOWJECKIE. _  NJEMA MOWY O UZNANIU &OWJETÓW YPSEis

*ta n  y J e d n o c z o n e .
(Teiefonem at w łasny „Gaz. Por.“)

Pogranie.e, so w , 17. listopada.
Z Moskwy donoszą: Pobyt p. De- 

wey‘a w dalszym oiąsru zaprząta uwa
gę tutejszych kół rządowych, wśród 
których wywołało głęboką konsterna
cję jego dzisie;sze oświadczenie. \\ifń- 
dle niego, podróż rwą do Moskwy 
przedsięwziął bez żadnego pc eceuia 
Hooyera, czy też senatora Bort.li.

W 'bpbeciicj' chwili przedowszystkiem 
zajmuje go kwesija dalszego rozwoju 
stositiików handlowych między Polską 
a Związkiem sowieckim.

W kotku poradził kierownikom
rządu sowieckiego na razie nie poru
szać sprawy nznania Sowjełów de 
jere nrzez ftaay  Zjednoczone, gdyż
panujące nastroje w decydujących ko-

e o & a t a *
siedzeń Reichstagu ze względu na  
przypadające w  iym  czasie uroczy
ste święto.

O L U C t

Dotknięci lokautem robotnicy
nierneccy

EK RZĄDOW Y
zasiłkam i na rzecz robotników do
tkniętych lokautem.

W niosek ten uchw alono w szyst
kim i glosam i przeciwko głosom  ko
m unistów  i H ittlerow ców  i przy  
pow strzym aniu się od glosow ania  
frakcji niem iecko -  narodowej.

E ó h u n D w R  i e d l
■ ;1»' W  Ó  W  ^

R U  T  O W S K I E C O  L . 3
c  r o  d e  ć  k  .....

lach amerykańskich nie pozwalają 
się spodziewać pomyźlnego załatwię 
nia ewentnalnej propozycji Sowietów 
w tym kiernnkn. Sprawa ta — dodał 
p. Dewey — mogłaby stać się aktual
ną dopiero z końcem następnego roki 
(1929) po próbnym okresie stosunków 
gospodarczych.

d e l e g a c j a  p o l s k a  DO ROKO
W AŃ Z FRANCJĄ.

W arszaw a, 17 listopada, (ab ) D e
legacja pclska, klóra prow adzić b ę
dzie rokowania w  przedm iocie re 
w izji traktatu handlow ego z  F ran 
cją, składa się  z następujących o -  
sólb: amioasador Chłapow ski, radca 
am basady Arciszewski, radca h an
d low y W ęclaw ow icz, z Min. przem. 
i handlu dyr. Skokowski, pp. K o
nopski i Lechow ski, z MSZ: Sokol- 
nick; i z Milo skarbu D anielew icz. 
Delegacja opuszcza W arszaw ę 20 
bm Ambasador francuski La Roc.be 
w yjechał wczoraj do Paryża.

PWACE NAD BUDŻETEM.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 17. listopada, (ab) W  ponie
działek zbiera się sejmowa kom isja bu 
dżetuwi i rozpocznie swoje długie prace 
nad prelim inarzem  budżetow ym  na r. 
1929/30. Na tem ze posiedzeniu zadecydo
wane będzie czy posłowie należący do le
wicy polskiej opozycyjnie nastrojeni, 
p rzyjm ą refera ty  budżetowe, w przeciw 
nym  razie zostaną one oodane posłom z 
BP. W e w torek jest pełiic posiedzenie 
Scjmn.

 O-------
POSEŁ DR. BADER W  W ARSZA

W IE.
W arszawa, 17 listopada. (s l)  

Poseł polski w  W iedniu  dr. Kairol 
Bader przybył w sprawach służbo
w ych do W arszaw y. Poseł Bader 
pozostanie w W arszaw ie kilka dni 
w spraw ach zw iązanych  z uregulo
waniom  polsko -  austrjackich sto
sunków handlow ych.

 o— -
U£T* PIENIE ŚLĄSKIEGO E.REZUSA.

Katowice 17 listopada. (Tel. G. .]*jj 
Od Nowego Roku ustępuje Jortych-za^ 
sowy gembrainy dyrektor koncernu ,,Hu‘ 
ty Fdkoju“ dr. Gluck Dyrektor Gltick' 
należy do najlepiej płatnych dyrekto
rów w  Polsce, gdyż pobierał miesięcznie 
70.000 zł.
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PRZECIW ODMROŻENIU

BÓJKA MIEDZY DWOMA GRU
PAMI SOCJALISTÓW. 

W arszaw a, 17 listopada. (Tel. G. 
P.'toW  dniu w czorajszym  doszło do  
starcia na tle sporów partyjnych  
pom iędzy robotnikami CKW, PPS i 
D aw nej Frakcji -Rewolucyjnej'. Mia 
nowrcie w godzinach wieczornych  
w lokalu, gdzie odbyw ał Się wiec 
tram wajarzy, doszło do bójki. Po
bito w iele uczestników  w iecu. Lokal 
został zniszczony. W ezw ana policja  
zaprowadziła porządek.

 o------
HOJNY B a k  POLONJI aMER. 

Warszawa 17. listopada. (Teł. G. P.) 
Fundacja Kościuszkowska w  Stanach 

.Zj (popierająca cele oświatowe wśród 
młodzieży polskiej) otrzymała świeżo 
bogaty dar od Zw. Narodowego Polskie 
go pod postacią 8 proc: obligacyj pań
stwowych R. P. na n a m  30.UU0 doi. 
Dochód będzie obrócony na ufundowa
nie dwu stałych stypendiów dla stu
dentów Polaków. Ogólny fundusz tej 
Fundacji wynosi obecni! 120 tys. doi.

NOWY ATTACHE WOJSKOWY
W ^TJKART-^CTE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
WarasKwa 17Fljsrfofłą<la.' (st) Jak sic; 

dowiaduje Wasz Korespondent., na miej
sce mjr. Ludwiga, Mory został od woła - 
iw - ze stanowiska attache wojskowego. 
Raplitej Polskiej w Bukareszcie, obej
muje to stanowisko mjr. Michałowski, 
obecny atjjM E wojskowy w Londynj&p

i o------
ŁADNY „OBROŃCA KRESÓW"!.., 
Katowice 17. .listopada. (Tel. G. P.) 

Wielkie poruszenie na G. Śląsku wzbu
dziła wiadomość, iż prezes okr. komite
tu Związku Obrony Kresów Zach. w 
Pszczynie, adwokat Piotrowski, sprze
dał-realność i grunt Niemcowi Biaslo- 
wi, agitatorowi niemieckiemu.

——o------
WRECZENLE NAGRODY HALINIE 

KONOPACKIEJ.
Warszawa, 17. listopada. (Tel. G. 

P . |  W dniu wczorajszym odbyło się w 
mieszkaniu p. Haliny Konopackiej ofi
cjalne wręczenie naszej rekordzislce 
wielkiej dorocznej nagrody przechod
nia] Państw. Urzędu Wychowania Fi
zycznego. Wręczenia dokonał ppłk. 
Ulrych. Nagroda ta przyznana została 
p. Konopackiej za zdobycie tytułu mi
strzyni olimpijskiej.

 o i
ZWROT DÓBR KONOPT6ZT 

Fraga 17. listopada. (Tel. G. P.) 
Pod wpływem interwencji śmigielskiej 
rząd czechosłowacki przygotowuje - od
danie floto? Konopi.szt rodzi ni dS zamor
dowanego w Sera je wie arc. Ferdynan
da.

KATASTROFALNA BURZA W AJNGLJI.
Londyn 17. listopada. (Teł. G. P.) 

Liczba ofiar burz^, jaka wczoraj prze
ciągnęła nad Amglją, wynosi 6 osób za 
bitych, z czego dwie w samym Londy
nie. O m  liczba rannych jest dotych
czas nie znana.

Wybuch w laboratorium 
uniw. krakowskiego.

KWAS SIARKOWY SILNIE POPARZYŁ PIĘCIU STUDENTÓW 
K raków , 17. listopada. (Tel. G. P i. I Wybuch nastąpił wskutek nalania Aó

PRZECIW. REUMATYS&uWI, ISCHIAS, 
PODAGRZE, POSTRZAŁOM

W (hracowni chemicznej Uniw. .Tagic 1 - 
lońskiego nastąpił wjjjBuch kwasu 
siarkowego. Zajęci tanfcgtudcnci w li- 
czbieipięciu odnieśli silne poparzenia.

butelki z wodą kwaśni siaskowKgo zk- 
miast szotowego. Zawartość rozsŁazi- 
ła unteikę i rozprysnęła się na słnden- 
tów.

iw z p m s ! im a  tirom Lam .
PREZYDIUM HONOROWE

r
Lwów, 18. Listopada.

W  skład Pri żydjum  honorow ego u ro 
czystości dziesięciolecia zwycięstwa lwow
skiego w chodzą następujące osobistości: 

W ojciech Gołuchowski w ojew oda lw ow 
ski, gen. dyw. M. Norwid-N eugchauer ins
pektor arm ji, gen. bryg. Bolesław Popo
wicz dow ódca O. K. VI., pułk. Czesław 
M ączyński dow ódca O brony LwowA,- gewF 
bryg. M. Tokarzew ski-K araszew icz do
wódca Odsieczy Lwowa; prezydent Chniic- 
larski, Bydgoszcz; prezydent W łodek, Gru
dziądz; prezydent Kocur, K atowice; p re 
zydent Gette!, Kielch; prezydent Rołlc, 
Kraków; kom isarz rządu Nadolski, Lwów; 
prez. Zieinięclti, Łódź; prez. Czarkowski, 
Luck; prez. R atajski. Poznań.; prez. Kro- 
gulecki, P rzem yśl, prez. Chowaniec, S ta
nisław ów; kom isarz rządu  W ielkopolauin- 
Nowakowski, Tagnońpl; prez. Bolt, T oruń; 
prez. Słom iński, W arszaw a; prez. Gole- 
jewski. Wilno.

P aras i m i s i a  n ł lin iń ia .
PODZIĘKOW ANIE Z A R Z Ą D U Ml A ST A ARTYSTOM.

Lw ów , 18 listopada. t dnięciu prac kom isarz Nadolski w
A rtyści m alarze, pp. Rozw ado

w ski i Harasimost icz ukończyli pra
ce około restauracii uszkodzonej P a
noram y R acław ickiej i zaprosdi pre- 
zydjum  m iasla do oglądnięcia robót.

D ziś w południe 1 udali się na 
miejsce: Kom isarz lządu inż. N a
dolski, za.slępca kom isarza Franko
w ski, , prof. Cltyliński, dyr Czoło- 
v>sk:, inż. Doliński i inni. Po oglą-

GRKAM NAD NIEMCAMI
Berlin 17. listopada. (Tel. G. P.) Nad 

półn. Niemcami, i Saksonją przeszedł 
oi'kan, który wyrządził poważne szko
dy. Linje telefoniczni zasiały pozrywa
ne. W Hamburgu morze zalało część 
miasta. W feaksonji orkan pozrywał da 
chy i porozwalał kominy wielu domów.

 o-----
HOOYER OSŁANifA S*Ę TAJEMNiCĄ.

Stanford (Kalifornia) 17. listopada. 
Tel. G. P.) Hoover odmówił wyraźnie 
swej Lpinji co do przemówienia, prez. 
Coolidge‘a, które uważane jest jako re
sume poglądów nowej administracji Sta 
nów Zj. na politykę zagraniczna. Korc,^  
pondent Reutera sądzi, źe Hoover nie 
znal tekstu teao przemówienia przed 
jego wygłoszeniem.

JOUVENEL NASTĘPCĄ PAUL BON- 
COURA.

Paryż, 16. listopada. (Tel. G. P.) Ustą
pienie P au l B oncoura ze stanow iska s ta 
łego delegata F ranc ji przy Lidze Narodów 
wywołało ogrom ne poruszenie w całej pra 
sie francuskiej. P rasa lewicowa ostro a ta 
kuje nowo pow stały gabinet Poincarego. 
Także generalny sekretarz  socj. Związków 
robotniczych Jo u h an s  ustąp i ze stanow i
ska rzeczoznaw cy w m iędzy nar. biurze 
pracy.

Twierdzą, że następcą P. Boncoura zo
stanie zam ianow any senato r de Jonvcnel. 

 O—~

I  KOMITET WYKONAWCZY.
K om itet wykonawczy tw orzą; p rzew od

niczący: prof. inż. dr. Otto N adolski ko 
m isarz rządu, zastępcy: dr. W łodzim ierz 
Godlewski, adw okat dr. A ntoni Nowak- 
Prżygodzki prezes ZOL., dr. Ju ljan  T okar
ski prof. Politechniki; sekretarze; Tadeusz 
Łaba, st. sek retarz  M agistratu, W ładysław  
Babel student U. J. K„ Ludw ik M artyniak 

I sekretarz ZOL.; skarbn ik : W ładysław  b ia- 
likiewicz, urz. B anku Gosp. K raj., zastęp, 
ca: Ludw ik T arkow ski skarbn ik  ZOL.

Przew odniczący Iiom isyj: K om isja or- 
ganizacyjno-program ow a: prof. dr. S tani
sław  Niemczycki; kom isja finansow a: dr. 
W łodzimierz Godlewski; kom isja praso- 
w o-propagandow a. dr. Stanisław  Kupczyń- 
ski, redak to r; kom isja zjazdow a: maj. An
ton i Rzepecki wiceprezes ZOL.; kom isja 
rew izyjna; dr. Stefan Uhma, dy rek tor 
MKO.; kom isja porządkow a: radca Ma- 
rjan  Dziędzielewicz, m aj. Józef Klin!

Łfa tura 1 n y  odek -J efcz n ; es y, 11 i»»i .-rac i ę
zasjfeić żadnym iim.yi* środkMm.

Dla kuracji domowych: jako m ul.nalu - 
ra-lny w formie kostek „Pi-Qa“ (dla przy- 
rządz-arfja okładów -\v. domu), albo jako 
,,G am m a-K onib»=e" . (gotowy okfad) na
daje się do 30-krotuego użycia, a fe s tm  
jest fani.

inform acja: osobiście: Apteka P. Mikn- 
Iascha, Lwów.

Pisemnie: Biuro Pissczany dla Polski, 
Cieszyn. 8928-10

POMNIK MICKIEWICZA W WILNIE.
Wilno, 17. listopada. (Tel. G. P.;. 

Radu miejska m. Wilna jednomyślnie 
uchwaliła dla upamiętnienia dziesią
tej rocznicy odzyskania niepodległości 
wyasygnować aa budowę pomnika A- 
dama Mickiewicza w Wilnie 100.000 
złotych.

serdecznych słow ach podziękował 
artystom  za przywrócenie Panoram y  
do daw nej św ietności.

U ło żen ie  sztucznego terenu, zer
wanego częściowo dla ustaw ienia  
rusztowań, odbędzie się dopiero w 
kw ietniu, po powrocie z Ameryki 
jednego z twórców Panoram y Ra
cław ickiej, artysty  m alarza K ossa
ka.

WID? AMi (ABIŁ WŁAŚCICIELA 
DÓBR.

Inowrocław 17. listopada. (Tel. G. P) 
Przed Izbą karną skończyła się tu roz
prawa płkeciw Stanisławowi Wiśniew
skiemu, oskarżonemu o zabójstwo wła
ściciela dóbr Kapelińskiego w  Siedlincw 
wie. W cjzasie tegorocznych żniw Kap*-: 
liński zauważył, że Wiśniewski miast 
przewieźć snopy drogą publiczną wiózł 
je drogą prywatną, przechod jącą przoz 
pola majętności Siedliimowa. Kapelińaki. 
zakazał Wiśniewskiemu bezprawnego 
używania owej drogi. W sprzeczce Wiś 
mewgfi. uderzył kilkakrotnie widłami 
po głowie Kapelińskiego, który padl 
nieprzytomny i  zmarł wskutek prze
krwienia mózgu. Sąd skazał Wiśniew- 
,-.kiego na półtora roku więzienia

KONSYSTURZ PfitflESltl.
Rzym 17. listopada. (Tel. G. P 

,,Giornale d‘Ttalia“ donosi, że tajiBy 
bonsystorz papierki u n ęd z ie lu ń  17. 
grudnia br.; publiczny zaś 20. grudnia.

Berlin 17. listopada, (Tel. G. P.', 
,VoSs. 8t-g.“ donosi z Rzymu, że na 

(Itonsystorzu grudniowym otrzymać ma 
kapelusz kardynalski nuncjusz papie
ski w Berlinie i m  Faoelli.

 o------
PRZEPOWIADAJĄ WYBUCH WEZU

WIUSZA.
Rzym 17. listopada. (Tel. G. P.) -Je

den z wybitnych włoskich uczonych 
wyjaśnia przyczyny wybuchu Etny i 
przewiduje, że z początkiem grudnia br. 
nastąpi niemniej gioźny wybuch We
zuwiusza. Zdaniem tego uczonego przy
czyną wybuchów są de^zc*Bs które na 
początku listopada silnie padały wet 
Włośzech. Woda, docierając do płoną
cej masy powoduje wytwarzanie się 
wielkiej ilości kwasu węglowego, któ
ry prowokuje wybuch.

RADIOTELEFON TB AGA - N. JORK.
Praga, 17. listopada. (Tel. G. P.). 

Ostatnio odbyły się próby połączenia 
radjo-telefonicznego między Pragą a 
N. Jorkiem. Próby te uwieńczone zo
stały powodzeniem i połączenie takie 
uzyskano. Koszt rozmowy 3-minutowej 
między Pragą a N. Jorkiem wynosić 
bedzie 1.R00 koron.

Kronika telegraficzna
Doradca finansowy o. Devey odje

chał z Moskwy do Warszawy.
Nuncjatura w Kownie. Ojciec św. 

polecił podnieść jnternuncjarturę w  Ko
wnie dagtopniSi nuncjatury.

Obrady estonków Syndykatu Prze
mysłu Naftowego odbędą sie 19., 20. i 
21. bm. nie we Lwowie, lecz w War
szawie.

Dodatek dla renci
stów Zakładu pens,

Lwów, 18. listopada.
W ydział k ieru jący  Z akładu Pensyjnc- 

go dla funkcjonarjuszy  uchw alił w sobotę 
17 bm. dla uczczenia 10. rocznicy n iepo
dległości przyznać w szystkim  swoim ren 
cistom , wdowom j sierotom  dodatek w wy
sokości jednom iesięcznych św iadczeń. Do
datek  ten  o trzym ają także ci bezrobotni, 
k tó rzy  pobierali św iadczenia w Zakładzie 
Pcnsyjnym . Jednom iesięczny len dodatek 
czyni ,razem  około 200.000 złotych.

Pożar w Liszczowej.
Lwów 18. listopada.

(—) W nocy z piąiflku' na sohpto 
wybuchł groźny pożar we wsi Liszczo-
w a, obok Krościenka. rOgjeń powt-itaf w 
folwarku Gotz-la Lipza i strawi! slajnic 
i ffPręj oraz stodole gjTSpssarni zbóża. 
Powstała szkotla wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Przyczyna pożaru na
razić nieznana.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0. P. P,
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Wielka katastrofa budowlana
w Przemyślu.

R uną! 3 -p 'e tro w y  d o m , gr::e3>’ąc pod g ru 
zam i tro je  cs A *\

KATASTROFA NASTAPIŁA R ANO. — JEDNA RODZINA ZDOŁAŁA SIE NA CZAS URATOWAĆ, DRU 
GA ZOSTAŁA PRZYW ALONA GRUZAMI. — CUDEM OCALONE DZI ECKO- — EMIGRANTKA DO AR
GENTYNY OPUŚCIŁA ZŁOWRÓŻBNY DOM NA KILKA DNI PRZED NIESZCZĘŚCIEM... — W STR ZĄ 
SAJĄCE SCENY NA MIEJSCU W YPADKU. — AKCJA RATUNKOW A. — CIĘŻAROWE AUTO ZW A-

Przem yśl, 17 listopada, 
“ liasto  nasze pozostaje dziś pod  

wrażeniem  w strząsającej katastro
fy burto w lanej, która w ydarzyła się 
rano, a la r m u ją  w szystkich m iesz
kańców:

Oto około godziny siódm ej rano, 
gdy m ieszkańcy trzypiętrowej o fi
cyny przy ul. K azim ierzowskiej 5, 
budzili się ze snu, naraz na drugiean 
piętrze

odczuto w slrząśn ien ie  
i ujrzano duże otwory, pow stające  
nagłe w  ścianach. Pierw szy zauw a
żył groźne niebezpieczeństw o uczeń  
Jakub Meislcr, zam ieszkały z rodzi-

LIŁO DOM?
cami naG lrugicm  piętrze Szybko 
zorjentow al się w  sytuacji a 'u s ły 
szaw szy -trzask powalą; zaalarm ow ał 
rodziców, którzy w pośpiechu w 
bieliźnic opuścili m ieszkanie. W  
chw ili, gdy rodzice Mcislera- zn a le 
źli się na schodach, ujirzeli 

spadające poddasze, 
które przebiło powałę i zdem olow a
ło m ieszkanie drugiego piętra. W  
panicznej ucieczce Jakób Meisler o -  
slrzegl jeszcze kolegę sw ego,. ucz
nia Hermana Schniizera, syna k ra 
wca, zam ieszkałego na d-rugiom p ię
trze, który również zbierał się do 
szkoły. .

S p ó
Ostrzeżony chłopak otw orzył 

drzwi do pokoju, w którem znajdo  
wali się Itodzice i Teszta rodzeństwa  
i donośnym  głosem  zaw ołał, by u- 
ciekali, albow iem

dom  się wali!
N iestety, alarm  chłopca okazał się 

i spóźniony, albow iem  w tej sam ej 
chw ili pokój został

zasypany gruzam i, 
które przyw aliły  leżących w  łóżkach  
D aw ida Schnitzera, krawca, liczą
cego łat 10, jego żonę, 25-letn ią  
Scheindle z Rehautów, oraz 6-le t-  
n.cgo syna, Eisiga. Jakby praw dzi
w ym  cudem uratowała się znajdu
jąca się. w  k ołysce 3-Ietńia córka 
Rachela, nad którą spadające deski

iźniony alarm
utw orzyły rodzaj dachu i leni sa 
m em  zatrzym ały sypiący się gruz, 
pod którym  dziecko byłoby n iech y
bnie zginęło.

Tymczasem inni lokalorowic walą
cego się domu, przeważnie zamiesz
kali na I. piętrze, zdołali w .samą porę 
zbiedz. Realność powyższa stanowi 
własność kupca Józefa Bornbuscha i 
z powodu swej starości-wymagała ka
pitalnego remontu, co zamierzał wła
ściciel przeprowadzić i w tym celu 
uzyskał w Masia'Oszczędności'.pożycz
kę 3 tys. dolarów. — W najbliższych 
dniach miało Się rozpocząć

delożowanie lokatorow, 
co oczywiście '• Vid>fj braku mieszkań 
nastręczało duże trudności.

mendant miattafi placif [Jpflłk. Sebera, 
Po wydobyciu z pod gruzów zwłok 

ofiar katastrofy Schnitzera, jego żony 
i syna, zabrano je do kostrfifrjjy zaS5 u- 
ralBrtno dziecko do szpijfei.. Szkody 
malcrjn.lne wynoszą kilkadziesiąt ty
sięcy złotych. Zaznaczyć należy, że 
nieszczęsną ofiara katastrofy krawiec 
Sehnitzer dopiero niedawno 

powrócił z niewoli.
Władze zarządziły dochodzenie ce

lem u s id le n ia  istotnej przyczyny ka
tastrofy. Weclfc nicstwiordzonych. je
szcze danych, katastrofa nastąpiła 
bezpośrednio po przejeździć ul. Kazi
mierzowską

ciężarowego auta. >
które miało do tego stopnia wstrząsnąć 
zmurszałemi murami oficyny, iż na
stąpiło zarysowanie się murów i kata
strofa. Przymusowo delożoiwanymi lo
katorami zajęły się władze miejskie. • 

Przez cały dzień na miejscu gro
madziły się tłumy mieszkańców Prze
myśla, chcąc na własne oczy widzieć 
rozmiary tej katastrofy, która w mie
ście calem wywołała wielkie wra
żenie.

hasło samowystarczalności gospodarczej 
kupując we firmie

,KINOFOT‘
LWĆw 3 Maja tir. 11 a

Krajów e 
Radjoodhiorniki

Ceny: 3- lam p ow y aparat anto- 
d yn ow y bez w y m ia n y  cew ek  na 
w szy stk ie  fa le  C ena zł. 190
4-lam po'vy aparat ze  
sznuram i Cena zł. 234
Typ w zm ocn ion y dla 
siln ego  odbioru g ło 
śn ik ow ego. Cena zł. 285

Okołu,, godz. 10 przedpołudniem 
przybyła na miejsce komisja sądowo- 
lekarska, złożona z prezesa sąau okr. 
Wileckiego, szefa prokuratury przy są
dzie okr. w  Przemyślu Lewandowskie
go, sędziego śledczego Richtera i zna
wcy lekarza sądowego dra Turieltauba.

Podnieść należy niezwykłą ofiar
ność w akcji ratunkowej sierżanta 
straży pożarnej Jakóba Augustyna. — 
Czynny udział w akcji ratunkowej 
brali pp. asesor Osiński, kierownik 
wydziału technicznego magistratu Pa- 
zirski i inż.- Dombrowski, miejska 
straż pożarna i oddziały 10 p. sape
rów.

200-letnia rudera .
Zawalony dpin zbudowany został o- 

koło 200 lat temn i już niejednokrot
nie zwracano uwagę ną niożliwośęi za
walenia się go. . Zbudowany- b S  na 
bardzo wąskiej przestrzeni i mieścił 
po jednem mieszkaniu na każden pię

trze. -Kamienica, zamieszkana była- 
przez ■■ Żydów, którzy dziś wczesnym  
rankiem udali się do domu modlitwy. 
Temu też zawdzięczać należy, że wy
padek nie pociągnął za sobą większej 
liczby ofiar.

W  samą porę uratowani*
Charakterystyczne jest, że miesz

kająca na drugiern piętrze niejaka 
Kassowa z rodziną, która przed kilkn 
dniami opuściła to mieszkanie i wyje
chała do Argentyny, przez 3 lata z 
rzędu robiła starania o wyjazd, które 
pozostawały bez rezultatu, aż dopiero 
przed kilku dniami udało się jej opu
ścić dom ,który wczoraj zawalił się i 
pod swymi gruzami byłby niewątpli
wie rodzinę tę pogrzebał.

Na miejscu katastrofy wszczęto 
bardzo energiczną

akcję ratunkową, 
którą przeprowadziła straż pożarna i 
oddział 10 pułku saperów. W czasie 
tej akcji rozegrały się

wstrząsające sceny, 
których świadkami były tysiączne rze
sze mieszkańców Przemyśla, zwabio
nych wieścią o katastrofie..-

Akcja ratunkowa.
Na miejscu zjawiła się natychmiast 

policja pod kierownictwem komendan
ta miejscowego nadkomisarza Moritza 
i kierownika,.,,wydziału śledczego kom. 
Olejhiewicza, która zaprowadziła szyb
ko porządek, ułatwiając temsamem 
akcję ratunkową. W parę minut po 
katastrofie zjawili się na miejscu 
przedstawiciele władz, a mianowicie 
starosta Wrześniowski, burmistrz Kro-

gulecki, prezydent sądu Wilecki pro
kurator Lewandowski, sędzia śledczy 
Metzger, lekarz miejski dr. Brandt, a-
sesor m iejski. inż. Osiński, oraz ko-

■ :

FUTRA najkorzystniej zakupić w  M agazynie

firmy SINGER i APISDORF
M w. wowsmeoo 21. leiei. «3-m.

z a s r a ł  te r ie r a
na Kleparowie.

DZIAŁAŁ  
LONY. _

W  W ŁASNEJ OBRONIE, GDYŻ ZOSTAŁ PRZEZ ZATRZYMANEGO OSOBNIKA POSTRZE- 
OGROMNE TŁUMY ZALEGŁY MIEJSCE STARCIA — DEZERTER DOGORYWA W  SZPI-

Lwóyy, 18 listopada.
(—) W czoraj w parę m inut po 

godz. 8. wieczorem na ulicy Pełtew - 
na Nowa, w  pobliżu d zieln icy  K le- 
parow skiej, '-c/ze gra Ja się krw aw a  
bitwa m iędzy posterunkow ym  po
licji a ściganym  przez niego dezer
terem, która zakończyła się tragicz
nie. K rwawa ta scena postaw iła na 
nogi cale przedm ieście Kleparów i 
z w szystkich stron fbuny podążyły  
na m iejsce, gdzie rozległo się kilka  
strzałów rew olw erow ych.

Przybyła na m iejsce kom isja p o
licyjna oraz Pogotow ie ratunkowe - 
zastały1 nieprzejrzane tłum y.

Około godz 8 przechodził ul. P eł-

TALU
lew ną post. Marszałek z posterunku  
w Kleparowie i spotkał na drodze 
znanego sobie dobrze 24-letniego  
Em ila Podwysockiego, zara. w  K le
parowie, który był poszukiw any  
przez policję za dezercję. Post. Mar
szalek zatrzym ał go i usiłow ał go 

I w ylegitym ow ać, a w tej ch w ili Pod- 
w ysocki dobył z  kieszeni brow ning  
i strzelił wprost do posterunkowego  
i — na szczęście,— zranił go tylko  
w lewą 'rękę.

Raniony post. Marszałek momen
talnie wydobył z futerału swój rewol
wer służbowy i odciął do bandyty trzy 
strzały, wszystkie celne, mianowicie 
w pławę i dwa w brzuch. Podwysocki

ruĄął nafeiemię, brocząc silnie krwią.
Po chwili miejsce, gdzie rozegrała 

się ta krwawa scena, napełniło się ol
brzymiemu tłumami, a niebawem przy
było , Pogotowie ratunkowe z dyżur
nym lekarzem drem Adamiakiem, któ
ry udzielił pierwszej pomocy ciężko 
rannemu Podwysockiemu, następnie 
post. Marszałkowi, poczem Podiwyso- 
ckiego odwieziono do szpitala. Wobec 
znacznego upływu krwi i ciężkich ran 
jest słaba nadzieja utrzymania go 
przy życiu.
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Ruska „czarna
w Kopyczyńcach.

ręka”
POSEŁ ZAWAŁYKUT „M E  RĘCZY ZA SPOKÓJ PUBLICZNY".

(Od naszego korespondenta).
Kopyczyńce, w listopadzie.

Przed kilku  dniam i — w braku  in 
nych pomieszczeń, z polecenia S .arosty  w 
K opyczyńcach — oddział w ojskow y u lo
kow any został w „Ukr. Domu N arodnym “. 
Na to  poseł Dr. Z aw ałykut zażądał od sta
rosty oddania salii. Skoro jednak  żądaniu 
tem u starosta  odmówił, tum acząc, że nie 
m a innego m iejsca na  umieszczenie w oj
ska, pan  poseł oświadczył, że wobec tego 
nie rączy za spOKÓj publiczny! Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, w krótce potem , bo 
w przeddzień Święta Narodowego, zapa
lili n ieznani spruwcy w ielką stertę  zboża, 
należącą do właścicielki dóbr Stefanji 
Boguanowiiczowej w Kosowie, powr. Czoyt- 
ków. Podejrzenie pada na ta jn ą  organ iza
cję ruską, gdyż następnego dnia, na

SPECJALISTA choTób WENERYCZNYCH

Dr. SCHWARZ kosmetyki b. Se*
kundlrjusz szpitala państw.. Lwów. ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gl. poczty. 
Leczenie rlam , brodawek, włosów ele- 
-■ ■ o’:rą, ...atermą i lampą kwarcową. 

Bezope.acyjne usuwanie żylaków.
Tel. lfi-61.

Czekolada

mleczna MOKKA
tab iic  ki w ceu i“ 10, 15, 30. 73, 1 40 groszy

PastillesVALDA
zipjuiogaJi wszelkim 

dolegliwościom, 
wywoływanym przez 
zimno, wilgoć i kurz.

drzw iach kancelarji gm innej, ukazała  się 
k a rtk a  skreślona ta jem niczą ręką, a trzy . 
w ająca obecnego w ójta do złożenia swego 
stanow iska na ręce jednego Rusina, Szwe-
ca. Dochodzenia policyjne w toku. Z azna
cza się, że i w powiecie kopyczynieckim  
zdarzyło się rów nież k ilka w ypadków  zło
śliwych podpaleń gospodarstw  polskich.

Re zn eft DOźycr z
żona zarąbała go siekierą.

M7j2DB j j  c z y n i  p o  z b r o d n i

Lwów, 18. listopada.
(—). Z Laszek Murowanych oLok 

Lwowa donoszą nam o wstrząsającej 
tragndji małżeńskiej, która w całej o- 
kolicy wywołalr. głębokie wrażenie. 
Między małżonkami Józefem Czuba
kiem a żoną jego Anną istniały wa-

Trup parocha w Słrupkowie.
ZAGADKOWE MORDERSTWO 

Lwów 18. liiiitopaida.
(—} L Tłumacza donoszą nam o 

zagadikowem mordeistwie popełnionem 
ubiegłej nocy w pobliskiej wsi Strupko- 
wie, którego wyjaśnieniem zajęła się 
energicznie policja z woj. stanisławow
skiego. Wczoraj rano urząd śledczy w 
Stanisławowie został zawiadomiony, iż 
w Strupkowie pow. Tłumacz nieznani

W POWIECIE TŁITMACITIML 
sprawcy zamordowali kilkoma strzała
mi rewolwerów emi proboszcza greokc- 
kat., Andrzeja Pwpowakiego. Na miej
sce zbrodni wyjechał naczelnik urzędu 
śledczego nadkom. Urbanowski, oraz 
Komendant powialt. z Tłumacza nad- 
kom. Kozakiewicz. Bliższe szczegóły 
na razie nieznane.

MimoM aa su Mu.
BANDYCI PRZEPROW ADZILI NA GOŚCIŃCU KIESZONKOW Ą RE

W IZJĘ POD GROZĄ REW OLW ERÓW .
Lw ów , 18 listopada.

(—) Jeszcze przed kilku dniam i 
na drodze prowadzącej ze S iedlisk  
do Chorośnicy w po w. m ościcktm , 
dwóch bandytów  napadło na jadą
cych furmanką Salom ona i Mozesa 
Birnbauimów z Chorośnicy, przy- 
czem jeden ze spraw ców  strzelił w  
pow ielrze. Gdy Birnha umowiie za 
trzym ali się, bandyta sk ierow aw szy  
rewolwer w  ich slronę, zm usił ich 
do zejścia z wozu na ziem ię, poczem

przeprowadził na nich osobistą re
w izję. N ie znalazłszy pieniędzy, — 
bandyci odeszli, nie wyrządzając 
Birnibaumum żadnej szkody. Docho 
dzenia policyjne w loku.

ZAALARMOWAŁA Są SIADÓW.
śnie i kłótnie z tego powodu, że Czu
bak często się upijał, a będąc w stanie 
nietrzeźwym, znęcał się nad żoną czę
sto zagrażając jej śmiercią.

Te anormalne stosunki małżeńskie 
wytworzyły stan wzajemnej nieufno
ści. Przedwczoraj wieczorem około go
dziny 9-tej, gdy Czubak położył się do 
snu, żona jego chwyciła siekie.„ i za
dała śpiącemu cztery uderzenia w 
głowę i piersi, uśmiercając go na miej
scu, Po. tej okropnej zbrodni zaalarmo
wała sąsiadów, którzy zawiadomili po
licję. Dochodzenia policyjne w toku.

Obława na fajne 
i jawne koryntjonkl

Lwów 18. listopada.
(—) Ubiegłej nocy 6 bryg. wydziału 

śledczego pod kierownictwem kom. Ko
narskiego, przy udziale wywiadowców 
i posterurikowych przeprowadziła w iel
ką obławę w calem moebcie, a szcze
gólnie poddano perlustracji hotele ław.
, godzinowe" oraz domy schadzek. W 
wyniku tej obławy przytrzymano 15 
kobiet trudniących się tajnym nierzą
dem Ponadto aresztowano 6 koryntja- 
ndk za nagabywanie mężczyźni na uli
cach za!kaza:nych przez Starostwa 
grodzkie.

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.

Lilipucie drzewa.
Lw ów , w lislopadzie.

{—) N ajm niejsze drzewa na św ię
cie rosną w  górach Skalistych  (S ia 
ny Zjednoczone). Są one tak m ałe, 
że m iędzy dw a palce u ręk: można 
pom ieścić ićh całą ich masę, a jed- 
nem stąpnięciem  zgnieść las.

Te drzew a-kar z elki na leż a do

Sprzedaż i 
■kładach

r aptekach 
aptecznych.

K IN O  „ L  E  W “  W ytw ietla  n iezw y k le  in teresu jący  fihn :

KCB1ETY MA ŚLISKIEJ DRODZE
N jw iżn  ejsze zagadnien ia  w olnej ił ś - i w  św  e t e etyk i i  bez
w zględnego p rtw ii — drani t  nowoczesny li pa m ałżeńskich.

W głównych ^  V v5an  G ib so n
r o l a c h .  “ ”  »  *3 * «■ IW r-tęTY" II

gatunku wierzb, posiadając w szel
kie ćch cechy, z w yjątkiem  rozm ia
rów. Pień ich wcale nie jest w ięk 
szy od plem nika goździka, gałęzie 
w yglądają niOjy puszek, a  płatek  
pierw iosnka, porów nany z niem i, 
w yda się  nam olbrzym em .

Jak te iroślmy mogą żyć na szczy
cie gór? W ystarczy im ta odrobina 
w ilgoci, którą m ają na śniegu. Przy 
czepione do skały korzeniam i ciąg
ną z ziem i wodę w tej ilości, jaka 
jest dla nich niezbędna. W  jesieni 
liście żółkną, a na wiosnę na nowo 
barwią się zielenią. Nie opadają  
jedinaik wcale. Jest lo zjaw isko bar
dzo ciekawe.
B9HH

FEJLETO N  „G az . POR.1 z j p . x i .  m a s .

Migawki niedzielne.
C harak te r kobiety I perfum y. — Przez 
kolce m ałżeńskie do ra ju . —s Zdrada . i 
m aki kalifo rn ijsk ie . — Etan dziewiczy 
i wycofany z kursu . — A utor czeski i k a . 
pusta. — Różne zapaszki i zapach życia.

W  piękny ranek niedzielny, każda ko
bieta  rozm yśla, jak  się ubrać, jak  ułożyć 
loczki chłopięcej fryzury, aby się podo
bać. Rozmyśla także, jakie  perfum y będą 
najlepiej odpow iadały je j indyw idual
ności

Bo tylko kobieta bezmyślna używa ja 
k ichkolw iek perfum .

K obieta obdarzona choć odrobiną in te
ligencji wie, że żapach perfum  trzeba do
bierać s tarann ie j niż kolor sukni. Kolor 
sukni podkreśla u rodę kobiety — zapach 
je j usposobienie i charak ter.

Moje s tu d ja  na ten tem at w ykazały, źo 
k c tie tę  św ietnie m ożna poznać po Jej za
pachu, czyli perfum ach.

N aprzyklad: Kobieta czysta lecz pozba
wiona zalotności, używa tylko kolońskiej 
wody.

D obra gospodyni, w ierna żotiu i po

bożna niew iasta w jednej osobie, użi*yva 
zapachu „konfitu row ej róży", ho przypo
m ina je j ciągle dom, gospodarstw o oraz 
kolce m ałżeńskiego pożycia, k tó re  trzeba 
cierpieć, dla o trzym ania w raju  godności 
„róży nit bieskiej“.

Jeśli jednak k tó raś z m ałżonek używa 
maków kalifornijsk ich , lo hi Iż pewien 
nieszczęsny mężu, że cię zdradza j,0
przecież m ak jest symbolem snu i jego 
przedziwnych fantusm agorji, a K alifornja 
zdradza niespokojny i zbyt gorątś tem pe
ram ent twej żony.

A spirantki na  gwiazdy filmowe, wiel
kie dam y lub kokoty, u-yw ają m ocnych 
i kosztownych m ieszanin francuskich.

Osoby będące na granicy w ycofania z 
kursu, pachną konw alją, i jo lkam i lub li
liam i, jako  że s'n jeszcze (lub już) w stanie 
dzikim ukrytym  lub dziewiczym. I

I
A osoby całkiem  już wycolauo pachną i 

piżm em , paczulą lub naftaliną.
Slysżałam raz na balu, jak  pewien 

m iody człowiek, pokazując, drugiem u ja 
kąś pannę, mówił: ładna, ale czuć ją po
tem. — Ach, to głupstwo, byle nie p ricd - 
tem — brzm iała odpowiedź. — Nie wiem, 
w prawdzie, co ta rozm ow a znaczyła, ale

myślę, ż e  ma j t i k i ś  Z W i ą ż e k  Z t r e ś c i ą  dzi
siejszej pogadanki.

Ydógóle na lem at zapachów  fwożnaby 
pisać całe tomy. Autor czeski Langer m ó
wi. żć Zapach kapusty jest zapachem  nę
dzy — i m a zupełną rację  — nędzę czuć 
kapustą. Ale kapustą kiszoną; ho zapach 

‘'św ieżej kapusty gotow anej, to zwykły „fa- 
m jitn d u f l" .

Nasunęło mi się pytan ie: czem czuć 
dćstiiiek? Bo jeżeli nędlla pachnie, to z pe 
wiio.śtdą w szfśey i Wszystko poWjńno mS?'ć 
także swój odrębny zapach. -— Kwestja ta 
mńciio Utnie zajćla, zaczęłam więc ją  po
głębiać i doszłam  do w spaniałych re z u s  
taló\V; dow iedziałam  się więc, ze: średnia 
zamożność pachnie — praniem , dostatek  
— wósfciert froterow anej podłogi, zbytek 
—• przyritm ienionem  m asłem , nędza pó- 
z laeąna — jcdwabnCńfi pończocham i ż 

dziuraw ą piętą, .rozrzutność — kupow a
niem  wyrobów krajow ych i t. d.

R estauracja, w której w ydają „wy
k w in tn e  obiady n;t m aśle1", •‘pachn ie  —- 
śwlńżcrtt sadolkient, pokój do śniadań —- 
piwem, stary  kaw aler — nudżiSrśtWćm, 
m łódy — alim entam i, p ijak . — sp iry tu 
sem m ężatka — rom ansem , kaw iarnia 
dymem z. papierosów, proboszcz — go

spodynią, te a tr  — pustką Widowni, skarb 
państw a — pustką kasową, m ąż stary —- 
rogam i, dobry — pantoflem , m łody —- 
lu lc lem , handel —- zastojem , stara  panna 
— kotem , w spółczesna twórczość — zan i
kiem, teściow a — aw anturam i.

Czyli,gze wszystko pachnie z w yjąt
k iem  ak to ra  i literata , k tó ry  ani nie ma
chnie, ani nie śm ierdzi, nawet — grosźjćm.

N ajcudniejszy jednak  ii wszystkich, 
jest zapach — życia.

Dó życic pachnie pięknie, tfzcba tylko 
uinicc w chłaniać w siebie jbgo upaja jącą  
woń.

Zycie pachnie szarością i jasnością 
dnia, pogodą j chm urą nocy, pachnie 
gwarem m iastu i ciszą w iejskich pól P a
chnie szalem, pijaństw em  tańcem  i ko
ścielną modlitwą. Pachnie grzechem i 
świętością, pachnie jak  z w ię d ljf l iś e —- 
Stałością i jak  kw ietny pąk — młodością, 
pachnie m iłością i purhnić zdradą. Pu
chnie łżuftii i śmiechem, szczęściem i nie
dolą, Zielenią wiosny, mgłami jesieni, go
rącem la la  i śnieżnym  oddechem zimy.

Życic pachnie — żyćlem.
f dlatego jest najcudow nlojsiym  zapa- 

enem W szechświata.
frenu Ładnalówua,
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tni uroczystości w dniu 22 listopada 
b. r. oraz da dowód pamięci i wdzię
czności dla Poległych.

Sprzedaży nalepek podjęły się bez
interesownie nast. firm y Olech, ul. św. 
Mikołaja 9, Stachiewicz i Abrysowski, 
Rynek 32, Oźmiński. Halicka 7, Ha
wranek, pl. Marjacki LO, Kraiwiański, 
pl. Marjacki 8, Łopuszański i Sauozey, 
plac Marjacki 8, Michał Dylą/g, kiosk 
nr. 11, Jasiński, ul. Leona Sapiehy 19, 
Apteka Łazowskiego, Gródecka 81, 
Mrówka, Gródecka 60, Brnmilski, Le
gionów 13, Bałłaban, Halicka 01, Mo- 
tylewski, pla^ Marjacki 1, Apteka P. 
Dobrzańskiego, Akademicjca 2, Księ
garnia B. Połoniecki, Akademicka 2a, 
Błocki, Akademicka 1.2, Neusterowa, 
Łyczakowska 1, Apteka Dr. Poratyń- 
skiegc, plac Bernardyński 1, Karp, 
Zyblikiewirza 51 oraz Kiosk L. O. P. 
obok Kawiaini wiedeńskiej.

Uroczysty obchód 10 - lećia
Obcony Lwowa na III. Odcinku.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE ZA POLEGŁYCH I ZMARŁYCH OBROŃCÓW III-GO
CHÓD NA GÓRZE STRACENIA. — WIECZORNICA.

ODCINKA. — OB-

Lwów, 18 listopada.
(jp ) U roczysty obchód. 10-Iecia 

III- Odcinka Obrony L w ow a —Gó
ry Stracenia, odbył się wczoraj w  
Zakładzie Braci A lbertynów  przy  
ul. K łeparowckiej 1. 15. U roczy
stość zaczęła się nabożeństwem  ża- 
łobncm  za dusze poległych na III. 
odcinku i na Górze Stracenia, które 
odprawił ks. biskup sufragan dr. 
Franciszek L isow ski w  asystencji 
kapelana „Straceńców" ks. Marjana 
Jaikóbowskiego i dw óch djakonów .

Podczas M szy św. przygryw ała  
orkiestra Zakładu Braci A lberty
nów , zaś chłopcy, w ychow ankow ie  
Zakładu, przystąpili w szyscy  do  
K om unji św . Po Mlszy św. ks. b is 
kup w ygłosił podniosłe przem ów ie
nie, podnosząc zasługi w szystkich , 
którzy w alczyli na III-cim  O dcin
ku i na Górze Stracenia, jak rów 
nież Zaikladu Braci A lbertynów i 
SS. Albertynek, jakie oddali w cza
sie walk przez pom oc niesioną w a l
czącym , zaopatryw anie rannych, w  
szczególności zasługi przełożonego 
Zakładu Brata Józefa Klebr na i 
Siostry W ładysław y, przełożonej i 
SS. Albertynek, a także tych san i- | 
larjuszy i sani tar juszek, którzy pod 
przewodem  ks. Marjana Jakubow 
skiego pod gradem kul pełn ili na 
tym  Odcinku służbę sanitarną, zb:e 
rali i p ielęgnow ali rannych. W  p eł
nych igorąjpości słow ach oddał cześć 
w szystk im  poległym  i  zm arłym , o- 
ficerom  i podoficerom , żołnierzom  
Odcinka ł j l-g o , poczem zakończył 
sw ą m ow ę zachęceniem  do jedno
ści i zgody w  dalszej pracy d la  Oj
czyzny i ukochanego m iasta.

Po nabożeństwie odśpiew ano  
„Salve Regina" za dusze poległych  
i zm arłych oraz hym n „Boże coś 
Polskę". N astępnie ks. biskup u- 
dzie lił w szystkim  obecnym  na na 
bożeńslw ie sw ego  
stwa.

btogoslaw ień-

0  godz. 5 popoł. zebrały się licz 
ne rzesze publiczności, uczestnicy1 
w alk III odcinka, reprezent. Z w ią
zku Obrony Lwowa, oraz pokrew 
nych stow arzyszeń : organizacyj na 
Górze Stracenia przed rzęsiście o- 
świetlonyim i ozdobionym  zielenią i 
wieńcam i Krzyżem pam iątkow ym  
W iśniow skiego i K apuścińskiego. 
Egzekw ie żałobne za spokój dusz 
poległych i zm arłych uczestników  
walk III odcinka i Góry Stracenia  
odpraw ił kapelan straceńców  ks 
Marjan Jakubowski, poczem dw aj 
uczestnicy walk III Odcinka pp. 
Lesz i  Pigułeczka w ygłosili okolicz
nościow e przem ów ienia, nawiązując  
do walk listopada 1918 r. i naw ołu
jąc do łączności w imię ideałów, 
które w ówczas przyśw 'ecały obroń

com polskości naszego grodu. N a- 
-stępnie orkiestra w ychow anków  Za
kładu Braci A lbertynów odegrała 
pieśni narodowe pod 'batuta prof. 
W ładyki.

Po uroczystości na Górze Stra
cenia udali się w szyscy Odcinkowcy  
do Zakładu Braci A lbertynów, gdzie 
odbyło się W alne Zgrom adzenie u- 
czestników  .III Odcinka. Sekretarz 
Związku p. Knobloeh zdał sprawę 
i dotychczasow ej działalności sto

w arzyszenia, a  następnie odbyły się 
w ybory do Rady zaw iadow czej.

Na zakończenie obchoau odbyła  
się w sali zakładowej wieczornica

ze skrom ną przekąską. Uczestnicy  
w alk spędzili w spólnie kilka m iłych  
goazin w serdecznym  i podniosłym  
nastroju.

I M  dzesusons i t i t M
Lw^wa w r. 7978.

NALKPET PAMIĄTKO WS STRAŻT MOGIŁ.
Lwów, 18. listopada.

Straż Mogił Polskich Bohaterów
we Lwowie, wydała, jak cc roku, na
lepki, przedstawiające orła, czepiają
cego się pazurami naszego Grodu.

Nalepki te w cenie po 10 gtoszy 
są do nabycia w sklepie Hawranka 
(plac Marjacki 10), oraz we wszyst
kich tych sklepach, w których oknach 
wystawowych znajdować się będą 
odnośne napisy.

Cały dochód z nale-pek przezna
czony jest na cele cmentarza Obroń
ców Lwowa. Sądzimy więc, że pafrjo-

u l. Sze ty c k lc h  19 — powróci!
św e aaia Rentgenem

L eczen ie  iarrpą kwarcową.

tyczne Społeczeństwo polskie przy
ozdobi okna swych mieszkań temi 
pięanemi nalepkami, przez co uświe-

MSB Ronie do itiMiioi
swego

Z OKAZJI ŚW IĘTA
Warszawa*, 17. listopada.

Z okazji Święta Odrodzenia P o l
ski w ystosow ał Minister kom unika
cji inż. Alfons Kfóhn okólnik do pod
ległych sobie pracowników kolejo
w ych, w którym  w  gorących sło
w ach — w spom inając o  ich pełnem  
zapanu i pośw ięcenia współdziałaniu, 
w  dziejow ej ch w ili odrodzenia Oj
czyzny. gdy z narażeniem  życia pod 
grozą obcych bagnetów przejm ow ali

resortu
ODRODZENIA POLSKI.

dworce kolejowe, przeszkadzali w y 
wożeniu lokom otyw  i wagonów i 
w alczyli orężem  o byt i granice P a ń 
stw a — składa im podziękowanie, 
Zarazem wskazując na to, iż budowa 
gm achu N iepodległego Państw a jest 
dopiero w zaczątku, w zyw a w szyst- 
kicn praoowniKów, b y  ze zdw ojoną  
m ocą podjęli dalszą pracę nad utrwa 
leniem  gospodarki państw ow ej.

H

Bestialski mord.
ROBOTNIK MORDUJE 7-L E T N IE  DZIECKO. — SZCZYT OKRUCIEŃSTW A I ZEZW IERZĘCENIA.

Salzburg, w lilstópadzie.
( = )  Opinja publiczna jest tutaj 

do głębi wstrząśnięta nieludzką 
zbrodnią, której dopuścił się 27- 
łetni robotnik Piotr Innerhofer, 
dw ukrotnie już karany za wykroczę 
nia seksualne. T ym  razem Inner- 
holer zam ordował w bcstjalski spo
sób

7 -letn ie  dziecko.
W  dniu Zbrodni udał się Inner

hofer do podm iejskiej gospody, 
gdzie w yp ił znaczną ilość alkoho
lu. Następnie podążył do dom ku za 
miieszkałego przez sw oich znajo
m ych, niejakich Sc.braglów\ pogrą
żonych w ów czas wraz ’z czw orgiem  
dzieci w głębokim  śnie. Innerhofer 
w szedł bez przeszkody do sypialn i, 
w ziął iia ręce

siedm ioletnią Gertrudę 
i opuścił z nią dom.

Dziecko, odziane tyłku w koszul
kę, obudziło się z powodu chłodu  
nocnego i poczęło płakać. W ów czas

robotnik zakneblow ał m u usta i ;
uniósł je w pobliskie m zak i. Tutaj 
dziecku udało się w yjąć knebel z  
ust. N ieszczęśliw a dziew czynka po
częła w zyw ać pom ocy. Innerhofer 
dobył noża ii zadał sw ej ofierze 

kilka ciosów.
Po dokonaniu potwornego czynu u- 
dał się zupełnie.śpokojnie do dońiu  
i położył się spać. Biedne dziecko,

w ytężyw szy ostatnie sity , powlokłŁ  
się do domu rodzicielskiego i skona
ło na schodach.

Zbrodniarz przyznał się do c z y 
nu, a;Ie tłum aczył się stanem  zupeł
nego zam roczenia pijackiego. Sę
dziow ie przysięgli uznali go jednak  
jednogłośnie wimnym, poczem ska
zano go na dw adzieścia lat ciężkie
go i zaostrzonego .w iezienia.

N;e'idałv rekoitf szybki ś d
CIEKAWA PRÓBA OFICERA ANGIELSKIEGO.

KATASTROFY.
CUDEM UNIKNĄŁ

Londyn, w listopadzie.
(-■) Od dłuższego czasu — jak o 

tem donosiłiśm y — zajm ow ał się an 
gielsk i lotnik Greig przygotow ania
m i do lotu rekordowego, zm ierzające 
go do pobicia m aksym alnej szybko
ści, ustanow ionej przez mjT. de Ber- 
nardi (512 kim . na godzinę)

Oblewie rfwóch arcydzieł.
ŚW'. PIOTR I ŚW . PA W E Ł  PENZLA RIBERY.

Rzym, w listopadzie.
W  północno - w łoskiej m iej

scowości Bettone odkryło dw a obra
zy genjalnego m alarza h iszpańskie
go Ribery, przedstaw iające Św. P io 
tra i św . Paw ła. Jeden z tych onra-

zów  p-zedsta wdający Św. Paw ła, 
jest sygnow any i nosi datę 1641 r. 
Sensacyjnego odkrycia dokonał prof. 
Colawietti T osti, któremu czynniki 
rządowe pow ierzyły obecnie odno
w ien ie obu obrazów.

KUŁOBY MATERACE JEDWABIE tu n k ach  i kolorach
F .H A N łO  ręcznej roboty

Lwów- pl. Kapitulny 2.
C eny najn iższe.F. Knauer i Syn

Specjalnie skonsum ow any w e
dług w skazów ek Greiga bydroplan  
w yw ierał na próbach jak najlepsze 
w rażenie tak, iż m ożna się było spo
dziew ać rekordowej szybkości, w yno

Lek.rz tu rób skarno-wener-

nr. Firn.. anBaii
szącej conajm niej 552 kim  na godzi 
nę. Na podstaw ie próbnych tblów po 
stanow ił kpi. Greig odbyć lot rekor
dow y.

Próba się jednak nie udała, gffłż  
w czasie lotu aparat doznał uszkodzę 
nia. Na szczęście udało sic lotnikowi 
w ylądow ać i uniknąć rozbicia apa
ratu czy naw et śm ierci. Niezrażony 
Greig m a izamiar w najbliższych cza 
sie próbę podjąć raz jeszcze.

K A R ' ~ » O C R Y
P I Ą T N I C
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7, sa li koncertowej.
Koncert Drezdeńskiego kwartetu  

sm yczkowego.
L w ów , 18 listopada.

Ponow nie zachw ycała się w  p ią 
tek 16 hm. licznie zgrom adzona w  
sali Pols. To w. m uzycznego publicz 

, iio.ść artystyczną grą słynnego ze
społu kam eralnego ,.Drezdeńczy- 
ków “. Recenzje w .lwowskich p is
m ach podniosły już niejednokrotnie 
.w ysokie iclr zalety, a dziś wypada  
tylko pośw ięcić kilka słów  progra
m owi ostatniej rów nież entuzjasty
cznie oklaskiw anej produkcji.

Uw zględniając stopień ogólnego 
zainteresow ania, jakie 'budziło w y 
m ienione po raz p ierw szy na a h -  
szu kam eralnej produkcji nazwisko  
autora, zaznaczyć wypada, że na na 
czelne m iejsce w ysunął się  kw artet 
sm yczkow y G. Yerdiego. Ale roz
m iary sukcesu kom pozytorskiego —- 
nieproporcjonalne do nadzw yczaj
nego napiężenia ciekaw ości — nie 
dorósły później do oczekiw ań pubti 
cznośei. Być może dlatego, że od 
V erdi‘ego, nieśm iertelnego twórcy  
,,A idy“, w ym aga się za w iele. A 
zresztą i .ramy, w  jakich pracować 
m usi twórczość kom pozytora kw ar
tetu sm yczkowego, nie odpowiadają  
może lgnącem u do w ielkiego roz
m achu pióra m istrzow i w łoskiej o- 
pery. Sum ując wrażenia i zestaw ia  
jąc wszelkie p io  i contra, nie m o
żna przejść m ilczeniem  nad p łytko
ścią tem atów  zaw artych w cztero - 
częściow ym  utworze słynnego m ae- 
stra, oraz nad niedociągnięciem  r ó 
w nież pom ysłow ości opracow ania  
do tego w ysokiego poziom u, który  
zawsze elektryzow ał m uzyków  i lai 
ków, słov\em  tutti quanti m iło śn i
ków sztuki i w szystkich  bez w yją t
ku w ielbicieli V erdi‘ego. A któż nim  
nie jest?...

W ykonanie kwartetu tego m i
strza. finezyjne, uduchow ione i 
brawurowa, 'zaskarbiło m uzykom  
drezdeńskim  m nóstw o oklasków . 
N iem niej św ietn ie  w ypadły  inter
pretacje kwartetu Mozarta, tak 
zw anego „M yśliwskiego" i opusu  
161 Fr. Schuberta. (Kwartetu sm ycz 
kow ego m ało u nas znanego). Kto 
chce zapoznać się gruntow nie z 
twórczością lego genjalnego rom an
tyka i zachw ycać się  często pięk
nem jego m elodyki, m usi leż pogo
dzić się z nużącym i nieraz szeroki
m i rozm iaram i utworów Schuber-

Chopin -
ZABAWNA, OHOĆ

Loston, w listopadzie. 
Missis Dorota Phipps, żona bogate

go kupca, siedziała w eleganckim sa
lonie swej willi podmiejskiej, leżącej 
w pobliżu Bostonu i grała ne fortepia
nie. Z pod jej wprawnych palców po
płynęły

słodkie tony iraica Chopinow
skiego.

Missis Phipps była sama w domu. 
Mąż udał się do miasta, a ponieważ 
pani domu nie spodziewała się gości, 
zwolniła służbę do wieczora. Siedziała 
tedy samotnie, oddana w całej pełni 
rozkoazum muzyki.

Nagle ujrzała, iż w pobliżu drzwi
stoi

elegancki mężczyzno,
P. Dorota nie zauważyła jego wejścia, 
tak była pogrążone w muzyce. Wtem

PRZYKRA PRZYGODA, — FANATYCZNY WIELBICIEL MUZYK 1. 
MC30. — CHOriN SPAnONY W PIECU.

(Dh ryciny na strunie I-sze|).
nieznajomy zaczął mówić. Śmiertel
nie przerażona odwróciła się dama.

— O proszę nie obawiać — 
rzekł nieznajomy z niezwykłą uprzej
mością. — Proszę mi wybaczyć, że 
ośmieliłem się wejść do mieszkania 
pani. Ale jestem fanatycznym „delii- 
cielem Chopina, a gra paui tak mię 

głęboko wyruszyła, 
żc nie mogłem się oprzeć pokusie.
Uważałbym za wielkie szczęście, gdy- 
bffśmi pani pozwoliła pozostać i słu
chać jeszcze przez cbwię tej boskiej 
muzyki.

P. Phipps, która grała zaledwie po
prawnie, uczuła się mile : pogłaskana 
tern pochlebstwem. Z całą tedy goto
wością zaprosiła nieznajomego, aby 
jeszcze pozoltal. Po chwili jednak 
drzwi, się otworzyły i do pokoju

FATALNA WIADO-

którzy skazani są
na głodową śmierć.

OBRADY MAŁOPOLSKICH ZRZESZEŃ EMERYTÓW.

B B

Lwów, 18. listopada.
W niedzielę! -1. listoDada lir. odbył się 

we Lwowie zjazd delegatów  m ałopolskich 
zrzeszeń em erytów  państw ow ych, kolejo
wych i wojskowych. W  zjeździe wzięli u- 
dział delegaci trzech zrzeszeń lwowskich, 
zrzeszenia ki-akowskiego, kolom yjskiego 
i tarnopolskiego. Stow arzyszenie ta rnow 
skie uspraw iedliw iło niew ysłanie delega- 
taw  Przedm iotem  obrad było położenie 
em erytów  państw ow ych, tudzież wdów i 
Mer ól po pracow nikach państwow ych. 
Szczególną tro ską  nacechow ane były sło
wa, którem i kreślono nędzę em erytów  au- 
stjackich , tudzież ich wdów i sierót, k tó 
rych pensje w ynoszą po Kilkanaście zło
tych m iesięcznie! Stwierdzono, że niem a 
żadnej podstaw y p raw nej an i etyczuej do 
czynienia różnicy m iędzy tem i dwiema 
katcgnrjam i em erytów , zwłaszcza, że eme
ryci austriaccy  w Polsce nie m ają po trze

by prosić o łaskę — lecz dom agają się 
zrealizow ania nabytego praw a!

YV rozw ażaniu wywodów delegaci po
stanow ili w im ieniu m ałopolskich zrze
szeń em erytów  państw ow ych, kolejow ych 
i wojskowych zwrócić się do Rządn, Sej
mu i Senatu o w ydanie noweli do ustaw y 
em erytalnej, m ocą k tó re j zrów nanoby pod 
względem pensji i dodatków  obie katego- 
rje  emerytów polskich tudzież em erytów  
austrjack ich  poddanoby rew izji niezupeł
nie zgodne z p rzepisam i ustaw y em ery
ta lnej zaliczenie em erytów  do poszcze
gólnych g rup  pensji, a  wreszcie uwolnio- 
noby em erytów  tudzież wdowy i sieroty, 
po pracow nikach państw ow ych od opłaty 
trzyprocentow ego datkn  do fnnduszu e 
m erytatuego.

Do opracow ania krótk iego m em orjalu  
.w te j m ierze w ybrano kom itet z 5-ciu de
legatów lwowskich.

towskich. Pu za tem pozosta ną one 
zaw sze źródłem nieustannych dla  
św iata m uzykalnego zachw ytów .

I tu zajaśniała m istrzow ska inler- 
aretaicja w pełnym  blasku i w y w o 
łała dużo niem ilknących oklasków , ■ 
zw łaszcza pod koniec produkcji — 
po III. i IV. części Scliubertow skie- 
go kwartetu.

Z w ażyw szy, że znaczna część e- 
fektów (a  też sukcesu) polega na 
całokształcie, brzm ienia i na roz
m aitych barw ach dźw iękow ych, 
dodatm jeszcze, że piękne instrum en
ty, na których grają , Drezdeńczy- 
c’y “ pochodzą z artystycznego a te
lier prof. F . J. Kocha w Dreźnie.

Fr. Neuhauser.
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W ERNER FRIEDMAN.

ZAM KI 
POWIETRZNE

„Jakże doskonale znoszę tę podróż'1 
Elżbieta chciała napisać te w yrazy na 
skrawku papieru- Ale w tej samej chwili 
poczuta dziwny ucisk, przełknęła pośpiesz 
nie...

— Co ci jest? — ryknął jej w  noho.
W strząsnęła się, w piła wzrok w jedną 

ze śrut) na doile. (Poła. łąki, drzewa i m aleń
kie wsie tańczyły fantastycznego blak-botfo- 
na. Elżbieta uszczypnęła -się w  policzek. — 
Czyżbym była choraV Ależ to niedorzecz 
ność. Jakaś w.e-ża kościelna skoczyła w gó
rę, potem samolot opadł o ,100 metrów w Ból, 
skoczył iznowni w górę.

Teraz Elżbieta, pobladła śmiertelnie, 
wpita się kurczowo w skórzane obicie fo- 
lola. W zrok jej spoczął na  tabliczce: „dla 
chorych", chwilę w ahała się jeszcze, -ale 
już patce wyciągnęły się .po torebkę perga 
u linową..

Para  globtrotteruw uśm iechnęła sie z- 
wyrozumiałością. Elżbieta zam knęła oczy.

a  w głowie jej przewracały sfę dziesiątki 
wind- Gerardowi żal było towarzyszki; 
czul się zilekka zmieszany, uśmiecha! się 
niepewnie i m yślał: „Taka rzecz maże się 
zdarzyć tylko kobiecie!".

Elżbieta postanow iła wmawiać w sie
bie, że czuje się doskonałe. Ale w tej same; 
chwili m usiała już przyłożyć torebkę do 
ust. Gdyby (miała dość siły, otworzyłaby 
w tej ahwiili okno i zaw ołała do pilota:

— Niech pan zrzuci ten aeroplan! 
Niech to się już ia-z skończy! Ja chcę w tej 
chwili umrzeć! Słyszy pan?

Ale pilot siedział niewzruszony, uieru 
choro® na swem miejscu. To niesłychane! 
nie m yślał spadać! Jakże była bezradna-.• 
Jaka biedna-.. E rw in’ Oh! dlaczego nie.-. 
Nie dokończyła lego zdania, w  którem 
dźwięczał żal.

Głowa jej opadła na poręcz fotela,
— Żal m i jej naprawdę ogromnie... — 

pomyślał Gerałd i już chciał ją do siebie 
przyciągnąć, gdy nagle, zdawało m u I‘się. 
jakgdyby lecia.ł w (przepaść.

— Do djabla z taką jazdą! Przecież le 
ga z chyba nie rozchoruję się po przeszło 
godzinnej jeździe- To suggestjal Chciał 
wstać, ale nogi mu drżały, wszystko wir o 
wało przed oczvroa.

— Ja,vż9 daleko trzeba sięgać po perga
min ową torebkę! Czego się ci idjoci tak  ga 
pią? Mogę robić, co mi się podoba... kap ła
n i om przecież za miejsce, praw da? Teraz 
mi już wszystko jedno..- Ale moich dwm 
chłopców czeka na m nie pi wnie z obia
dem. Z obiadem ? Fe, co za myśli... A moja 
żona? Czem właściwie zaw iniła? To ja 
jestem winien. Mąż powinien dbać; o 
żonę!

Aparat podskoczył, odbił się o bruk be
tonowy, stanął. Dwie chwiejące się po ; 
stacje stanęły wreszcie na twardym grun
cie-

— Gerałd !Jakiś ty bladyl
— Ja? — powiedział. Ależ, kochana! 

Ton jego był niepewny. Ale prędko się spo 
strzegł.

— Nie cieszysz się. Nasze szczęście za- 
ezyna się dopiero teraz.-.

— Tak! — sklam eta szybko.
Wsiedli do auta-.
— Gerałd! — m am  w Stuttgarcie babkę, 

staruszkę. Chciałabym ją odwiedzić. Teraz 
gdy zrywam z rodziną.-

— Masz rację, kochanie. Odwiedź ją. ko 
niecznie. Nasz pociąg do Zurychu odchodzi 
dopiero o 30-tej. — Odpowiedź jego była 
dziwnie skw apliw a, ale E lżbieta nie zauw a

wszedł drugi mężczyzna, który sta
nowczo Cryglądat mniej wytwornie,
n ii pierwszy. Zanim p. Phipps miała 
czas zapytać nowego gościa-o powód 
niespodziewanej wizyty, zbliżył się on 
tło mej i szepnął jej na B i t j j u j

— Na milqść‘ Boską, proszę grać 
dalej. Ten czlswiek jest

niebezpiecznym warjalem 
a uęiekł z domu obłąkanych. Jestem 
jego dozorcą. Jeśli pfei przesianie 
grać, .Jen furjat, który! już ma W  su- 
miepiu życie ludzkie, gotów rzucić 
się na panią!

Można sobie wyobraził? co deraz 
działo się w duszy p. -Phipps. Grała 
dalej, grała bejo końca. Dawno już 
zaprzestała grać Chopina, a z pod 
palców jej wydobywały się jakieś dzi
kie pasaże i potworne dysonanse. 
Wreszcie w pewnym momencie za
brakło jej wprost sil. Oglądnęła się; 
lecC-ku swojej wielkiej radości - nie 
ujrzała w pokoju nikogo. Zupełnie 
wyczerpana podążyła do następnego 
nokoju, aby się napić jakiegoś ożywia
jącego płynu. Ale wówczas stwier
dziła, iż padła ofiarą,

wyrafinowanego włamania.
Óv „dozorca" potrafił się zwinąć gra- 
cko i opróżnić mieszkanie bogatych 
ludzi z wiciu cennych przedmiotów.

Od tej3h w ili Chopin tak obrzydł 
zwolenniczce muzyki, że wszystkie 
jego kompozycje spaliła w piecu...

Rafałi MM P r
niedoścignione przy pielęgnow ania (wa
rzy i rąk , w ydelikacają skdr« czynią ją 
g ła d k ą  i m iękką, usuw ają piegi, wągry, 
pryszcze, Czerwoność, oraz wszelkie pla
my skóry.

R afała krem  iiljowy, ceua zl. 2.40 
Rafała mydło liijowe, cena zl. 1.20
R afała pńdei- iiljow y, cena zł. 1.—
Rafała mleko iiljow t, cena zl. 1.50
R afała grysik Iiljowy, cena zŁ 0.60.

W yrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
UTTiNGERA we Lwowie, pi. GołncUow- 

skich 14. (za Teatrem  M iejskim’ 
Codziennie w łs f ik a  na (irowinrję. —

KASZEL usuwa ja tabletki ,,EMS \T- 
TA", „SELTERS V(TA“ zastępują, a Sn 
o 200% tańsze oó wód tej sam ej nazwy. 
Na składzie w aptekach i drogerjach.

8911
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żyła tego. Odpowiedziała szeptem;
— 'Napijesz się tymczasem kawy,

kw adrans 
dworcu.

przed 30-lą spotkamy się Ujki

Zegar na  dworcu wskazywał 17 godzi
nę 1 minutę. Zawiadowca podniósł rękę z 
sygnałem. Ekspres Stuttgart-Monach-juim wy 
jechał z pod hali dworca.

Gerałd siedział w przepełnionym prze
dział e kolejowym i przysłuchiw ał się biciu 
własnego serca.

— To świństwo z moje;talfony! — m y
ślał. Tak nie -postępuje - gentleman. Ale żo
na... chłopcy- Musiałem tak zrobić!

O trzy wagony dalej w przedziale dla 
pań;.'młoda dama, skubała resztki fjgUBw 

j z bukietu, -przy-piętego do popieląfęjpj ko, 
stijunau.

I — Biedak' — myślała. — Jałt bardzo fc j 
dzid rozpaczał! Czy leT-pojedzie sam do Zu
rychu?

■Wyjęła pudeniiczikę z torebki.
— Ale nie mogłam inaczej zrobić! ErW::|l 

nie powinien o n itrem , wićdzieć-
Czegoś1 brakło na jej prawej dłoni.
—-.Ach, ta .obrączka! Żeby tyS^E i-w i:: 

jityjerzyh że zgubiłam >ą na ulicy!
Tłum. F. M.
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Cr? hyr oowjdem katastrofy
at^erykarskiepo okrętu „Vestris“

NIEDBALSTW O TOW ARZYSTW A OKRĘTOWEGO I KIEROW NICTW A STATKU POCHŁONĘŁO HE-

N ow y Jork, w  listopadzie, 
(jp ) Z powodu zatonięcia okrę

tu am erykańskiego „Ve.stris“, o  
czem  d onosiliśm y w sw oim  czasie  
w telegramach, wzbiera obecnie w  
opinji am erykańskiej

fa ia  oburzenia'.
Jak s ię  okazuje bowiem  z zeznań  

uratow anych z katastrofy pasaże
rów , winę tego olbrzym iego nieszczę 
ścia ponosi tak tow arzystw o okrę
tow e, jak też i k ierow nictw o tego 
statku. Senator F ktscher z F lorydy, 
zapow iedział, że w niesie w Senacie  
w lej sprawie interpelację 1 zażąda  
przeprowadzenia surowego śledztw a, 
w lctórem będą przesłuchani w szyscy  
św iadkow ie katastrofy, celem  u sta 
lenia odpow iedzialności.

Ocaleni pasażerowie, którzy przy  
b yk  obecnie do N ow ego Joiku, ze
znają zgodnie, że ok a la ło  się w krót
ce po odbiciu z fbrtu  w N ow ym  Jor- 
ku, że parow iec b y ł już w  złym  sta
roć. Mimo, że stw ierdzone zostało, 
że statek jest nieszczelny i w oda  
napływ a, kapitan n ic  uw ażał za  sto
sow ne zaw rócić do portu i w ezw ać

Ka TOMBE OFIAR, 
pom ocy, a le  przeciw nie uspakajał
pasażerów7, że nie zachodzi żadne 
ni cbezpieczeństwo.

W  niedzielę już na dolnym  po
k ładzie było ty le  w ody, że trzeba 
go było  opróżnić, a  jednak w  d a l
szym  ciągu nic w ezw ano pom ocy, 
dopiero, gdy katastrofa stała się h ic  
um knioną, została w ysłana depesza  
iskrow a, domagająca, się  pom ocy.

W  najw jrtszym  pośpiechu zaczę
to teraz spuszczać lodzie ratunkowe  
i um ieszczać w  nich kobiety i dzie

ci, przyczem  panow ało jak najokro
pniejsze zam ieszanie, nie było  ko
m endy i nikt nie w iedział, co m a  
robić.

Gdy następnie d w ie łodzie, w  
których praw ie w yłącznie znajdo
w a ły  się kobiety i dzieci, przew ró
c iły  się, n ikt nie pospieszył na po
moc tonącym , a  załoga okrętu, k tó
ra na innej łodzi szukała ocalenia, } 
nie uczynna najm niejszego w ysiłku, 1 
ab y  ratować nieszczęśliw ych. Tylko j 
jeden m urzyn, m arynarz, stanow ił

chlubny w yjątek. Sam  jeden, z peł
ną pogardą niebezpieczeństwa, rzu
c ił się na ratunek tonących i zdołał 
uratować 20 osób. Pasażerow ie wraz 
z kapitanem  Soerłiscn, jako rzeczo
znawcą, podnoszą ciężkie zarzuty  
tak przeciwko w ładzom  okrętowym  
„Vestris“, które zupełnie nie spełn i
ły  swojego zadania, jak też przeciw  
lin ji okrętowej .L am perii i Holi L 
która w ypuściła  na morze statek  
znajdujący się w  talk opłakanym  
stanic,

' • W  Stanach Zjednoczonych pa
nuje z powodu tych rew elacji nad
zw yczajne wzburzenie, śledztw o w 
tej sprawie przyniesie prawdopodo
bnie jeszcze dalsze sensacyjne szcze
góły.

Eu— o—--

Tajemnica stolicy świata.
W czem tkwi siła magnetyczna Paryża?

SPECYFICZNY „SPOSÓB ŻYCIA". — WOLNu&C MYfiLl I SĄUU. -  UMIŁOWANIE NOWOŚCI. 
(K orespondencja w łasna  „G azety Porannej“)

Paryż, w listopadzie. 
Paryż! Magiczne słowo! Miasto 

zagadka — zawsze,"pociągająę.e, zaw
sze ciekawe miasto, <y którem-. według

f

V

P IE R W SZ Y  Z N A JPIE R W SZ Y C H
Z A W SZ E  rlA JPIER W SZY

REMINGTON
W  ROKU 1 8 7 3 .

REMINGTON M odel t, to b y ła  jedyna i pierw sza jjogó le  m aszyna 
(to p isan ia  na św iecie

W  ROKU 1 9 -9 .
Rząd Rzeezypoapol te j P o lsk ;ej zakupił jednorazow o

1000
m aszyn do p isan ia  REMINGTON d i i  b iu r i urzędów  P ństw ow ych 
,T© t to  najw iększe jedno ra  ow e Ziuiió w ionie Rządu, jak ie  k iedykol
wiek w  P o ls ;e  do tych  zas było udzielone.

W  ROKU .9 2 7 .
a  wi c po 8-m iu la tach  od chw ili zaw ar-ii te j um ow y, M inisterstw o 
Przem yślu i H andlu pisz9 o te j dos aw ie:

„Firm a, jako p rzedstaw iciel w y tiien ionegc Tow arzystw a (Re- 
m ington) w yw iązała się z p rzy ję  yeh  na  sieb ie  obow iązków  su 
m iennie , czsgo d '\vodnm że przez cały  okres dostaw y źadue rek  a- 
n ac je  od In s ty tuc ji i Urzędów Państw ow ych  dc in  s terstw a nie 
w płynęły". , , <--*) PodsakrAarz Stm u.

W  ROKU 1928 .
M inisterstw o Spraw iedliw ości zakupiło  jednorazow o

2 5 0
m aszyn REMINGTON

J e s t to  najw iększe jednorazow e zamówieni© Insty tucji P ań 
stw ow ej. jak ie  k iedykolw iek w Polsce dotychczas było u d z ie .o n j .

W  ROKU 9 2 8 .
REM NGTON przodu je  nadal w t “j w ielk iej ga’ęzi ę rz e u \  słu, a  fabryki 
Fem ing ton  w yproduk  w ały  dotychczas PRZESZŁO CZTERY M LJO- 
NY MASZYN DO PiSANIA, to je s t  w ięcej, niż m aszyn w ielu  innych 
system ów  razem  w ziętych.

D em onstrują  na ży czen ie  b ez  ob ow iązk u  k upna:
Wyłączni przedstawiciele na P olskę i Wm. Gdańsk

T i w. BLOCK-BRUN S. A Warszawa.

W i Lwowie pI ł SUDSWEBO

• powszechnych opinji najlepiej się czu
le i *yje.

Soda nie niszczy jego uroku i nie 
było okresu, epoki, w której jakieś 
infic . centrum Europy zastąpić potra
fi feby Paryż. Gdzie szukać przyczyn? 
Dlaczego kocha je Rosjanin i Meksy
kanin, Chińczyk i Szwed, Murzyn 
i Anglik? Dlaczego ludzie z najod
leglejszych krańców świata, wyeno- 
wam w zupełnie odmiennych kultu
rach widzą w Paryżu swą drugą oj
czyznę ?

Mniemanie, że paryskie uciechy, 
lokale zabawowe, wszystko to, czego 
dąstarcza życie wielkiego miasta, śkti- 
_p i to w Kem tę. różnob arwną i różno
języczną gromadę, okazuje się nie 
zupełnie słuszne. Wszakże widzi się, 
że Warszawa., Berlin, Wiedeń starają 
nę naśladować Paryż na każdym kro
ić u. I. czynią to z większym przepy
chem, z większym nakładem sił i sta
rań i nie cofnę się nawet przed po
wiedzeniem, że często z większym ar
tyzmem. A jednak „w Paryżu wszyst
ka; inaczej1.

„Go kraj, to obyczaj" — mówi przy- 
łowić. Nie te osławione paryskie roz

koszy, nie żfibawy, dancingi i noc.ne 
iokale, ale właśnie sposób życia czy
ni z Paryża miasto niedoścignione, 
miłe, niezapomniane. Sposób życia, 

dUóry się da wyrazie tylko w jednem 
słowie: wolność. Wolność w życiu

Lnajpi$\va\niejszem, osobistem, socjal- 
11 ęm i politycznem, oto co jest jego 
znamieniem. Swoboda zachowania, 
swoboda wypow ledzi, swoboda zapa
trywań. Nie chodzi o tę legalną wol
ność, z której się pod pręgierzem tra

dycji, zwyczajów, ogólnego oburzenia, 
tej t, zw. „opinji" nigdy nie korzysta. 
Tutaj w powietrzu leży cześć dla lndz> 
kiej myśli i sądu, jakkolwiek one od
biegałyby od ogólniej- utartych prze
konań, a może właśnie dlatego, że 
odbiegają, że są czemś nowem. Tu 
nikt się nowości nie lęka-

W ścisłym związku z.) tom idzie 
.la  osławiona francuska inwencja. 
Wszędzie się nowatorów uważa za 
kacerzy, w Paryżu chętnie się ich 
przyjmuje, chętnie słucha, chętnie z 
nimi dyskutuje. Ludzie, którzy ciągle 
mówią „tak", nie posuną świata na
przód,. Indzie,, którzy mówią „nie" są 
drożdżami narodów — powiada Eren- 
miru. Aby pojąć to zdanie wiele trze
ba mieć miłości dla samej praoy, dla 
ciągłego poszukiwaniu, aby umieć od
rzucać bez żalu niezdałr owoce włas
nego trudu.

Tern się , takżgć tłumaczy? dlaczego 
Paryż przodował Enropie zaw»ze w 
dziedzinie mody. Mówię tutaj zarów
no o modzie w ubiorze, jak i o modzie 
w kierunkach artystycznych i t. p. 
Tutaj była jej kolebka, stąd szła w, 
świat i tutaj najwcześniej umierała,) 
Bo moda nie jest zwyczajem usta IW 
nym, powszechny m, przyjętym. Prze
ciwnie — moda jesi zgjwśAueni z tra
dycją, z dniem wczorajszym^ moda 
rodzi się z nowatorstwa,, -z potrzeb 
dnia dzisiejszego! Gdy z biegiem cza
su rozpowszechniwszy sin dostatecz
nie, pocznie się utrwalać, staje sięjj 
zmurszałą starzyzną, którą nowość' 
jutrzejsza usunie z widnokręgu.

Zet.

Paryźanh będą Jadać Inaczej.
NA SPO SoB ANGIELSKI. — ZAMIAST OBIADU TYLKO LUNCH.

Paryż, w  listopadzie.
( W  Paryżu rozważają obecnie 

plan zm ienienia ustalonego czasu po 
bieranych posiłków . W  spraw ie tej 
urządzono niedaw no ankietę, która 
stw ierdziła, iż dla ludzi pracujących  
południow a pauza obiadowa jest 
szkodliw a, gdyż przekarm ieni m uszą  
natychm iast wracać do pracy. A po
nadto ludzie pracy, zmuszeni do po
śpiechu, połykają obiad w  nadm ier

nie szybkiem  tem pie, co w pływ a u- 
jem uie nietylko na ich zdrowie, ale 
na dalszy lok prac popołudniow ych.

W obec tego w ystąpiono .z projek
tem, aby na sposób angielski zamiast 
dłuższej przerw y obm dowej istniała  
tylko krotka pauza dla spo^yriig 
skromnego lunchu. Natom iast czas 
prący m iałby zosiać skrócony,wo u- 
m ożliw iłoby pracującym  wcześniej 
sze spoż3'cie obiadu wieczoru egu.
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Z  m uzyki.
SUKCESY LW OW IANINA W  O PE

RZE W ARSZAW SKIEJ.
L w ów , 18. listopada.

Przed kilku dni im i ukończył 
W łodzim ierz Kaczmar, znany arty 
sta scen w łoskich, L w ow ianin , k tó
rego niejedfliokrotn;# podziw ialiśm y  
na naszej scenie, drugi cykl gościn 
nych w ystępów  w operze siołecznej. 
Przeglądając prasę w arszaw ską z -o- 
statnich  dni, w idzim y tam w zm ia n 
ki, rnterwiewy i recenzje o w ystę
pach Kaezmara. Z tych ostatnich  
zw łaszcza widać, że Kaczmar pud- 
b ił już całkiem  publiczność syren ie
go grodu i że ta tłum nie schodziła  
się, ilekroć na a fiszu  Teatru W ielkie  
go było  nazw isko naszego znakom i
tego ziom ka. K rytyka stołeczna któ
ra praw ie nigdy nieszczędzi przycin
ków  w ystępow iczom , do Kaezmara 
odnosi się nie tylko z serdecznością, 
a le  niem al z em uzjazm em . Oto co pi 
sze bardzo, jak go  pam iętam y ze 
Lw ow a, su row y 1 w ym agający kry- 
Lyk profesor St. N iew iadom ski, po  
w znow ieniu  „Walkiijii":

„Razem z  w czorajszym i gośćmi 
pojaw iło  się lym  razem sporo szla
chetności, zarówno w w oka lnem . jak 
i w  dram atycznem  traktowaniu po
staci. Posiada ją w w ysokim  stopniu 
p. Kaczmar, obetk filozoficzr.ago n ie
m al spokoju, objaw iającego się w ru 
chaoh i gestach, j&koleż w głosie, zna 
kom icie im poslow anym , rów nym  i 
najchętniej trzym ającym  się pe
w nych określonych granic d yn am i
ki. To um iarkow anie, dające się za- 
uwaizyć i w ekspresji tekstu, w y  twa 
rza w całości powagę, jaką W otan  

jp. Kaezm ara przew yższa innych  
„W olanów '1. Ten w łaśnie odpow ia
da więcej pojęciu m itologicz
nej boskości, gd y  inni. zazw yczaj 
przychylają się ku naturze zw ykłego  
człow ieka, którem u bogini Frika  
słusznie w ypala długie i nudne ,Ga,r- 
di'neupredi.gty“

O w ystępie Kaezmara w  „Fau
ście" pisze prof. N iew iadom ski jesz
cze więcej i p iękniej, uw ażając go 
za najw ięcej stylow ego i jak się  w y  
iaża .uduchowionego" M efista wśród 
polskich artystów .

N a pytanie, jakie w spom nienia  
ma Kaczm ar i  publiczności w arszaw  
skiej odpowiada: .P rzyb yw ała  tłum  
nie, w sposób dla dyrekcji nawet zdu  
m iew ający, oklaskiw ała m nie n ie
zw ykle serdecznie, tak, że m am  na j-  
mili&ze w spom nienia, nie m ogę n ie
stety, z żalem  dodaje Kaiezmar, po
w iedzieć tego o  „mojej" (i. j. lw ow 
skiej — przyp. red.) publiczności, z 
m oich występów podczas ostatnich  
Targów W schodnich, ale „Kurjer 
Czerwony" w W arszaw ie w  ostat
nim  interw iew ie stw ierdza, że z  w iel 
ką dum ą podaję się za L w ow ianina, 
najlepszy to zatem  dowód, żc ko
chana nasze m iasto  rodzinne i jego 
m ieszkańców".

P. Kaczmar dziś opuszcza Lwów, 
w prostej drodze do M edjolanu. od
latując razem z ptakam i do ciepłych  
krajów.

Kiedy transfuzja krwi
je s t szkodliwa?

W  W IED N IU  ZDARZYŁ SIĘ  W YPADEK INFEKCJI MALARYCZ-
NEJ PO TRANSFUZJI.

W iedeń, w listopadzie.
(-f-) Przed kilku dniam i w je 

dnej z k lin ik  w iedeńskich w ydarzył 
się wypadek, że pew na pacjentka, 
po transfuzji krwi zachorow ała z  
objaw am i m alarji. D awcą krw i był 
30-lein i, silny i na pozór zdrow y  
m ężczyzna, który także trzem in 
nym  pacjentom  udzielił sw ej k r w  
Po dukładnem  zbadaniu go. przeko
nano się, że cierpi on od 10 la l  na  
m alarję. Owi trzej pacjenci też za 
chorow ali.

Ten wypadek dał w iedeńskim  
kołom  lekarskim  pow ód do żyw ej de 
baty na temat, czy transfuzja krw i 
jest n ieszkodliw a dla chorego. Zda

niem  jednego z lekarzy, należy do 
oddaw ania krw i dopuszczać iylko  
t. zw. hypertoniKow, tj. ludzi o  W y
sokiem  ciśn ien iu  krw i. N ależy też 
zaostrzyć kontrolę nad daw cam i

krwi, gdyż ci nieraz w  razie choro
by fałszują św iadectw a lekarskie, 
by nie stracić zarobku i  nie ulec 
skreśleniu z listy, jaką utrzym ują  
w szystkie szpitale i k lin ik i, dale_ — 
nienależy nawel najzdrowszego  
człowieka dopuszczać do transfuzji 
częściej, jak raz na dw a m iesiące, 
bo zoyi częsty upust krwi osłabia  
jego organizm, a krew laka nic nie 
pomaga pacjentowi.

Berlin, w  listopadzie.
( = )  W strząsająca tragedja roze

grała się onegdaj w  zachodniej czę
ści Berlina. 18-letni syn  nauczy
ciela szkoły handlow ej, Ulrich P la-

S|r!t A M  m  R M f t
GARŚĆ CIEKAWYCH SZCZEGÓŁÓW. — LAUREATKA  

\ O B L \  W  ŻYCIU DOMOWEM,
NAGRODY

Oslo, w  listopadzie.
(—)  Próby prasy norweskiej, aby  

uzyskać w yw iad  u laureatki nagro
d y  Nobla, p. Un-dlset, 'zamieszkałej 
w Lilleham er, spełzły na niczem . 
Znakom ita pow ieściopisarka stano
wczo odm ów iła w szelk im  prośbom. 
N atom iast jej siostra cikazała się  
przystępniejszą i podała szereg 
szczegółów. Opowiedziało m ianow i 
cie, że nagroda była  dla p. Undset 

wielką niespodzianką.
P. Undset nie zanrerza wcale przy
padającej jej su m y użyć na cele 
osobiste. Jest ona osobą znaną z do
broczynności i postanow iła -rozdać 
sum ę na rozmaite cele hum anitar
ne 1 filantropijne

Nie należy sądzić, iż sław na p i
sarka jest typem  literatki, za jm u 
jącej się w yłącznie pra< ą p isarską . 
Za głów ne zadanie swego życia u-

N A D E S Ł A N E .

PODZIĘKOWANIE.
Po bolesnym  ciosićfł jakim  byt cfla 

nas zgon N ajukochańszego Męża i Oj- a 
D oktora H erm ana F inkla, poczuw am y się 
do obow iązku podziękow ania Tym W szy
stkim , k tórzy  w yrazili nam  swe w spółczu
cie i oddali o sta tn ią  posługę Zmarłemu. 
Dziękujem y zatem  JW P. Rabinow i Drowi 
Lewinowi i N adkantorow i Lwowiczowi 
JW P. Inż. Krykicwiczowi B urm istrzów ; 
Zam arstynow ą, Przedstaw icielom  Władz'( 
Rządowych i Sam orządowych, Lwow skie
go Tow arzystw a L ekarski Sgo oraz R epre
zentacji Z am arstynow skiej S traży P ożar
nej, JW P. Profesorom , Kolegom. Przyja 
ciotom i Znajom ym  Zmarłego.

Żona i dzieci.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I  WENEKYCZNYCH.

!> .  L A l’TERSTEIN
Lwów, Sykstnska*37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam , znam ion elektro

lizą. łam ną kw arcowa. 8115-10

fc M tA ll  M i  I W A M I .
Z PO W uD U  ROZSTROJU NERW OW EGO OBAW IAŁ SIĘ  MATURY,

STRASZNY WIDOK.
gens, który za kilka m iesięcy  m iał 
uzyskać egzam in dojrzałości, popeł
n ił sam obójstw o ptz.cz pow iesze
nie

Sam obójstw o odkryto wśród na
stępujących okoliczności. O godz. 7 
rano zw rócił uw agę ojciec Ukrycha, 
iż syn, który o tej porze zw ykle już 
był na nogach, zachowuje się zupt ł 
n ie  spokojnie, a w ięc prawdopodo
bnie śpi. Począł wołać, a le  syn , zna j 
dujący się w  przyległym  pokoju, zu 
pełnie n ie odpowiadał.

W ów czas ojciec, przypuszczając, 
iż syn usnął lak twardo, w szedł do 
następnego pokoju, a w ów czas o- 
czom jego przedstaw ił się 

straszliw y widok. 
Nieszczęśliwcy chłopak w isiał na 
ldam ce od drzw i. Ażeby ułatw ić so 
bie straszny czy a, chłopak ukląkł na 
podłodze, w yw ołując gw ałtow ne za 
cieśn ien ie pętlicy.

Motyw zbrodni jest dotąd n iew y  
św ieilony. Zachodzi podejrzenie, 
iz Utrych, który w ostatnich czasach  
objaw iał rozstrój nerw ow y i z tru
dem  tylko podążał za norm alnym  
tokiem  nauki, odebrał sobie iy c ie  z  
obaw y przed maturą.

waża ona gorliw e w ypełn ianie o- 
bow iązków  żony i m atki. Jej dom  
sto: zaw sze otworem  dla w ielk iej 
liczby przyjaciół i gości. -P. Undset 
jest znana zarów no z  doskonalej 
kuchni, jaką prow adzi, jak ze .swych 
prac literackich. Piisze dupiero pó
źną nocą, gd y  dzieci jej, k lórycn  
posiada kilkoro, udadzą się już na  
spoczynek.

W reszcie dziennikarze d ow ie
dzieli się od siostry -p. Undset, że 
jest ona katoliczką i posiada w szech  
stronne w ykształcenie ttologiczne. 
Obeon:e pracuje nad ko-medją inar- 
jonelek, do której treść zaczerpnęła 
z baśni Judowej.

Zbrodniarz ż^da 39 tys. szylingów
odszkodowania,

TYLE ZAŻĄDAŁ ZA STRACONE OKO. — MIŁA NIESPODZIANKA  
PODCZAS SNU W  CELI W IĘZIENNEJ.

EOlWMi
v u ir a

b a l s a m  n a  
O D C IS K I

raU/Laint. bas bołn o r ia r -
«,« onrdotld i zcpubkdo aasktaft*. 

Uku ft I wr-óbs

A p Ł e k a R f l . F . f f l n g s p ©
Lwów, pite 68UJCHMS&ai

W iedeń, w  listopadzie.
W ięzień, przebyw ający w za  

kładizie karnym  w Stein, Franciszek  
Srhum acher, w y toczył skargę prze
ciwko austrjackicm u skarbowi o 
odszkodowanie w w ysokości 30 tys. 

szylingów .
Tlo lej niezw ykłej pretensji jest 

następujące: Schu-macher znajdow ał 
się w ł/pcu 1925 r. w  w ięzien iu  śled - 
czem  w Krems. Był wówczas pod za 
rzutem dokonania szeregu włam ań.

Vv nocy z 14 na 15 lipca, gdy leżał 
w  łóżku, w padł m u do oka ze sufitu  
kaw ałek niegaszonego w apna. Otóż 
Schum acliei tw ierdzi, iż wapno to 
w yw ołało ciężkie zapalenie oka, któ
re lekarz w ięzienny zupełnie sobie 
zlekcew ażył, narażając go na utratę 
oka. Sąd nie uznał tej pretensji w ięź 
nia, -twierdząc, iż doniósł on o scho
rzeniu oka lekarzowi zakładowem u  
dopiero w  kilka dni po kry tycznym  
w ypadku.

Effl-Bh n o m  w l w a  J:rhii
W  CIĄGU 7-M IU MIESIĘCY 698 SA M O B Ó JST W .-O D  12 DO 89 LĄT.

Nowy Jork, w listopadzie
( = )  Od -stycznia do sierpnia br„ 

a więc wr przeciągu zaledw ie sied 
m iu  m iesięcy, dokonano w N ow ym  
Jorku 698 sam obójstw , co w  poró
w naniu  z takim -sarny okresem  cza
su  w r. uib. w ykazuje 8 prc. wzrost 
liczby sam obójstw.

Najhardziej rozpowszechni.onym  
rodzajnm  sam obójsi w było  zatrucie 
gazem , następnie dopiero w yskaki
w anie z wysokich budynków, strze
lan ie do siebie, trucie się i w iesza
nie.

N ajm łodszym  -samobójcą w  c ią 
gu Ina był 12-ietn i chłopak, najstar

szym  zaś 80-letni starzec. P ierw szy  
podciął sobie gardło brzytwą, drugi 
zaś pozbaw ił się życia przez użycie  
gazu. N ajw iększa Pość sam obójstw  
przypada na wiek od 30—45 lat. 
Główną przyczyną sam obójstw  są: 
rozpacz, zboczenia um ysłow e f 
strach przed W ymiarem spraw ie
dliw ości.

Stomłs olog Dentysta
Dr. R E N f t Ł R

K ą t r ^ ń s k i o u o  2 1 .



Nr. 8*8> „GAZETA POR ANN A" z dnia 19 listopada 1928. Słr. 11

Franzensbad I Karlsbad
wobec czechizacji niemieckich nazw 

miast i wsi.
NAJW YŻSZY SĄD KRAJOWY PRZYZNAŁ TYM ZDROJOWISKOM  

PRAW O ZACHOW ANIA SW EJ NAZW Y.

KRONIKA
Listopada  
Niedz el*

h. m an a

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

O' ■ —-
TEATR WIELKI:
Niedziela, 18. bm. o godz. 3 popoi. 

„H alka".
Niedziela 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Tajem nicza D am a".
Poniedziałek, 19. bm. o godz. 7.30 w. 

„K siężniczka C zardasza". 50 proc. zniżki.
W torek, 20. bm. o godz. 4 popoł. „U ro

czysta A kadem ja", przedstaw ienie dla mlo 
dzieży szkolnej.

W torek, 20. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Mysz kościelna”.

A
T eatr W ielki. Dziś o godz. 3.30 popoł. 

opera M oniuszki „H alka", z udziałem  pp. 
Platów nej, Popowiczównej, Cyganika, Szy 
monowicza i reżysera Tarnaw skiego. Przy 
pulcie kapelm istrz dyr. Józef L ehrer. — 
W ieczorem  o godz. 7.30 po raz 13-ty ope
re tk a  E aw arasa  „Tajem nicza Dama" z pp. 
K ulczycaą, Rylską, M alinowskim, Szoslan- 
dem i reżyserem  T atrzańsk im  w głównych 
roiach.

L iijaua Zam orska w ybitna polska pri- 
m anonna opery, k tó ra  w czorajszym  wy
stępem  gościnnym  w „Madame B utierfly1 
za pięknie odtw orzoną kreację, pełną w a
lorów artystyczno-w okalnych zdobyła so
bie ogólne szczere uznanie wśród publicz
ności, w ystąpi po raz drugi w „R ycersko
ści w ieśniaczej" i „Pajacach" w środę 
21. bm.

Uroczysta A kadem ja dla młodzieży 
szkołnej.' D yrekcja T eatru  Miejskiego, w 
porozum ieniu z K uratorjum  okr. szk. Iw. 
pow tarza specjalnie d la Zakładów  nauko 
wych, państwowych i p ryw atnych we Lwo 
wie, „U roczystą Akademję", jaka  orlhyła 
się w dniu II. bm. ku czci 10 lecia Niepo
dległości Państw a Polskiego. — Ze wzglę
du na znaczną ilość uczącej się młodzieży, 
dy rekcja  T eatru  urządza cztery takie 
przedstaw ienia „U roczystej A kademji", 
które odbędą się w dniar.h 20., 22., 27. i 
29. bm łącząc je  rów nocześnie z obiema 
rocznicam i: Odsieczy Lwowa dnia  22. bm. 
i pow stania listopadowego Bilety na te 
przedstaw ienia już są do nabycia w gi
m nazjum  im. Jo rd an a  (ul. M ikołaja 16.).

A
TEATR MAŁYe

Niedziela, 18. bm. o godz. 4 popoł. .,Po 
w ról do grzechu". Gościnny w ystęp Ma
lickiej i W ęgierko. Ceny zniżone.

Niedziela, 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Pow rót do grzechu". Gośc. Występ Ma
lickiej i W ęgierko.

Niedziela. 18-go godz. 4-ta wiecz. „Po
w rót do grzer.hu". W yst, gośc. M alickiej i 
W ęgierko. Ceny zniżone.

Niedziela, 18-go godz. 7.30 wierz. „Po
w rót do grzechu". W yst, gośc. M alickiej i 
W ęgierko.

Poniedziałek, tfł-go g. 7.30 Wiec*. „Po
w rót do grzechu*'. Pd raz Osłatui. Tafii po
niedziałek.

*
Dziś przedostatn ie przedstaw ienie „Po. 

w rotu do grzechu” w T eatrze Małym, peł
nej swojskiego hum oru kom edji St. Kie- 
drzyńsklego, k tó ra  w W arszaw ie docze
kała sie przeszło 100 przedstaw ień W koń- 
certowetn w ykonaniu  nieporów nanych 
gości w arszaw skich M. M alickiej i A. W ę
gierko oraz dyr. Czarnowskiego, w to iic - 
ki3*<> i Innych.

Popotudnlów ka dzisiejsza W Teatrze 
Małym zapow iada Się jako  pierw szorzędna 
a trakc ja , m ianowicie daną  będzie świetna 
kóm edjn Śt. K iedrzyńsklogo „Pow rót do 
grzechu" z w ystępem  Uroczej pary  a r ty 
stów w arszaw skich M. M alickiej i A. W ę
gierko. Będzie to  zarazem  jedno z osta t
nich przedstaw ień fej nowości.

T au l poniedziałek w T eatrze Matyni. 
Ażeby uprzystępnić .szerokiej publiczności 
zobaczenie św ietnej komedji St. Kiodizyń- 
sk.cgó „Pow rót do grzechu" z występem 
znakom itych gości M. M alickiej i A. W ę
gierko, dy rekcja  T eatru  Małego postano
w iła Ostatnie przedstaw ienie tej nowości 
repertuarow ej, cieszącej śię niebyw ałent 
powodzeniem , dać po Cenach zniżonych.

P rem jera  „Carewicza” , Słynnej sztuki 
G. Zapolskiej odbędzie się we w torek, dn. 
2Ó-go bm, w Tdatre Matym. Dwie główne 
role, Carewicza i Sonl, w których au torka 
chciała upostaciow ać Cara M ikołaja U. i 
słynną balotnicę polkę Krzdsińską, kreo-

Praga, w listopadzie, 
(jp ) W ładze czeskie, w sw ojem  

staraniu o  odniem czenie kraju, 
w prow adzają na m iejsce niem iec
kich nazw  m iast i wsi

nazw y czeskie.
Po przeprowadzeniu szeregu takich  
zm ian, postanow iono także prze- 
chrzcić na czeskie Franzensbad i 
Karlsbad.

Przeciw  temu projektowi pod
n iosły  oba powyższe zdrojowiska  
protest, uzasadniając go tern, że 
zm iana nazw  zdrojowisk o św iato
w ej sław ie m usiałaby przynieść  
w ielką szkodę dla ich frekw encji,

wane będą przez nieporów naną parę ar 
tystów  M arję Malicką i A leksandra W ę
gierko, którzy  są jakby  specjalnie p rede
stynow ani do ról poetycznych kochanków
i oO tw arzają je z n iaestrją , jak iej niem a 
rów nej nietylko w Polsce, ale w Europie. 
Sekundować tej parze będzie dyr. L. Czar
nowski — jako  Car ojciec, oraz pp. W ron- 
cki, Nawrocki, Lewicki i inni Odpowie
dn ia  w ystaw a stylowo dopełni tej niezwy
kle interesującej całości.

♦
W ystępy gościnne Bctty Kenig. Dziś w 

niedzielę te a tr  Betty Kenig w ystępujący w 
Domu N arodnym  pow tarza w spaniałą o- 
peretkę p. t. „Jukel, syn rab ina" z p. Ke
nig w roli głównej. Tak przebieg akcji, 
jak  i s ta ranna  wystawa zyskały na  oilc- 
gdajszej prem jerze ogólne powodzenie i 
aplauz. Na pierwszy plan w ybija się do 
skonała Kenig, k tórej poszczególne n u 
m ery solowe żywo oklaskiw ano. Zniżki 
ważne.

A
Z  muzyki. Najbliższe dwa koncerty 

B iura koncertowego T uerka zasługują w 
pełni na  m iano m istrzowskich. W ystąpią 
w tych produkcjach: W piątek 23. listo

pada, p ianista A rtur R uhinstein, który 
po ukończeniu tournee w południowej A- 
m eryce, uwieńczonego jak  zwykle o! 
brzym iem  powodzeniem , na krótki cza: 
zaw ita do k ra ju  rodzinnego. We w torek 2. 
bm. grać będzie fenom enalny skrzypek 
czeski, nowoczesny Paganini Vasa Pri 
hoda, Zapowiedź tych  produkcji obudził; 
najżyw sze zainteresow anie, n iek tóre  katu 
gorje biletów już w ykupiono.

 -o——
R epertuar B iura Koncertowego M. Tuerka,

Piątek, 23. listopada: A rtur Rubinstein 
P ianista.

W torek, 27. listopada: Vasa Prihodą, 
Skrzypek. 9542-7

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APÓLLO: „Miłość i Izy Szopena".
AWENUE: „W schód Słońca".
CASINO: „Dziewczęta pod kontro lą".
CHIMERA: „Synowie Pustyni".
FATAMORGANA: „Łatw a zdobycz".
GRAŻYNĄ: „Praw o pierwszej nocy".
COLOSSEUM: Riff i Raff jako P at i 

Palnchon.
KOPERNIK: „Pan Tadeusz".
„LEW : „Kobiely na śliskiej drodze".
LUNA: H arry  Peel.
MARYSIEŃKA: „Pan Tndensz".
OAZA: „Słowik hiszpański", oraz wy

stępy O rleńskiej i Orwicza.
PAŁACE: „P iękne nóżki zwyciężają".
PASAŻ: „K alifornjn".
UCIECHA: „Czarny Orzeł", Valentino.

U roczystą A kadem ję ku uczczeniu 10 
locia niepodległości Państw a Polskiego u 
rządza w niedzielę 18. blń. o godz. 12-lcj 
w południc Kasyno i Kolo lit. art.

Świętu Dziesięcioleciu Niepodległości 
Państwo Polskiego w Kole lwowsktem T. 
N. S. YV. D nia 9. bm. .święciło Kolo lw ow 
skie Tow. nauczycieli szkół średnich i wyż 
szych 10-lecie Niepodległości Państw a ufo- 
czystem posiedzeniem . W  zebraniu wzięli 
udział licznie zebrani członkow ie i zap ro 
szeni goście. Przew odniczący Koła w p rze
mówieniu w stępnem  skreślił obraz rozw o
ju Państw a pod względem kulturalnym  i 
gospOdarczem w skazując na trudne Wa
runk i polityczne Odrodzonej Polski w 
pierwszym 10-ciu ląeiu. N astępnie dr. Mic-

gdyż znaczne zastępy kuracjuszy  
zagranicznych m ogłyby nie poznać 
np. w  K arolow yeh W arach — 
Karlsbadu.

Ten protest został obecnie u- 
w zględniony przez najw yższy sąd 
krajow y, który uznał zarządzenie 
m inisterstw a spraw w ewnętrznych  
za n iew łaściw e, w ychodząc z zało
żenia, że odnośne gm iny w sw ojej 
akcji propagandowej nie mogą być 
uw ażane za władze krajowe, ale za 
pryw atnych przedsiębiorców, którzy  
m ają prawo zatrzym ać nazwę przed 
siębiorslw a według w łasnego u- 
znania.

czysław K reutz wygłosił wykład „O n o 
wych k ierunkach psychologji" jako  inau
guracyjny w cyklu jubileuszow ych prelek- 
cyj pedagogicznych, zorganizowanych 
przez Koło lwowskie T. N. S. W. W  koń
cu Koło uchw aliło wnioski zarządu w 
sprawie trw ałego uczczenia rocznicy 10- 
lecia Niepodległości Państw a Polskiego. 
Pierwszy wniosek dotyczy budowy domu 
kolonijnego dla młodzieży w Pniow ie koło 
Nadworny, przyczem  zebrane już fundu
sze pozw alają rozpocząć budowę z w iosną 
roku 1929. Drugi wniosek dotyczy zorga
nizow ania wzorowej szkoły średniej T. N. 
S. W. we Lwowje z początkiem  roku szk. 
1929/30. I w  tej sprawie prace przygoto
wawcze są w toku.

Grupa ,,Sokół-M acicrz“ z listopadow ej 
Obrony Lwowa 1918 r. zaprasza na Mszę 
św. za poległych i zm arłych Obrońców 
Lwowa Grupy Sokół Macierz, k tóre odbę
dzie się w kościele św. M ikołaja dnia 21. 
bm. o godz. 9.30 rano. Dnia 22. bm. o 
godz. 19.30 urządza ta  Grupa O. L. z listo
pada 1918 r. uroczysty wieczór ku  uczcze- 

i ni,u lu-lecia Obrony Lwowa. W spólne ze
branie odbędzie się w sali posiedzeń So
koła Macierzy przy ul. Zimorowicza, o g. 
IS-tej przed Uroczystym W ieczorem.

W alny Z.iazd delegatek N arodow ej O r
ganizacji Kobiet z 3-ch W ojewództw  
W schodniej M ałopolski uchw alił d. 2. paź
dziernika br. uczcić pam ięć Obrońcy Lwo
wa Generała Tadeusza Rozwadowskiego, 
orzez założenie we Lwowie ochronki J ę 
to im ienia. Na cel ten złożyły natychm iast 
iclogatki N. O. K., zam iast w ieńca na tru 
mnę śp. Generała Tadeusza Rozwadow- 
,kiego kw otę zł. 139.— . Oprócz tego wpty 
pęły już na ten cel na ręce NOK. następu- 
•ące kw oty: Eugenjuszow ;e Kasparkow ie 
zł. 51.— , Związek oficerów W. P. w sta- 
aie spoczynku zł. 50.—, d r Opieński n ie
przyjęte honorarjum  zł 40.— . Dalsze dntkT 
przyjm uje N arodowa O rganizacja Kobiet 

• T,-> Lwowie, ul. Ossolińskich 11.
W alne zebranie członków Tow. B ra t

niej Północy studentów  U. .T. K. odbędzie 
się w środę 21. bm. o godz. 19 i pół, w sali 
XIV. starego gm achu U niwersytetu.

Zjazd kandydatów  adw okatury . Jak  
;uż donieśliśm y w dniach 18. i 19. bm. od
będzie się we Lwowie, zjazd kandydatów  
adw okackich z całej M ałopolski. Delega
tam i na w ojewództwo stanisław ow skie wy 
brani zostali dr, W ilder i mgr. Demian.

Kom itet „Chleb głodnym  dzieciom” u- 
rządza w niedzielę 18. bm. zbiórkę uliczną 
i zw raca się tą  drogą do publiczności z go 
rącą prośbą o poparcie.

Lwowskie Koło M audollnlstów  „H ej
na ł” zaw iadam ia niniejszem , że od dnia 
11. bm. rozpoczęło z.biorowe lekcje gry na 
m andolinie i g itarze według najnow szej 
m etody. Inform acji udziela wc w torki i 

••czwartki od godz. 19,30 do 21,, sekretarz 
Koła w lokalu Tow. Młotlz. Polsk. im. Ko. 
ściiiszki przy Ul. W ronow skich 1. 4. I. p.

Ostrzeżenie. Od szeregu miesięcy g ra 
sują najrozm aitsi ószuśći, k tórzy  od pu
bliczności i firm  W yłudzają datk i, żapo- 
ińoćą rozsprzedaży książek, portretów , o- 
brazków  i t. p., pob ierając za to ceny g ru 
bo wyższe, niż Wartość w ydawnictwa, rze
komo na dochód  Związku Strzeleckiego. 
Zarząd i Kofneńda Okręgu Związku ko
m unikuje, iż nikogo nie upow ażniła i nie- 
upow ażnia do takiej rozsprzedaży. Zgła
szających się sprzedawców oddaw ać nale
ży w ręce policji, pom im o posiądą ^  le-_

gitym acji zaopatrzonych pieczęciami I
podpisam i, k tóre są fałszowane.

(—) Ogień m ieszkaniow y. W  lokalu 
stow arzyszenia handlarzy  przy ul. Cybul- 
nej 13., pow stał wczoraj ogień Z powodu 
pozostaw ienia sam ow aru z zażącym się 
węglem na podłodze. Szkoda pow stała 
orzez ogień wynosi 30 zł.

(—) W łam ania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano w łam ania do składu z ma- 
te rją  i ubraniam i firm y „Poltekst" przy 
ul. Kochanowskiego 11., gdzie skradziono 
tow ary w artości zł. 3.600. Sprawcy dostali 
się najp ierw  do piwnicy, a stam tąd po wy 
biciu dziury  w sklepieniu do składu. — 
Z m ieszkania Alfonsa Łopuszańskiego, 
(Krasińskiego 31.) skradziono wczoraj 650 
zł gotówką, oraz wiele rzeczy w artości 
1000 zł.

(—) A resztowania, Do aresztów  poli
cyjnych oddano w czoraj: Szczepana Sa
wickiego za kradzież m aszyny do pisania 
wartości 600 zł. na  szkodę Józefa Sawal- 
skiego z Podborzec, Tadeusza Brosia za 
kradzież garderoby w artości 25 zł. na szko 
dę Tom asza W oroniaka, w łaściciela budki 
na pl. Solskich, oraz Annę Andruszko, 
zam. Żółkiewska 74. za podrzucenie 
dziecka.

(—) T ragiczna śm ierć robotn ika w cza. 
sie pracy. W czoraj późnym wieczorem na 
budowie Sanatorjum  Kasy chorych przy 
ul. Kurkowej w ydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. M ianowirie zajęty tam  przy ob
słudze w indy robotnik  Zygmunt Janicki 
w skutek w łasnej nieostrożności, spadł 
z wysokości III. p. i poniósł śm ierć na 
m iejscu,

(—) Zam ach sam obójczy. Do szpitala 
powszechnego przyw ieziono w czoraj W il
helm a Ratla, zam. w Zam arstynow ie, k tó 
ry w zam iarze pozbaw ienia się życia za
żył w iększą jlość lyzolu. Przyczyna zam a
chu nieznana.

 o------
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ FRANCJI 

W E LW OW IE.
W yższe K ursy języka i lite ra tu ry  fran 

cuskiej.
Odczyty o współczesnej K ulturze fran 

cuskiej lek tora  U. J. K. p. Ch. Singevina 
odbywać się będą w poniedziałki o godz. 
7-mej wiecz. w Auli III. G im nazjum  (ul. 
B atoiego 1 5. wchód od ul. Kubali 1. 4 ) 
19 listopada br.: Dex m om ent de la sen- 
sibilitć franęaise: Lyrism e ora to ire  et ly- 
risme m usical. 26. listopada br.: B arres et 
la synthese franęaise. 9590

W E Ł N Y , P L U S Z E
JEDWABIE, WELWETY, 

SUKNA MĘSKIE
poleca firma

SlachMcz & ffibrptól
Lwów —  Rynek 32.

Z błagalną prośbą udaje się uboga sta
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po
mocy doraźne), żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Adrniniatra
c i  dla Wiktorji.

— o -
Z  krrrfts.

Zaczyna się zim a w  Zakopanem . W
dniach ostatnich nastąpiło  tu  silne ozię
bienie. Mróz dochodzi w nocy do 5 st. po
niżej zera. W górach spadły przed kilku 
dniam i śniegi i ta ją  bardzo powoli. W 
przeciwieństwie do nocy dni są ciepłe. 
W południe tem pera tu ra  dochodzi nieraz 
do 15 st. ciepła.

Z łodziej z Łodzi. Donoszą z Łodzi, Iż 
w tam tejszym  Banku H andlowym  in k a
sent Stanisław  Nowak zdefraudow ał za- 
inkasow ane 56.000 złotych i zbiegł. W y
stano za nim  listy gończe.

—-—o---- -
Z e  ś n f i e f r / .

Sukces Ady Sari w Chicago. Jak  dono
szą z Chicago odbył śię tam  pierwszy 
koncert Ady Sari. A rtystkę przyjm ow ała 
publiczność bardzo gorąco. W  pism ach u- 
kazały się bardzo pochlebne recenzje.

Składki,
Dla Ligi O brony Pow ietrznej Państw a 

M oćhliński 50 zł.
W. I. dla Maiki Obr. Lwowa 5 zł. s ta 

ruszki kaleki 3 żł„ A. F. 3 zł.
w—■ o - - —.
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URZĘDNICY PASJTWOWI 
NIE OTRZYMAjĄ PODWYŻKI, 

Komunikat rządowy o rzekomej pod
wyżce był źle wystylizowany.

Lwów, 18. listopada. 
Otrzymujemy następujące pismo 

z prośbą o umieszczenie:
„Przeświadczeni, że pismo, które 

ma Pan zaszczyt redagować, zawsze 
jak najprzychylniej odnosi się do za
gadnień i postulatów urzędniczych 
j  że Szanowny Pan Redaktor w peł- 
uem zrozumieniu pizykiych warun
ków bytu urzędnika, nie zechce sy
tuacji jego utrudniać, prosimy o za
mieszczenie w Swym poczytnym or
ganie następującego wyjaśnienia:

W piątek 9. bm. pojawiła się pra
wie we wszystkich dziennikach lwow
skich wiadomość, żc urzędnicy otrzy
mują w bieżącym i następnym kwar
tale 15% dodatku do uposażenia.

U ludzi nieświadomych istotnego 
stanu rzeczy wyrobić się może po 
przeczytaniu tej notatki przekonanie, 
żc urzędnicy otrzymali 15% . zwięk
szenia swych poborów w stosunku do 
uposażenia wypłaconego im ubiegłego 
miesiąoa, oraz że takie 15%-owe pod
wyżki nie są pierwsza w tym roku, 
gdyż w poprzednich miesiącach czy
tano również powszechnie w dzienni
kach o procentowych podwyżkach, u- 
chwalonych dla urzędników przez Ra 
dę Ministrów.

Tymczasem w istocie rzeczy spra
n a  przedstawia się inaczej. Dlatego 
też wyjaśniamy, że urzędnicy otrzy
mują jeszcze od października 1927 r. 
przyznany im już wówczas dodatek 
w wysokości 15% ówczesnego mie
sięcznego uposażenia służbowego i że 
obecne uchwały Rady Ministrów, o 
których co trzy miesiące czytamy w 
dziennikach mają tylko formalne zna
czenie, upoważniają bowiem Ministra 
Skarbn do uskuteczniania wypłaty te
go samego dodatku w przyszłych mie
siącach.

W listopadzie więc i następnych 
miesiącach aż do 1. kwietnia 1929 r. 
nie otrzymali względnie nie otrzymają 
urzędnicy

nic więcej 
od tego, co dostali jeszcze w paździer
niku 1927 r.
. Spodziewając się, że Wielmożny 

Pan Redaktor nie zechce odmówić 
gościny tym uilkn słowom na łamach 
swego pisma, prosimy o przyjęcie w y
razów. prawdziwego szacunku1 

Wojewódzkie Koło 
Stowarzyszenia urzędników państw, 

administracji ogólnej 
z wykształceniem prawn. we Lwowie.

Uregulowanie ruchu 
kolej, z  Rumunją.

Lwów ,18. listopada.
(ml W sprawach komunikacji z 

Rumunją Min. komunikacji opracowuje 
4 umowy, które mają regulować kwe- 
stje: sąsiedniego ruchu' kolejowego po
między Polską a Rumunia, sprawę tran. 
żytu pomiędzy Zaleszczykami a Jesio- 
nowem Polnym przez rumuńską stację 
Stefanówka, sprawę komunikacji Kult z 
Polską przez terytorjum rumuńskie o- 
raz tranzyt z Rumunji przez polskie 
koleje na odcinku Śniatyn—Kolomy- 
i a—Del atyn— Worom onka.

Z  życia prowincji.

Kronika przem yska.
(Od naszego korespondenta..;

P rzem yśl, w listopadzie.
„Damy i H uzary" w ystaw ia L w ó w k i 

T eatr M iejski w niedzielę 18 .om. o godz. 
3-ciej popoł. w  sali tea tra ln e j Domu Ro
botniczego. Tegoż dn ia  wieczorem odbę
dzie się siłam i tegoż te a tru  przedstaw ienie 
kom edji Perzyńskiego „D ziękuję za 
służbę".

Z posiedzenia R ady m iejskiej. Radny 
Dr. Kwiatek z „Klubu trzech narodow o
ści" w ystąpił n a  oslntniem  posiedzeniu 
rady  m iejskiej z zarzu tam i pod adresem  
urzędników  m agistratu , tw ierdząc, żc n ie
którzy  z nich zam iast urzędow ać i za ła
tw iać interesentów , spaceru ją  w godzi
nach urzędow ych na  rynku  i robią zaku
py na targu. Na tern samem posiedzeniu 
uchw aliła żąda zacjągnąćć pożyczkę w 
B anku G ospodarstw a Krajowego w w yso
kości 600.000 zł. n a  pokrycie budow y t. 
zw. koilck lora  miejscowego. W arunki na

k tórych  tą  pożyczkę gm ina otrzym uje, nie 
są — zdaniem  fachow ców  — korzystne.

fa b ry k a  ty ton iu  w Przem yślu? W
zw iązku z adap tac ją  kom pleksu realności 
przy ul. Mickiewicza (t. zw. Pollerów ki), 
na  skład  surow ca tytoniow ego 1— pow sta
ła  myśl, by podjąć . u rząd u  s ta ran ia  w 
k ie runku  uruchom ienia  w naszem  mieście 
fab ryk i w yrobów  tytpniow ych. Posłowie 
miejscowi w inni w tej spraw ie intcrw c- 
ifjować u czynników  decydujących, zw ła
szcza, że założenie tak iej fabryk i byłoby 
logiczncm następstw em  i uzupełnieniem  
składnicy surowca, k tó ry  będzie się sfąd 
wywoziło (c.lein przeróbki do innych miej 
scowości, będąbycli siedzibam i fabryk ty 
toniowych.

W  .-.prawic budow y własnego gm achu 
dla szkoły zawód, żeńskiej T. S. L. odbę
dzie się posiedzenie K om itetu in icjatyw y 
w poniedziałek 19. bm.

Kronika stanisławowska .
{Od naszego korespondenta.)

Stanisław  ów, w lis to p ad z ie .
. W yrodne manta. A nna SoM \ I z m  -ŁjFa- 

cyk-eua pow iw tzy dziecko, a chcąc się 
poiZibyć, bezpośrednio po poradzie utopiła (je 
w Bystrzycy.

UstioZme a bronią! Gajowy z Basiówki 
.mamnjpdhijąc strzelbą, zaczepił przypad
kiem ikurek tak nieszczęśliwie, że strzelba 
wypaliła, a  stojący %Łok Alojzy Kozdra 
padł na miejscu trupem.

Tragdtfja ojoa. Rolnik Dmyt-ro Ory-w z 
ITuirniego, ,po\v- Stryj, ' suszył w izbie na 
jjfecu konopie. W  pgwnym momencie kono

pie się zajęły. Wówczas n te szc^ sn y  chcąc 
uniknąiu iMżdru, począł -rzucać konopie'z pic 
crt. -— Uczynił to-jednak tak  fatalnie, -żc- 
-upadły one n a  głowę jego 5-letniogo dziecka, 
które m om entalnie stanęło, w óig'niu. Ofiai-f. 
okropnej nieostrożności własnego ojca zm ar
ła wśród strasznych m ęczarni w szpitału 
w Stryju

W łam ane. W  urzędzie gminnym w Po- 
bereiżu popełnione zostało w łam anie, a  łu 
-pern siprawców staia się k-wota 200,0 zł- Po
licja jest n-a tropie sprawców.

N ow y Jork, w  listopadzie.
( = )  Przed kilku dniam i zdarzyły  

się rów nocześnie w Stanach Żjecln. 
wypadki szeregu m asow ych ucic- 
czeik z  rozm aitych w ięzień. I tak np. 
z w ięzienia państw ow ego w  Bra- 
zoria Cońnty (T exas) uciekło 82 
ludzi. Z w iezienia w  N ashvillc uszło

i V eziell igeriB.
trzech złoczyńców , z których jeden  
skazany h y l na w ięzien ie dożyw ot
n ie. Z Maron uciekło sześciu w ięź
niów  itd. W  zw iązku /  tern prasa a^- 
me.ry kańska w ystępnie z gw ałtow -  
nem i atakam i przeciwko -obecnym 
stosunkom , panującym  w  w ięzien 
nictw ie am erykańskiem

Z e spraw  m iejskich
OTW ARCIE SCHRONISKA DLA 

BEZDOMNYCH KOBIET. 
Stw orzenie tej p laców ki społecznej 

odpowiada piekącej potrzebie.
Lwów, 18 listopada, 

(jp) W czoraj w  południc odbyło  
się przy ul. W ronow skiej 2 otw arcie  
i pośw ięcenie schroniska dla b ez
dom nych kobieł. ,

Zarząd m iasta, pragnąc uczynić  
zadość naglącej potrzelhię - przytuł
ku dla kobiet opuszczających szp i
tale, a poszukujących pracy, w y n a 
jął od Instytutu ubogich jedno skrzy
dło i sum ptem  kilkunasfu  tysięcy  
złoty cli u rządz i t narazić d w ie  sale 
dla bezdom nych kobiet na 2b łóżek. 
6 m iejsc przeznaczonych jest d la  
kobiet z niem ow lętam i.

Sale jasne, schludnie urządzone 
z  urny w a ln i j  i- kąpielam i d la n ic- 
m-owląl, przedstaw iają się bardzo 
przytulnie.

W tom sam e skrzydle, w parterze 
lUządzil^zarząd niiaisla kuchnię dla 
bezrobotnej inteligencji, m ieszczącą  
sic daw niej nu ul. Rulow skiego, a  
pozostającą pod opieką katolickiego  
Zw iązku Polek. Bezdom ne kobiety-, 
które zglos-zą się. w  w ydziale -opieki 
społecznej, otrzym ają w schronisku  
tern przytułek na czas 2—3 m iesię
cy, aż do w yszukania pracy.

W  pośw ięceniu lokalu wzięli u l 
dzia ł zastępca kom isarza Rządu r. 
Frankow ski, przewodniczący kom i
sji -opieki społecznej dr. Seidel, na
czeln ik  W ydziału  opieki społecznej 
R. Rogoż i W . W olański. AJitu..po
św ięcenia dokonał ks. kanonik Kier - 
nik, który w śęrdecznyćh stówach  
wyrazi! podziękowanie Zarządowi

‘ dutego
dzieła. Dr. Seidel podziękow ał za 
stępcy kom isarza Rządu r Franko
wskiem u, którego siara nicm  za 
wdzięczać należy, żc schronisko ta
kie pow stało w  naszem mieście'. _s

Ze sportu.

Jak porDlcn
Dokończenie ankiety sportowej „Gazety P orannej.

Lwów, 18. listopada.
Z kolei przy jrzy jm y się napadow i, p ro 

ponow anem u przez naszych Czytelników.
Jak  w czoraj podaliśm y głosowano aż 

na  18 napastn ików . F ak t ten  świadczy o 
w ielkiej rozbieżności zapatryw ań odnośnie 
do w artości poszczególnych jednostek.

W edle ogólnej sum y głosów oddanych 
na  napastników , pierwsze m iejsce p rzypa
dło K ucharow i (24.2), po nim  następuje 
R eym ann (207), B alcer (183), K ubiński 
(121), S taliński (96) ̂  W ypijowsld (84), Ka
łuża (76), Ciszewski (76), R rygier (70), 
G intel (43), Garbicii (42), Przybysz (22J., 
N aw rot (21), Czulak Jl2), B cym an (7), 
Adam ek (4), Bajdek (Polonja-Przem yśl) 1.

W śród rezerwowych znalazł się bańko 
(65), N astula (15), Szahakiewicz (14), 
Batsch (12).

P ią tka  pow innaby się zatem  składać 
z Balcera, K uchara, Beym ana f, S talin , 
skiego i Kubińskieeo. Zestawienie wcale 
niezłe, ale nie najlepsze. P rzyglądnijm y 
się teraz poszczególnym pozycjom :

Środek. Na pozycję tą  desygnują Czy
telnicy nasi -169-ins- głosam i Beym ana. 
Najlepszym jego konkuren tem  jest Kałuża 
(76), dalej K uchar (25).

Reym an m a bezsprzecznie w ielkie za
lety, W rem ach  drużyny sw ojej jest on ic-

dffąlc znacznie lepszy, aniżeli w obcem o- 
toczeniu. Technicznie dobry, mimo okaza
lej tuszy zaw odzi w w alkach bezpośre
dnich, k tórych  unika. D ysponuje dobrym  
strzałem , szczególnie z daleka, b rak  mu 
pod bram ką przebojn  i energji. D aje się 
łatw o w yprowadzić z rów nowagi.

W  danej chwili przem aw ia przeciw 
Reym anowi fakt, że zna jdu je  się we W ił 
nie, sprow adzenie go spow oduje zatem 
wielkie koszta.

Kałuża posiada bezsprzecznie najw ię
ksze w- Polsce w alory kierow cy napadu. 
Gdyby gracz ten posiada! w arunki fizycz
ne Reym ana, nie- obaw iałby śrę. żadnej 
konkurencji. Z drugiej strony w brew  o- 
góbiej opinji daw ał sobie Kałuża n ie je
dnokro tn ie  doskonale radę  z tw ardym i za
granicznym i przeciw nikam i. T urcy  oka
zali się wc Lwowie graczam i m iękkim i, to 
też główny zarzut staw iany Kałuży-, że nie 
podoła fizycznie, byłby w danym  w ypad
ku nie ak tualny.

K uchara tylko w 25-eiu w ypadkach de
sygnowano n a  k ierow nika napadu, p rze
ważnie rezerw ow ano go na łącznika.

Ze swej strony w ysunęlibyśm y inną 
koncepcję, a. m ianow icie obsadzenia pozy
cji środkowego napastn ika  N astulą. który  
ma w szelkie dane, by sprostać tem u zada

niu. N astula z W ackiem  K ucharcm  na łą 
czniku stworzyli już raz (w Czerniowcach) 
św ietnie się rozum iejącą, zgraną i b. ru 
chliwą parę.

Pod uwagę należałoby wziąć również 
kandydatu rę  Łańki. D oskonały ten. gracz 
m a niestety jedną  wadę. Jest nią n ies ta 
łość i zm ienne „hum ory". Dopóki Łańko 
nic wyzbędzie się tej ostatn iej przyw ary, 
trudno  powierzrtć mu odpow iedzialną 
funkcję.

Praw y łącznik. K andydatów  jest sze
ściu. 1) K uchar (102), 2) Staliński (76), 
Gintel (43j, Reym an I (27), N aw rot (21), 
Garbień (1).

W edle Czytelników naszych należałoby 
zatem  pozostać przy koncepcji p raskiej 
t. j. K uchar—Staliński. N iestety jednak 
Staliński w P radze zuwiódl, rów nież na o- 
statn ich  zaw odach we Lwowie nie był w 
nadzw yczajnej form ie, dlatego to kandy-' 
d a tu ra  jegó w ydaje nam  się, w danej 
chwili n ieak tualną . W staw ienie Gintla na 
praw ą pozycję jest novum, spowodowane 
praw dopodobnie w ysunięciem  Kublńskic- 
go na  praw e skrzydło. Reyman zdaniem  
naszem  na łącznika nie wchodzi w rach u 
bę. Pow ażnie liczyć się natom iast należy z 
Naw rotem . W staw ienie jednego z graczy 
powyższych zależne jest zresztą od koo-



i\ i\ L / . b A i i i i  A ' i ‘OiiA.\.NA 7. «i'uui 19 listopada 1928. Str. 13

sfrukcjl całej tin jl napada , dlatego przy 
patrzm y się najp ierw  dalszym  p ro je 
ktom.

Lewy łącznik. 1 tu rów nież prym  wo
dzi K uchar (93), dalej następu ją . Ciszew
ski (76), Garbień (41), P rzybysz (22), 5ta- 
liński (20), Reyriian I (111, Reyman II (7).

Na podstaw ie dwóch tych w yników  
tró jk a  środkow a pow innaby wyglądać: 
Ciszewski, Reym an, K uchar. Osobiście by 
libyśm y za koncepcją: Ciszewski, N astała, 
K uchar.

Skrzydła. Bezapelacyjnym faw orytem  
na  lewe skrzydło jes t B ałecr (183); K ryger 
i Sperling uzyskali zaledwie po 43 głosów. 
Z a Balcerem  przem aw iałaby rów nież tra  
dycja. Na ostatn ich  zaw odach z T urc ją  we 
Lwowie był on tv doskonałej form ie.

Na p raw ą stronę desygnuje vox populi 
Kunińskiego (121). Jest to do pewnego 
stopnia n iespodzianką. N ajgroźniejszym  
konkuren tem  K rakow ianina jest W ypijew - 
ski (84), dalej Kryger (26), K uchar (22), 
Czulak (12), Adamczak (4), Rajdek-Polo- 
irja Przem yśl (1).

K ubiński w ykazał w praw dzie na  osta t
nich zaw odach dobrą  form ę, jes t ona je 
dnak u niego b. zm ienną, dlatego w oleli
byśmy na pozycji praw oskrzydłow ego Wy 
pijewskiego, tem bardziej, że m łodem u te 
mu graczowi należy dać sposobność stop
niowo się zapraw iać.

R ekapitu lu jąc, stw ierdzić w ypada, że 
na podstaw ie ankiety  naszej jechać w inna 
do T urcji rep rezen tacja  złożona z: Do
mańskiego, K arasłaka, Gałeckiego, 
D eutschm ana, K otlarczyka, W ojciechow 
skiego, Balcera, Ciszewskiego, Reym ana, 
K ucbara i Lubińskiego.

Popraw ki poczynione z naszej strony 
zmieniają skład o tyle, że na środkowego 
n apastn ika  proponujem y N astulę, na p ra 
we skrzydło W ypijcwśkiego,

Z astrzeżenia nasze odnośnie do Rey- 
inana są w danym  w ypadku podyktow ane 
jcdyuie względam i •nałerjaluym i (przyjazd 
z W ilna). Gracz ten bowiem, m im o pe
wnych usterek na przeciw nika tu re 
ckiego zupełnie w ystarczy. O ileby 
PZPN. zrezygnow ał ze zarządzeń oszczę
dnościowych, to udział R eym ana nie po
winien podlegać dyskusji.

 O-----
jlEGJA -  CZARNI 

dziś na Cytadeli!
Lwów, 18. listopada.

Sensacja sportową dnia d z is ie j
szego jest spotkanie Legji z Czar
nym i, które odbędzie się  rano na 
C y ta d e l i .  W ybór pory i boiska uw a
żać należy za bardzo _ szczęśliw y. 
Łatw iej bowiem  -wybrać się rano 
na zaw ody, aniżeli w porze dbiado- 
wej. Również boisko Cytadeli ma 
dla Czarnych pew ne „fory“.

Zawody zapow iadają się bardzo 
interesująco ze względu na w alory  
obu drużyn.

 o -
W  k ońcn  nb . m . w Warszawie od

był się TI-gi krajowy Konkurs Awjo- 
rietek, w Berlinie odbyła się Międzyna
rodowa Wystawa Lotnicza, w Paryżu 
zakończyły się już Międzynarodowe 
Targi Automobilowe; to są. trzy ostat
nie najważniejsze wiadomości, które 
szczegółowo omawia najpopularniejszy 
wśród pism specjalnych tygodnik _„Au- 
folot". Poza. wyżej podanemi wiado
mościami Nr. 21 tego tygodnika poda
je bogatą kronikę samocbodowo-lotm- 
ezą, a m. iti. dowcipny feljeton pt.- 
„Dzieci Ursusa".

Kronika gospodarcza.

F ran c ją  weszły w stad jum  decydujące. 
Nasza delegacja pod przew odnictw em  Dyr. 
Sokołowskiego w yjechała już do Paryża.

Reform a system u taryfow ego. M inister 
stwo kom unikacji opracow uje obecnie r< 
form ę system u taryfow ego. R eform a ta 
m a być p iżeprow adzona w ten  sposób, by 
m inisterstw o osiągnęło z n iej nadw yżkę o 
wysokości 150 miljonów  złotych.

P róbny  w yrób m akaronu . Z inicjatyw y 
m in isterstw a spraw  w ew nętrznych i ko- 
m isarja lów  rządu n a  m iasto stoł. W a r
szawę przeprow adza się p róbny w yrób 
m akaronu  z m ąki pszennej 65 proc, w 
zw iązku z w prow adzanem  ograniczeniem  
przem iału pszenicy,

Z portu  Gdańskiego. G dańską W ester
p latte, będącą kodcowem w ybrzeżem  u u j 
ścia portu  gdańskiego, k tóra  służyła do
tychczas w yłącznie do ładow ania i w yła
dow yw ania wojskowych transportów  
m orskich Polski, o tw arto  rów nież dla ru 
chu handlow ego, a  przedew szystkiem  dla 
w yładunku z okrętów  złom u żelaznego 
i fosfatu.

Term in ładow ania i w yładow ania w a
gonów został rozporządzeniem  m in i
sterstw  skarbu i kom unikacji skrócony do 
fi godzin. Powodem tego rozporządzenia 
jest sezonowe wzmożenie zapotrzebow ania 
wagonów w przem yśle węglowym i ro i.

^ P o d w y ż s z e n i e  kapitału  zakładowego 
R anku rolnego. Na mocy uchw ały rady 
m inistrów  podwyższono kapitał państw o
wego Banku Rolnego o dalsze 30 nulj. zł. 
Na poczet te j sumy wpłaciło państwo do 
kasy B anku już 10 m ilj. zł-> a resztę w pła
ci jeszcze w ciągu bm. Obecnie zatem k a 
p ita ł zakładow y Banku wynosi 130,000.000 
złotych.

F inallzaeja  naszych rokow ań hand lo 
wych z F ranc ją . Rokow ania handlow e z

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA,

Lwów 18. listopada.
Bank Malopo.laki 27.— , Chybie 68.50, Do 

larówika 111.50, Inwest. 121-

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwón  16. listopada. 

g  Na Giełdzie fransakcje w życie oraz eg- 
'zek::‘.ywne kupno fasoli, wszystko w ra 
mach dotychczasowych notowań.

Tendencja utrzym ana, usposobienie spo 
kojne-

Pszenica kraj. dworska e s  1933 750— 
760 gr. 16.00— 47.00, Pszenica k raj. zbio
row a e s  1927 730 740 gr. 44.00— 45.00, 
Żyto małopolskie et 1928 630 gr.
35.00—36.00, Jęczm iep m ałopolski brow. 
640 gr. 30.50—31.50, Jęczm ień małopolski 
przem iałow y 640 gr. 28.25—29.25, Jęcz
mień maiopol. pastewny fi00—610 gr.
35.50—36.25, Owita m ałopolski ex 1928 
450 gr. 31.50—32.50, K ukurudza rum uń
ska 44.00— 44,50, Ziem niaki przemysłowe

—5.50, Fasola biała 75.00— 100.00, 
Fasola kolorow a 50.00—55.00, Fasola k ra 
sa 65.00— 75.00, Groch 4s V icloria 50.00 

60.00, Groch potny 40.00-—42.00, Bobik
30.00—35.—, M ieszanka pastew na jy4 z iar
nie 00,00—00.00, W yka 35.00—39.00, Sia
no słodkie kraj. prasow ane 18.00—20.00, 
Słoma prasow ana 8.00—9.00, K ukuru
dza 31.75—32.75, H reczka 34.50—35.50. 
Len 72.00—74.00, Lubin niebieski
21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 70.00—
72.00, M ąaa pszenna 40 proc. 81 
72.00, Mąka pszenna 50 proc. 83.00—
84.00, Mąka żytnia 70 proc. 51.00—51.00, 
G r y s i k  k t iK u r i :< lz . : in v  ( i - u O — TO.iKl. ' .M ąka  
kuk. 49.00-51.00, O tręby żytnie 25.25-25.75, 
pszenne netto  bez w orka 25.25—25.75, Ka 
sza hreeznna 50 proc calów -k 50 proc 
połówek 68.00— 71.00, Kasza jagł. 24.75— 
25.25. Kasza jęczm ienna 49.25— 51.75, Pę 
cak 49.00—51.00, Proso kraj. 40.00—41.00. 
Makuchy lniane 49.00 — 50.00, Ko 
niezyna czerw k ra jow a na tu ra lna  220.0U 
—250.00, Mak nieb. 125.00— 135.00, Mak 
siwy 100.UO—110.00, W orki jutow e wyr 
Stradom, W artą  1.68— 1.72, Częstocbo
ki używane dobre za sztuką 1.38 -1.42. i

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a 17. listopada. D el. G. P.)

5 proc. pożyczka dolarowa 109, 5 proc. po
życzka konw ersyjna 67, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1905 60, 6 proc. pożyczka dola 
rowa 85 3/4, 10 proc. pożyczka kolejowa
102, 8 proc- L isty zast. Bku Gosp. Kraj. 94,
8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8 proc, 
Gblig. Bbu Gosp. Kraj- 94, 4 proc poż.ycz- 
ka inwestycyjna. 119 3/4, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 92.

W aluty i dewizy: Dolary 8.86 i pól,
Belgio, 123-63, Londyn 43.44, Nowy Jork 
8.-88, Paryż 34.77, P-raga 26.36, Szwajcaria 
171.35, Wiedeń 125.00, W iochy 46-62.

W arszawa 17. listopada. (Teł. G. P.) 
Ban-k Polski 176, Bank Przem ysłowy 108, 
-Bank Zw. Sp. Zarób. 80, Siła światło I- 
123, Chodorów 205, W arsz. Tow. eufcr. 47. 
Węgiel 98, Nobel 26 i pól, Cegiełsk-i 40, 
Lilpop 37, Modrzejów 33 i pól, Ostrowiec 
B II. bez kup. na r. 1933 102, Parowóz j 
33-30 bez praw do III. em., Rudzki 41; S ta
rachowice 41 i ćwierć, Zawiercie 20. <

GIEŁDA ZURYCH3KA- 
Znrych 17, listopada. (Tel. G. P.) Pa 

ryż 20-30,. Londyn 3519 3/8, Nowy Jork 
5.19-45, Belgia 72.00, W iochy 27.22 i pól. 
Hiszpania 83.75, Hcdandja 208.60, Berlin 
103 3/4, Wiedeń 73.00, Sztokholm 138.90. 
Oslo 138-50, Kopenhaga 138.50, Sofja. 3.75 i 
pół, 'Praga 15.40, W arszawa 58 d ćwierć,

Budapeszt 90.5S i pól, Biało,gród 9.13, Ate- 
h l  6.72 i pól, Konstantynopol .2,61, Buka
reszt 3-101 Helsinglors 13.09,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń L7. listopada. (Tel. Ci - P.) Am-' 

Merdam 285.25, Belgrad 13.47 »-7/8, Berlin 
169.22, Bruksela 98.72, Budapeszt 
123.9,1 i pól, Bukareszt 4.26 3/4, Kopenha 
ga 189.33, Londyn 34.46 5/8, Madryt 111.50 
Medjolan 37-24, Nowy Jork 710-35, Oslo 
489.30, Paryż 27.76 i pól, Praga 21.01 5/8, 
Sofja 5.11 i pól, Sztokholm 189.30, W ar
szawa. 79-98, Zurych 166.73, Amerykańskie 
707.70, Niemieckie 168.07, Jugosłowiańskie 
12.40 i pól, Polskie 80.04, Czeskie 21.02 i 
pól, Węgierskie 124, 'Szwajcarskie 136-41. 
Renfa majowa 0.76, R enta 'lutowa 0.761, 
Tureckie 30.65, Bank yerein 25.75, Boden- 
kredit 110 i. ćwierć, K reditanstalt 59, Kom 
pas 0.77, Laenderbank 39.80, Merkury 22.80 
Kolej póln. 1170, Ziynosteńska 127 i pól,
Ausk. fcol- państw. l/ś, Kolej Fołudn-
13.85, Goleszów 406, Cement 135.10, Berg 
u- Ifirtten 855, Krupp 1.2.70, Poldi Huette 
184-75, Prager Eiaen 441, Rinna 1-211.40, 
Siersza 26.50, Zieleniewski 1.21.90, Apollo 
134 i pół, Fa.nto 7.50, Karpaty 21 i pól, 
Galicja 68, Schodni,ca 10-30.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn .17.' listopada. (Tel. G- P.) No

wy' Jork 484.98, Holandia 12.07.93, Frau 
cja 124-10,. Belgia 34.892, Wloc.hy 93.54, 
Niemcy 20.36, Szwajcaria 25.191, H iszpa
nia 30.075, D anja 18.193, Szwecja 18.142.- 
Norwegja 18-193, Hel,singfors 192-7U, Praga 
163.62, Wiedeń 34.51, W arszawa 4-3.26.

GIEŁDA PARYSKA-
Paryż 17. listopada. (Tel. G. P.) Lon

dyn 124-10, Nowy Jork 25.59, Belgja 
355 8/4, Hiszpanja 412 i pól, W Icahy 134.10 
Szwajcaria 49,2 3/4, Danja 682, Holandia
1.027 i ćwierć, Norwegja 681 3/4, Szwecja 
684, Praga 75 3/4, Rumun ja 15.45, Niemcy 
610, Wiedeń 360.

na. Muzyka taneczna- 19-30 W ykład litera
tury francuskiej, 20.05 Odczyt o twórczo 
ści Fr. Schuberta, wygi. P-, Karol Stronic:n- 
ger, 20-30 Koncert, poświęcony’ utworom Fr. 
Schuberta w 100-iią rocznicę zgonu- Wy 
konawcy; Oktet..instrumentalny', A- .Micha 
lowski (śp iew ;/ 22.i30 Transm isja 'muzyk; 
laW cznej z hotelu „Bristol/.

Kraków (566) 20.30 Koncert pośw- twór
czości Fr. Schuberta. W ykonawcy: Helena 
Zboiiisko - Ruszkowska (śpiew), Olga 
W achtlowa (fort.), 22.30 Transm isja m uzy
ki tan- i  W arszawy.

Poznań (344) 20/15 Koncert profeso 
rów Konserwatorium Poznańskiego pośw. 
twórczości Fr. Schuberta.

Katowice (422), Wilno (435) 20.30
i Tiynsm- koncertu z Warszawy.
! Królewiec (303) 20.05 Audycja wieczór- 
: na pośw. twórczości Fr. Schuberta, 20/30 
j Dancing z BeiLna.

Wrocław (322) 20 00 Transmisja z sali 
koncertowej, Ur-oazysta Akademja ku czci 
Schuberta -w wykonaniu orkiestry symfo
nicznej,

Londyn (36,1) 32.35 Koncert Schuber- 
fowski w wykonaniu kwartetu i oktetu,
24,00 Muzyka taneczna.

S tuttgart (380) 20-15 Transmisja z Frank 
furtu. -.Pie-rralbras", opera rom antyczno bo
haterska w 3 aktaćh Fr. Schuberta.

Hamburg (394) 20.00 Wieczór Schuber
ta. (Chór męski, baryton, kw artet smyczko
wy).

Langenbsrg (468) 2:1.00 Koncert symfo
niczny pośw. utworom Schuberta.

Wiedeń (517) l'5-OO Transmisja aktu 
uroczystego z domiu śm ierci Schuberta, 
16.18 Transm isja nabożeństwa żałobnego, 
10-30 Koncert uroczysty ku czci Schuberta 
z  udziałem Liii Claus (śpiew), orkiestry 
smyczkowej i chóru.

Budapeszt (555) 19:30 Festiyal z oka 
zji 100-nej rocznicy śoitierei Schuberta. 
22.35 Jazz-band.

Kącik radjowtjr

PROGRAM AUDYCJI RAD JO  W ACH.
Niedaiela 18. listopada 1928.

Warszawa (lll.il) 11-00 Transm isja z 
W iednia. Akademja ku uczczeniu Sdhulber- 
ta, 15.15 Transmisja, koncertu z Fiłharmo 
nji W arsz., 1S.00 Dzień Akademika t  R a
dio. Koncert, kąibaa-et. rewja. 22.30 T rans
m isja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza".

Poznań (344) 17.15 Akademja Święta 
Młodzieży, 20.30 Akademja łotewska, 22-40 
Muzyka taneczna.

Kraków (666), Katowice (422) Wilno 
(435) 18.00—23.00 Tranamisja z W arszawy. 
„Dzień Akademika w Rladjo", 23,00 Muzyka 
taneczna.

Kopenhaga (337) 20.00 „Ptasznik z Ty
rolu" operetka w 3 aktach ZeJlera.

Praga (349) 20.00 Muzyka popularna.
31.00 Wieczór litewski, 22.20 Dancing.

Londyn (361) Daventry 1604, 22.05
Koncert Schubertowski z oka,zji 100 alej 
rocznicy agonu.

Stuttgart (380) 18.30 „Schubertin-da w ie
deńska", 20.30 Wieczór muzyki kabareto
wej. „Berlin dawniej a  dziś".

Hamburg (394) 20-00 ,/Piękność z p la
ży", operetka W. H ofeendra.

Rzym (447) 20.45 Koncert orkiestry sym 
fonicznej". (Beetlioyen: VI. symf- Wagner).

Langenberg (468) 20-10 „Die Freunde 
von Salam anca", opera kom. w 2 aktach 
Schuberta, 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin (484) 20-00 ,.l>ie Freunde vnn 
Salam anca", opera Schuberta., 22:30 Dar. 
cjng.

W iedeń (517) l i .00 Uroczysty obchód 
100-nej rocznicy śmierci.-Schuberta, 17.30 
Koncert chóru robotni czego związku śpie
waczego. 19.30 Koncert, uroczysty Tow. im. 
Fr. Schuberta. W ykonawcy: J. Stransky, 
Paweł W eingartner, Fr. Schutz.

Poniedziałek 19- listopada 1928-
W®rs»awa ( l il i i )  16.00 Muzyka płyt 

r r a m n f n n m n - f h .  PO T r e n ' s m ,;s ’.i  r  W  .1-

r
OGŁOSZENIU,

POMOG LEKARSKA, ]
SPECJALISTA chorób jam y ustnej i zę

bów L ekarz-D entysta II. PASS, Krótka
2., róg Gródeckiej Nr. 00. Leczenie n a j
now szą m etodą. Zęby sztuczne na ra tj  
no cenach Kasy Chorych. L am pa SOL- 
LUX“. 9181-1

CHOROBY WttŃERYCZNE i zaatajzais
skórne, neurastenię seksualną leozy spe
cjalista Dr, Fnach, W ałowa 11. T«f
55—20. . 67 SC

Specjalista chorób w e n e ry  
cznych I skórnych

Dr. I. MUND b
ordynuje od ‘8-10, 2-6, w  niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

. fPańskief). Tel. 48-01.

SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH,

B. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego
D i* .  F R I S C H - S A W I C K A
O rdynuje dla kobiet od 2—5. W ałow a II. 

Specjalista caor. skór., w ener. i kosmet.

0r. Henryk SPUNO-FISCHER
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der
matolog. w Berlinie, P radze i W iedniu 
ord. od 9-1, 3-7, PI. M arjacki 10 II. p.
II. wejście ul. Sobieskiego 3. Tel. 51-68. 

POCZEKALNIE SEPARATKOWE.
818S-S

I NAUKA I WYCHÓW AND),
JO groszy za wyraz. i

KURSY MATURYCZ.NE I DOKSZTAŁCAJĄCE

))W IE D Z A ” Miii, SionencHa 111, o.
zarejestrow ane przez K uralorjutn Okręgu Szkolnego Krakowskiego reskryptem  L. 
3288/27 z dn ia  6./VIII. 1927, zatw ierdzonym  przez M inisterstwo W. R. i O. P. 
Przygotow ują do egzaminów w szystkich typów  gim nazjum  i semin. naucz., lak do 
egzam inów  dojrzałości, jak  i do egzam inów w stępnych, ew. nadzw yczajnych, — za
rów no n a  kursach zbiorowych w K rakowie, jak również w drodze koresponden

cji, zapomocą skryptów , w skazówek, program ów  i lematów.
Na kursach  „W iedza1 udzielają nau k i najw ybitn iejsze siły fachowe k rakow 

skich zakładów  średnich, od 5—6 godzin dziennie.
W szystkie podręczniki do dyspozycji nczniów. 9104
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BI u'HO TŁUMACZEŃ sĄDOWYCft 
p rzy jm uje  tłum aczenia wszelkich doku 
m entów  z obcych języków  n a  język polski 
oraz z polskiego na obce języki, k o re 
spondencje handlow e i t. p. Zlecenia z 
prow incji zała tw ia się szybko. Ceny zni
żone. D yr. P . R utkow ski, Lwów, Zyblikte 

wlcza 41. 6375-3

4 l i i l i B i  s ilił
DO NAUKI 
8T  N 1 KURSACH 
SAitAOCHSDOWin: i 

Inź. Aleks. JUHR5G0 
Lwów, Kopernika 54

W ykłady  i p rak tyka  war?z a tow a rano 
i po p o łudn  u. — O płata ra  am i. W pisy 

coazien  ie.
U W A G A . K ursy żadnych do p ła t za 

sam ochody  tło egzam inów  i t. p  n ie  po 
b iera  ą,

NAUCZYCIELKA z doskonałym  niem ie
ckim, francuskim , m uzyką, do panienek
III., IV. g im nazjalna, chodzą do g im na
zjum, p łaca wysoka, potrzebna do w ięk
szego m iasta: B iuro Niemczynowskiej, 
Lwów, plac A kadem icki 3. Telefon 
13—61. 9596 3

I ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 9
10 groszy za wyraz.

ZGUBIONO bransoletkę z ło tą  z oK rągłym  
szafirem  i dw om a brylancikam i. U- 
przejm ego znalazcę uprasza  się odnieść 
na  ulicę P iekarską  19 do portjera  za 
w ynagrodzeniem . 9576

( POSADY POSZUKIWANE. I  
3 grosze za wyraz. |

KIEROW NIC m łynów  uzupełnia m łyny 
praw ie do podw ójnej w ydajności na 
tern sam em  urządzeniu, obejm ie posadę 
w dużym  m łynie handlow ym . L isty do 
1 dm. „Gazety P o r.“ pod „Pierw szo
rzędna siła". 9526-4

MAGISTER PRAW  poszukuje zajęcia w 
n o ta  jacie łub w iclkiem  przedsiębior
stwie. Udzieli lekcyj ogólnego w yltształ. 
cenla. Zgłoszenia pod „Solidna Praca".

9494

SZUKAM pom ieszczenia w Kuctmi za po 
sługę. L isty  „P ensjon istka" do „P o ran 
n e j" . 9588

L WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz.

I KUPNO I SPRZED AZ.
12 nroszv za wyraz.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy  fachowe, koresponden
cyjne profesora Sekułowicza, W arsza
wa, Żóraw ia 42. K ursy w yuczają listów 
nie: buchalterji, rachunkow ości kupie 
ckiej, korespondencji handlow ej, steno- 
grafji, n auk i handlu , praw a, kaligrafji, 
p isania na  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie
go, pisowni, oraz gram atyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów . 9025-3

STOLARZY meblowych pierw szorzędnych 
poszukuje Lam us, W arsztaty  m eb lar
skie Łyczaków 27. 9522-3

ARTYSTÓW płci obojga poszukuje o b ja 
zdowe cyrkow o-kabaretow e przedsię
biorstw o widowiskowe. Bliższa w iado
mość osobiście H otel Boulevard, Gró
decka, pokój Nr. 1, w godzinach m iędzy 
15—16. 9567

KRYNICA, B iuro Nmibauera, Kupno- - 
sprzedaż will, parcel, dzierżaw a pen
sjonatów . 8749 3

AMERYKAŃSKĄ gumę do żucia poleca 
•lakób Rosenm an, A kadem icka 26.

9053-4

NA RATY kanapk i rozkładane gobeleno- 
we 55 zł. Fotelik i 45. O tom any 55. M a
terace m orską traw ą 30, w łosienne 75. 
F abryka ZAKS, Ł yczakow ska 132.

9310-4

ŁÓŻKO m osiężne 200 zł. K uchenne 13. 
Skrzynkow e tapicerow ane 45. Siatkowe 
to. W kłady  druciane 26. Umywalki 6. 
F ab ryka ZAKS, Łyczakow ska 132.

9307-4

BIELIZNA SZWAJCARSKA d la  Pań  i
dzieci „SPORT", Plac H alicki 3. 9483-6

KOMPLETNE w ypraw ki d la  now orodków  
„SPORT", P lac H alicki 3. 9483-6

------- _ -------------   i
NAJGUSi OWN1EJSZA garderoba dziecię

ca „SPORT", P lac H alicki 3. 9483-6

PŁASZCZYKI dziecięce do lat 15 „SPORT" 
Plac H alicki 3. 9483-6

TRLF KAWIEC. W ille — kupno — sprze
daż —  najem  poleca Biuro P ośredni
ctwa Drohobycz, P iłsudskiego 2. 9547-2

K UPUJĘ obrazy stare, porcelanę, kry- j 
ształy, m eble antyczne; płacę dobrze, 
.lareszew ski, handel starożytności, Ro- 1 
m anow icza 9. 9558-3

2 W IlL E  nowe, o 2 m ieszkaniach, m a do 
sprzedania Towarzystw o Terenowe, 
lw ó w , pl, M urjacki 1. 10. 9565-2

SZAFA oszklona, łada, pułki, paka  dębowa 
sp .zeda  Sobieskiego 5. 9574

STARE SREBRO, złoto, p latery , sztuczne 
zęby kupuje, w ypłacając najw yższą 
wartość. S trauch, jub iler, Lwów, J a 
giellońska 9. 9575

„MONIUSZKO", Zim orowicza 10, poleca ■ 
F irtepia y, P iau ina, w rożnych cenach 
n a  dogodne spłaty. 9577

PRZEPISYWANIA oraz tłum aczenia we 
wszystkich językach, wszelkich, listów, 
podań, skryptów , kon trak tów  i prac, 
naukow ych przy jm uje Z akład Zofji 
K onrad Gluzińskiej, Piłsudskiego 14,
II. p, 9203-i l

każdemu b?z norąki *
sprzeda UL- SOBIESKIEGO 12
firma Telef. Nr. 43-3

[ MIESZKANIA, SULEPY.
10 groszy za wyraz.

i RÓŻNE DONiESjlENIA. 
10 groszy za wyraz.

I
LOKAL duży, jasnv w oficynach w śród

m ieściu do wynajęcia. Reich, A kade
m icka 28. 9529-3

ZAMIENIĘ czteropokojow e m ieszkanie, 
kom fort, śródm ieście, 3 p iętro  na niższe 
odległej. Pod „O kazja". 9586

FLIRT TOWARZYSKI 1000 pytań i actpo ■ 
wiedizi na 50 kartonacih w futerale w y
syła Księgarnia MAR JAN A EAsJUIbRA 
w Stanisławowie po nadesłaniu zł. 1.15 

' 'W 'znaczkach pocztowych. S942.

KOBIETA LEKARKA DOMOWA, księgi
zdrowia, potrzebna w każdym domu, e 
gzemplarz oprawny ozdobnie w płótno 
zł. 40, przesyłka zł. 2.50 w ysyła na 4 
ra ty  miesięczne księgarnia MARJAN A 
IJASK'TJ5RA cv Stanisławowie. 8942

ZWYCZAJE TOWARZYSKIE Rośeiszew- 
skieigo, wskazówki zgodnego pożycia z 
ludźmi. Egzemplarz broszurowany JfjH 
6.50, kartonowany zł. 8, ozdobnie o- 
praw ny w  płótno zł. 9.50 wysyła za u- 
przedniem nadesłaniem należności ksrę 
gam ia MARJANA HASKIjERA w  S tan i
sławowie. PKO. 142.760. 8 0 *

W SZELKIE m aszyny i urządzenia wcho
dzące w zakres m łynarstw a zawsze na 
składzie rlo nabycia u M. Steinhausa 
Lwów, ul. Gródecka 10 a. 9080-10

LECŻCiE SIĘ w odam; m ineralnem i fa 
bryki „ZDROW IE". Skuteczniejsze od ! 
w szystkich innych. Do nabycia w apte- 1 
kach. 910M 0 j

BEZINTERESOW NIE! Napisz imię, na- | 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzym asz 
darm o broszurę, określenie charak teru , | 
zdolności, przeznaczenia. Poznasz, kim f 
jesteś, Kim być możesz. A dresuj. W ar- i 
szawa, R edakcja „W iedza T ajem na", 
skrzynka pocztow a 571. Załączyć zna
czek pocziowy na  przesyłkę. 9323-8 j

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj- j 
skową w ystaw ioną przez P. K. U. Łań- i 
cut na  nazw isko Kiełboń Sebastjan, ui 
1903 D ornbach. 9570-3

SPÓLNIKA do autobusu mało używanego 
m ark i Chevrolet na  dobra tin ję  poszu
ku ję  ew entualnie sprzedam . Bruniec, 
Podhajce. 9581-8

W O LF GROSS, M ikulińcc, urodzony 
Chmicliska, pow iat Skałat 1894, un ie
ważnia skradzioną książkę w ojskow ą 
wydaną p i f c  PKU. Tarnopol. 9582

NAPRAWIA, cz3rśei, strzyże dyw any p e r
skie, sm yrneńskie, kilim y j fabryczne 
prędko, solidnie, tan io  B orkow ska’ B er
nardyński 12. naprzeciw  H otelu, K ra
kowskiego. 9589

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojakową 
w ydaną przez PKU. Rawa Rusk i na  n a 
zwisko „Madei* f. Z irnanl Sam uel nro- 
dzony w r. 1894, 9578

W *  M E B L E
"szelH ego rodzaju  NA ©LUGOTERMfl 

NOWE SPŁATY.___________

DBAJCIE 0  S w o j e  ZDROWIE!
„Szw ajcarskie Gorzkie Ziff*a 

z K. gute!em “
Regestr. Min Zdrowia 

Nr. 400.
*eezą choroby' żołądka 
i 'uszek, o b rtr ik c ję . ka
m ienie żółciowe, < ciałają 
przeciw  nadm iernej o ty 
łości, regu lu ją  p r im ianę m aterji i po 
_____ budzają  ap e ty t

Sprzedają A ptiM  i i rogerje, *“̂ H  
Skład fabryczny

A. G4SECHII SVIJ • LWiUl-SUkjlSSklBDO 15
Cel 53-08___________

Magazyn i Pracownia
KONF KCJI oraz SUKIEŃ DAMSKICH,

C E C Y L I A  H A H N
L w ó w  p l. S m o lk i  l a  (naprzeciw

kina M aryj',eń a). — Ulg w spłatach

f a li  dla 
GsspDd:rjtiua tc n m i!

Zam iast trzym ać w dom u zepsute żelazka, 
czajniki i inne grzejn ik i elektryczne, d a j

cie do napraw y  1

K rajow e i zagraniczne nowości d la Pań 
i Panów  w olbrzym im  wyoorze poleca fa 

bryczny skład  suana 
JAN WALLACH I SYN, Lwów, Rynek 33.

8596

L. 1086/28.

zanal Mmtn Szszsrca
1 ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na elefah yfikację miasta. — O ferty 
wnosić należy dc Urzędu miejskiego 
w Szczercu obok Lwowa. 9585

Burmistrz:
Lii. Aleksander Fleisser.

Od 40 jlat istniejąca firma

Jakób C z y s z
Ul. nUSOWSllBUO 7. naprzeciw  Katedry 
sprzedaje i wypożycza mefc ® 
każdemu bez poręki na dogodne 

spłaty. ;

liM I K R O N «<

ln£. Tadeusz W ereszycki
Z akład elektro-m echaniczuy 

Lwów, A snyka 10. Teł. 55-95. 
N apraw a szybka tan ia  i pod gw arancją. 

Zamówienia z prow incji załatw ia się
odw rotnie. 9256

ŻYCIE PŁCIOWE!
i 0 cennych i pożytecznych książek tylko 
za zł. 5.— : 1) Dr. M uller: „N ajnow szy le 
li arz dom ow y"; 2) Dr B raun: „Samogwałt 
u mężczyzn i kobiet"; 3) Dr. Gelsen: „Hy- 

• gjena m iodowych m iesięcy"; 4) Dr. Sur- 
łvled: „Sekretne sposoby m ałżeńskie"; 5) 
Dr. Korabiewicz: „Choroby wenerj-czne" 
i 5 innych ciekaw ych i pozytecznych- 
książek tylko za z? 5. W ysyłamy za go
tów kę lub za zaliczką pocztową, na  wy
datk i załączyć zł. 1.50 (można w znacz
kach pocztowych) W arszaw a, RedaKcja 

W iedza T ajem na", Skrzynka pocztowa 
573. 9324-8

O d  z i m n a  
P A Ł E C Z K I DO O K  E Ł N 
I  D R Z W I

najtaniej u

S U  D H Ó F F A

PRZYJDŹ OSOBIŚCIE
albo nadeślij ch arak te r pi
sma swój lub  zain teresow a
nej osoby. Z akom unikuj im !ę, 
rok i m iesiąc urodzenia, k a 
waler, żonaty, wdowiec, ilość 
osób najbiiżśzej rodziny, a 
otrzym asz szczegółową analizę, ch arak te 
ru, określenie zalet, wad, zdolności i p rze
znaczenia.' Odpowiedzi na  szczerze zada
ne pytania, jak  rów nież horoskop słynni 
go m edjum  Mile Evigny — bezinteresow 
nie. Lecz na  pokrycie kosztów  ogłoszeń, 
w ydatków  pocztowych i kancelaryjnych 
załączyć zł. 2 - (można w m ączkach po
cztowych). Osobiście p rzy jm uje 12— 7 
Protokoły, odezwy, podziękow ania naj 
w ybitniejszych osób stolicy. — W arszaw., 
Psycłio-G raiolog Szyłler-Szkolntk, Red.

,Swit“ , N owowiejska 32. m. 6.

k ło d a  m af.to ,
wystrzegał sję grouków niezna
nych, a częstokroć szkodliwych.

Jedynie

PUDĘR i MYDŁU 
BE:ć SZ0FMANA

utrzvmu ą w czystości i żarowi,, 
ciałko dziecka

SZ K Ł O  
RORCEL  4  N Ę  

KRYSZTAŁY
polóca

NOWOOIWa RTY MAGAZYN

*J8ts:ncn o s in
Lwów, ul Halicka 20

(rug W ałcw ej)

LWÓW AKA0EA/HCKA 3

Teief. 46-93. Telef. 1.79.
Rok założenia 1910. 

j DOM HANDLOWY I TECHNICZNY

l{.\ i AKkf KARBIDOWE, row erow e od zł. 
7.50 ręczne, powozowe, stragan ia rsk ie  i 
do trak to rów  L ata rk i elektryczne k ie
szonkowe, ba terje  i żarów ki zapasow e p o 
leca w wielkim  w yborze Jak ó b  Rosen
m an, Lwów, A kadem icka 26. Teł. 19—61. 
Zamówienia z prow incji uskutecznia się 

odw rotnie.
H urt! Detali!

Ł Ó Ż K O
po owe

„Patat**
z ma'eracem  

minimum miej
sca ra j- J J P t I  
mnjące MU £.5,  

Na prowlnc 
wysyłam  po otrzymaniu zadatku febrjiiu.

> A HC, łpczaHowska 132

i i
Sp. z ogr, por.

CENTRALA W E LW OW IE, uL BATORE
GO 4.

U rządza zakłady przem ysłowe, jak  m ły
ny, ta rtak i, ślusarnie, stolarnie, elek
trow nie, nowoczesne cegielnie, rzeź
nie i t. p.

Dostai cza poszczególne m aszyny, narzę
dzia i m aterja ły  dla Każdej gałęzi 
przem ysłu i rękodzieła.

W ykonuje pom iary  iły  w odnej, plany 
przepisow e, p ro jek ty  i t. p.

W ysyła inżynierów -praktyków  i m onte, 
rów na  prow incję.

Udziela fachow ej porady, o parte j na dłu- 
golclniera dośw iadczeniu w k ra ju  i 
zagranicą.

P rjc d  zakiipnem  jakiejkolw iek inn.-,„yny 
prosim y zażądać od nac oferty

Cenniki, oraz setki listów  pochw alnych, 
na żądanie bezpłatnie.

Ceny konkurencyjne. Dogodne spłaty.
**142-13



Nr. ? < £7 ..GAZET A PORANNA" z dnia 19 listopada 1928. Str. 15

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X
S
'§
§
X
Xdr%
X

,ILVApAj

Najlepszy 
zeyarelt szwajcarski
Piecyzyjny! Elegantki!
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na całe j kuli ziem skiej za 
najp e yzyjn ie jsze

TH3 GPsmoiiRonj Cj Lid. iondon
Jener. Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k s i e r
eksp rt i członek brytyjskiej Izby Hndl. 
W arszawa, Mars,i.ait«.ow&i>>.a 1^ 2, 

N R A H Ó W  t W O W
Floriańska 2  ». Svkstusk^ 2

W yróvj krajowy
Sos pomidorowy do zimnych mięs etc.

9 9 P I K A N T “
na wzór sosów angielskich do nabycia w każdym 

sklepie kolonialnym
F a b r y k i

„KONSERWA" w Bań ko we] 
W Lzni,

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty 
w ysław iony przez Starostw o w Czortko- 
w|e na imię M arji Grzybowskiej. 95303

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskow ą w ystaw ioną przez PKU. Brze- 
żany na  im ię Szczepan Piłat. 9580-3

„STENOGRAF POLSKI“, m iesięcznik ilu 
strow any, organ Insty tu tu  S tenograficz
nego — W arszaw a, K rucza 26 wyucza
jącego również listownie stenografji 
na jdoskonalej —  wychodzi, półrocznie 
dw a złote. P rospekty  bezpłatnie. 9573-2

Prawdziwym noży’Jem ‘Gillette” 
ogolisz etę lekko I przyjemnie

K ażdy pragnie mieć świeży i sta
ranny w ygląd, być gładko i czysto 

ogolonym. Prawdziwym nożykiem  
Gillette osiąga się to z łatwością.

Nie czuje się nawet, kiedy ostry
, , Każdy prawdziwy nożyk

nożvk. ledwie dotykając skory, Gmett. psi oznaczony tą/  1 4 “ marką ochronną. —
asuwa zarost. MADE IN U. b. A.

P aczka i - u i  (30 sztuk), a irm a ln a  (10 sztak)
1 pól paczki (5 sztuk) dó nabycia we w szyst- THE— W - > opld

kich odnośnych sklepach. —

G I L L E T T E  S A F E T Y  R A . Z O R  C O .
!

O ryginalne nożyki GILLETTE tra nsportowane bezpośrednio z Ameryki.
INTROŁIGATORNIA St. Deszczułki, ul. 

Staszica 7, przy jm uje złocenie tytułów 
n a  książkach. 9855-2

JERZY MARTYN uniew ażnia zgubioną 
książeczkę w ojskow ą wydany przez 
PKU. Lwów-m iasto. 9557-3

S w ir ,im n , opasin biodrowe od 11 zł., b iu
stonosze od 2 zł. M ałgorzata, ul. B ato
rego 34, II. p, 9212-6

IGŁY pończosznicze. P rzybory tkackie. 
Szczotki stalowe. M. Błaszkowski. Łódź 
Żeromskiego 23. 9289-10

m m m  lełfiine ni C<MI i i M i  Pfau Rynek 19, najtaniej D9
IPGMd npze7 Sl̂n

WINA koniaki, likiery konse w / oraz owoce  
krajowe i zagraniczne poleca najstar
sza or-*z najbardziej zaufana f i r m

FHYDtfiYKA SCHLEIUHERA
M KO  AS” C H A

FEJLETO N  „GAZ, POR.-‘ z l ! f .  XI. 1928.

G. G. TOUDOjJZE-

TAJEMNICA M01DERCY
Autoryzowany przekład K azim ierza Rycb iowskiego.

Pradziad m ój nie m ógł znieść podobnego w i
doku, jakkolw iek jeńcem  ow ym  byl Hiszpan, 
a więc wróg Francji. Nie bacząc na przeważające 
siły  Barbarzyńców, uderzył na nich; jedne statki 
zatopił, resztę w z'ął do niew oli.

Sam  ranny, oblany krw ią wrogów, odw iązał 
od arm aty m arkiza, na jego m iejsce przyw iązał 
do w ylotu arm aty dow ódcę ow ych piratów  i e le 
ganckim  gieslcm  podał m arkizowi zapalony lont, 
z pomocą którego cala załoga pirackiego stalku  
wraz z dowódcą w ylecia ła  w powietrze.

Naslępnie opatrzył m arkiza, w yleczył go z ran, 
odział i żyw ił należycie. A kiedy m arkiz byl już 
zupełnie zdrowym , w ów czas hrabia F ilip  pod
płyną! do wybrzeży hiszpańskich, nic sobie nie 
robiąc ze skierow anych ku niem u dział nad- 
nrzeżnycn — 1 w ysadził go na ląd, wyraża jąc je
dynie żyćzenie, aby się m ogli k iedy spotkać j e 
szcze podczas jakiej hi Iwy m orskiej.

Rycerskie to, a  tak delikatne postępowanie

wzruszyło Don Pedro-iManuela do tęgo stopnia, 
że nie licząc się zupełnie 'z polityką i nastrojam i 
H iszpanji i Francji, zaw arł z hrabią F ilipem  d o
zgonne przym ierze przyjaźni.

M ówiąc m iędzy nam i — odrazu poznałem  
w  tern opow iadaniu  dobrą krew m ego rodu. 
I twierdzę śm iało, że m arkiz Don Pedro-M anuel 
elc. etc. nie popełnił znów  lak strasznego błędu, 
biorąc m nie za m ego pra-pra.-dziada. Jestem  bo
w iem  pew ny, że gdyby ów hrabia F ilip  XI d ow ie
d ział się, jaka straszna śm ierć lodowa grozi jego  
druhowi — bez nam ysłu  pospieszyłby m u z po
mocą, choćby m usiał p łynąć do samego bieguna, 
w ów czas nieodkrylego jeszcze...

Że zaś niezbadane są drogi Opatrzności, tedy 
zrozum iałem  odrazu, że w całej lej przygodzie nie 
przypadek czysty, lecz jekieś w yższe zrządzenie 
skierow ało m e kroki w  te okolice... i że w rzeczy
w istości, m yśląc że folguję lyjjko » fantazji p ija 
ckiej — spłaciłem  w łaściw ie dług przyjaźni, co 
prawda ze spóźnieniem  z górą trzysloletniem ...

Pow yższą teorję w łaśnie starałem  się  wbić do> 
głow y pana m arkiza — kiedy ów niezm ordow any  
gaduła, ow inięty uroczyście w m oje niedźw iedzie  
futro, zdc cydował się w reszcie nabrać trochę tchu 
i przerwać ów potok w ym ow y, za lew ający  m nie  
podziękow aniam i i w spom nieniam i z daw nej 
przeszłości.

Że zas mój now y prżyjaciel, z  szacunkiem  dla

narodu, którego byłem  przedstaw icielem , w ypalił 
całą sw ą długą m ow ę po francusku — zatem nic 
chcąc pozostać w tyle — odpow iedziałem  m u  
w języku hiszpańskim , starając się otworzyć m u  
oczy i w ytłum aczyć zaszłe nieporozum ienie. A po 
hiszpańsku m ów iłem  jakiem ś dziw nem  narze
czem, którego nauczyłem  się po trochu od m eksy
kańskich „gauchos"ż_ *

Przyznam  ci się, że w cale n iełatw a była to ro
bota. Ja jeszcze m ogłem  zrozum ieć od biedy ową 
archaislyczną francusczyznę mego nowego przy
jaciela, dzięki znajom ości h is lor ji i odpow ied
niem u oczytaniu. Ale Don Pedro-M anućl z po
czątku wogóle niczego nie rozumiał, zwłaszcza, że 
z koo .eczności m usiałem  opowiadać m u o rze
czach zupełnie dla niego now ych i niepojętych — 
i do tego jeszcze jak :m ś żargonem, znanym  
w d zisiejszym  M eksyku, ale obcym dla w  ha 
H iszpana z  XVI wieku.

M yślałem , że wogóle nigdy nie w ybrniem y  
z tego strasznego qu:-pro-quo.

Zwłaszcza, że i Forster zniecierpliw iony pró
bow ał się m ięszać do rozm owy; z w ie lk ą ” biedą 
zdołałem  go przekonać, że laki człowiek p rym i
tyw ny, bez w ykształcenia, jan on — nie p iwinicn  
się m ieszać do rozm owy dwóch szlachciców , skoro 
go o to nikt nie prosi...

(C- d. u.),
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Zawiadamiany niniejszem, 
ze cena naszych p ły t gra
mofonowych została usta

lona po zŁ 6.—

Fabryka p ty ł gramofonowych

„ S y re n a  - R e c o r d a
w Warszawie.

M Y D i O
R A JS K IE

Oszczędne w  użyciu.
KUŚNIERSKĄ robotę wykonam  pryw atnie 

Gasińskj, Snopkow ska 55. 9539-3

Humor.

— Dziewczyno, nie wstydzisz się cho
dzić w tak  kró tk iej sukience? Gdzieżbym 
to ja  odważyła się ludziom tak  pokazać!...

NOWOŚĆ!
H ygien icznc, praktyczne, so lidne

0T< T  AWIY .pod narzutę
Do nabicia tylko u firmy.

LEO.H MATUilJOWSKI
L w ów , C H 0 R Ą Ż nZYZNT 8. 

Telefon 40-11-

Sprzeda? rw dogonne spłaty."
Muszyny

d» szycia
Gram?Lny 
Rowery 
Wirówki

m'ecznn 
I części składowe tych Je.
Przybory do kiawleczyzny I robót ręcznych 

W łasny w arstat napraw

M m i i ?  w i n  i  t a
Spółka z ogr odpow.

LWÓW, UL. WAŁ SWA f i  a.

iW M A L nll

ŁYŻKĄ PEŁNĄ SIŁ 
ŻYWOTNYCH,

niosąc!) zdrowie i energję, jest łyżka 
OVOMALTINE’y- Kto więc dba o siebie, 
nicćh ją dodaje codzień do rannego 
śniadania. Żaden z preparatów djete- 
lycznych nie łączy w sobie tylu war
tości odżywczych, co

Zawierając skoncentrowane do maxi- 
mum zasadnicze elementy odżywcze 
mleka, słodu, świeżych jaj i kakao, jest 
ona dziąki swej wybitnej łatwostraw- 
ności szybko i całkowicie przez org 
nizm przyswajana. Stosowanie Ovc- 
maltine’y konieczne jest w każdej ro
dzinie, dbającej o utrzymanie zdrowia 
dorosłych i normalny rozwój dzieci.

Sprzedaż w aptekach, składach
aptecznych i  sklepach spożywczych

Dr. A. W A N D E R .T . A.
(Szwaj car ja)

B E R N

Próby na żądanie wysyła gra
tis przedstawiciel na Polskę:

Ł F A V R E ,  W A R S Z A W A
Rymarska 16

Zajotf j  M E B L E  iła spłaty
wszelkiego rodza u sprzedaje k e itsem ir  
b e z  p o r ę c z y c i e l a  także ca prowincję

f A M c T A  !££
F A B R Y K A  M E B L I
IM , Krasickie!! 18 a. Tei. 52 48,31 SC.

EAKOPANE w illa „W iktorja" na drodzr 
do Sauator. naucz, poleca pokoje z ca 
ten. utrzym aniem  po cenach bardzo r .

H urt! D etal'
Term ufory od zł 4 i wyżej, szklą zapaso 

we we wielkim  w yborze poleca: 
Jakób  Roseunian, Lwów, A kadem icka 26 
Tel. 19—61. — Zam ów ienia z prow incji 

zała tw ia się odw rotnie. 9052-lJ

CENY OGf OSZTN:
En wt-rsz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. S0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 g r , za wiersz 1 - s_palł. mtllm*. 
trawy (szer. 60 mm.) nadesłane S5 gr- 
m  wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
KO mm.) po kronice 40 gr., i«  w f - n  
1 - szpalt, milimetrowy (szer. *9 nr- ) w 
IrNcIe (kronika, repertuar, dział ekona.

tniczny Ud.) 00 gr., za wiersz 1 .  szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLnla-h 
100 gr., za wiersz 1 -  szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na plerwczej stronie 00 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ drob
ne ogłoszenia knpno I sprzedał za słowa 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., |  ryt. ilne za Bło
no 12 gr., d li połrcebojących praey tub

posady 3 gr., eała strona jigłoazenlbwa 
285 zł., pól strony oełoszenlowel I f l  zł., 
cała strona tekstowa 180 zł., eaia slrana 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 zł. Ogłoszę, 
nla zamiejscowe 80 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w micjsen - zasłrzeżonem, ogło
szenia osobno stojące I bez nnmeru doli 
r.tamy 25 proc. OdpowleuilalpoścI za ter
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie jn lflp -jem y. — Uwag*t 
Kclnmny ogłoszeniowe »a podzielona nb 
8 łamów (szpaH), tekstow i n i  4 tnasr
(szpalty).

rRENUT.IFRATA miesięczna*
Z dostaw ą na miejsce tnb prze

syłką pocztową f. zł. 6.50
B-jz dostawy . . , • • • •  zł. 6.—
Za eranicę .   zł. 9.—

Z drnkarat n n lą -o ic s j il  r-k O b n i 1 SPÓŁKA, oód zarz. 1. PLOCK1ŁUO, .y / t  Lwowie, Odp. red. S l  L I'Ł \ k l lż I ż .1. tu  i ,  Jaii.


